
R O K  Y. K W I E C I E Ń - M A J  1932. Nr. 4 i 5.

P O Ł O Ż N A
M I E S I Ę C Z N I K

O R G A N .  S T O  W .
Z A W O D O W E G O  
P O Ł O Ż N Y C H  
KRAKÓW -LW ÓW

C e n a  pojedynczego 
nu m eru  9 0  g r o s z y ,  
w przedpłacie k w a r­
talnej Z ło ty c h  2 -40  
S to w . Z a w o d o w e g o  P o ło żn y c h  P K O . 4 1 2 .8 0 2 . — riie tie c zn ik a

Redakcja i Admin 
K raków, ul. Koperni­
ka L. 17, Państwow a 
S z k o ła  P o ł o ż n y c h .  
Teł. Redakcji 102-05

Redakcja na Lwów: 
Lwów, P ijarska  L. 4. 
a  Telefon Nr. 126. □ 
P o ło ż n a "  P K O . 4 0 8 .7 0 6 .

K O M I T E T  R E D A K C Y J N Y :
Redaktorzy  naczelni, K raków : Dr. M arkowa Ada, Prof. Państw ow ej Szkoły Położnych.

Lwów: Doc. Dr. M ączew ski Stanisław , Prof. Państw . Szkoły Położnych,
R edak tor odpow iedzialny: Dr. Papee Adam , A systen t Państw ow ej Szkoły Położnych, Kraków. 
Lekarze, Kraków . Dr, P isarski T ,  Dr, Heiss H., Dr, Ślączhowa Z., A syst. Państw . Szkoły Poł.

Lwów: Dr. Gerhardt Leopold , Dr. D oliński Józef, b. A syst. Państw . Szkoły Położ.
W arszaw a; Dr. C ieszyński K saw ery Franciszek.

Położne, K raków : Halamowa A., Nablowa K„ B rustow a S . — Dorołiak S-, Kąkolniki —
Gierszowa N. w Wiśle.

Lwów: Kaprałska P.f M orawska Z., Gwoździowa P.

Doc. Dr. ST . M Ą C Z E W S K I  - (L w ó w ) .

Jakie błędy popełniają poiożne najczęściej.
(R efera t  wygłoszony na  II Z jeźdz ić  p o łożnych  w K rakow ie) .

O bow iązki zaw odow e położnej dały  aś§ do n ied aw n a  s tre ­
ścić w jednem  k ró lk iem  zdaniu , a m ianow icie :  Położna w inna 
asys low ać  przy po rodz ie  p raw id łow ym ,,  rozpoznaw ać n iep ra -  
w idłowm.ści, w y s tęp u jąc e  w' czasie ciąży, p o ro d u  i połogu i w e­
zw ać lekarza . Dzii.ś spo łeczeństw o i pańs tw o  żąda od położnej 
znacznie  więcej, 'Ustawodawca rozszerzył znaczn ie  zak res  dzia­
łalności położnej,  gdyż oprócz  w ykszta łcen ia  fachow ego 
w sw ym  zaw odzie w ym aga ,  by  po łożna spełn ia ła  ro lę  higje- 
nistki, p ie lęgn iark i w ca łem  znaczen iu  lego słowa.

I rzełia p rzyznać , że w oliwili obecnej m e  jes teśm y  ieszcze 
Y stanie odp-owiedzieć inleinejum u s taw y  jedyn ie  z tego po­
wodu, że k a n d y d a lk i ,  w s lępu jące  do  szkoły, nie p o s iad a ją  od­
pow iedniego  cenzusu naukow ego . P o z io m  n au k o w y  uczenie jest 
m e  jed n ak o w y , gdy<ż w ra z  z uczenicam i, klon® w y k azać  się 
m ogą m a tm ą  g im naz ja lną ,  luli sem in a r ja ln ą ,  kształcą się ucze- 
m ce, nie a  linieją e t  dobrze  czytać i pisać. J e d n a k  obecne  szkoły
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położnych  dadzą społeczeńsLwu w lej chwili położne dosko­
nale  w yksz ta łcone  w położnictwie.

O becna położna naw et m ało  uzd o ln io n a  op rócz  w iado­
mości fachow ych  będzie um ia ła  'za jąć  sie wc ześn iak iem  i w y­
ch o w ać  go, będzie um ia ła  p ielęgnował g o rączk u jące  ciężko 
ch o re  położnice, gdyż lego uczyła się w szkole w  ciągu 2 lal.

Pozw oliłem  sobie uczynić len k ró tk i  w slcp  dlatego, by 
wziąść w o b ro n ę  le rzesze położnych, k tó re  p o s iad a ją  w sz e lk i^  
w a ru n k i ,  by być d o b ro m  i po lożnem i, odznacza ją  się wszel- 
k iem i za le tam i ch a rak te i  11 i serca, w y m ag an em i od osób, m a­
jących  niesi ulgę w  cierp ien iu , a m im o to pope łn ia ją  b łędy  
podczas  w y k o n y w an ia  swego zaw odu , w y n ika jące  tylko z p o ­
wodu n iedosta tecznego  p rzygo tow an ia  fachowego.

Ciąża m im o  że jest z jaw isk iem  p raw łd to w em , w yw ołu je  
wielkie zm iany  w ca łym  organizm ie . O kreślen ie  ciąży przez 
lud, jak o  „s lan  o d m ien n y "  jesl n iezw ykle tra fne  i praw dziw e. 
G ran ica  pom iędzy  c lo ro-bą a zd ro w iem  w czasie ciąży jesl n ie ­
k iedy b a rd zo  n i e w y r a ź n a .  P ołożna  za tem  w in n a  w n a jogó ln ie j­
szych za rysach  p osiadać  zasadnicze w iadom ości  z zak resu  n ie ­
p raw id łow ych  czynności poszczególnych n a rząd ó w  w  czasie 
ciąży, jak  np. n e rek ,  serca, w ą tro b y  i t. d.

P o łożna  w in n a  zdawrać sobie sp raw ę  n a jd o k ład n ie j  jak ą  
ro lę  odgryw a ją  za razk i  w p o w staw an iu  chorób .

Pom iędzy  cz łow iekiem  a za razk am i toczy się n ieu s tan n a  
walka. Od chwili poczęcia do k o ń ca  swego życia człow iek w a l­
czy z za razkam i.  Istnieją właściw ie lylko 2 g ru p y  ch o ró b :  ch o ­
roby  w yw ołane  przez  zarazki —  a więc. zapalen ia  — i n o w o ­
twory. Do walki z za razkam i,  k tó re  są p rzyczyną  większości 
ch o rób ,  zm obilizow ała  ludzkość  i n a u k a  w szystkie  siły. P ra c a  
pokoleń p i ln a  pośw ięceń  i o f ia r  złozyła się na  to, że obecnie 
z tej w alk i ezlowdek b a rd zo  często Avychodzi zwycięzko. Kiedy 
d aw nie j  „ m o ro w a  z a raz a"  c h o le ra  i wine ep idem je  dziesią tko­
w ały lu d n o ść  i poch łan ia ły  sełki tysięcy ofiar , to obecnie  już 
nic słyszymy o nu li w  naszym  k ra ju .  O sta tn ia  ep id em ja  cho ­
lery  w Polsce  była w ro k u  1892.

Ś in ierh  Iuość dzieci zm ala ła ,  gdyż cho roby , k tó re  zabie­
ra ły najw ięcej o f ia r  z p o ś ró d  dzieci jak :  dy f le r ja ,  ospa, szk a r­
łaty na, j irzestały b'vć jaż tak  s traszne  i niebezpieczne jak  d a w ­
niej. Człowiek obecn ie  żyje dłużej, gdyż znalazł ś ro d k i  do 
wałki z na jw iększym  w rogiem , jak i n ań  czyha - - z za razkam i.
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Z rozum ien ie  lego fakLu przez po łożną  jesl rzecfżą niesły­
ch an e j  doniosłości. Po łożne w iedzą najlep iej,  ile kob ie t  ginie 
n a  zakażen ie  po  po rodz ie  lub  p o ro n ien iu ,  ile kob ie t  t rac i  z d ro ­
wie i rad o ść  życia ra z  n a  zawsze w sk u tek  zapa len ia  n a rz ą d u  
rodnego!

W a lk a  z za razkam i,  k tó re  zaa tak o w a ć  mogą rodzącą ,  ro ­
n iącą  lub położnice, sko ro  tylko zn a jd ą  ku  tem u o dpow iedn ie  
w a ru n k i ,  to p ierw szy  i na jw ażn ie jszy  obow iązek położnej. N ie­
z rozum ien ie  roli, ja k ą  zarazki odegrać  mogą w czasie ciąży, 
p o ro d u  i połogu jest ź ród łem  w ielu  b łędów  położnej.

P o łożna  m a  zapobiegać możliwości zakażenia ,  w in n a  o b ro ­
nie rodzącą  p ized  za razkam i.  S tąd leż pow sta ły  w szystkie p rze ­
pisy o p o s tęp o w an iu  położnej z c iężarną ,  ro d zącą  i położnicą  
a wiec: mycie rą k  szczotką w y g o to w an ą  p rzez  10 m in u t  w w o­
dzie ciep łe | bieżącej, używ anie  ś ro d k ó w  odkaża jących ,  czystość 
ciała i odzieży, p ie lęgnow anie  r ą k  i l di P rzep isy  te nie są tylko 
w yn ik iem  fan taz j i  lekarza;  lecz są to na jsku teczn iejsze  ś rodk i,  
jak.ie.mi ro zp o rząd za  po łożna w walec z za razkam i.

A przecież naw et w w ielk ich  m ias tach  są po łożne, k tó re  
a b s o lu tn e  nie używ ają  szczotek do m ycia  rąk ! P iszę to n a  pod- 
slawde osobis tych  spostrzeżeń.

P odczas  p rzeszko len ia  po łożnych  sp o tk a łem  się ze zda­
n iem  po łożnych  s ta rych ,  że m ierzen ie  ciepłoty ciała  w połogu  
jesl zupełn ie  n iep o trzeb n e ,  ze one tego nigdy m e  robią. O po­
w iada ły  mi lo w  na jlepszej w ierze. W ie m  z całą  pew nośc ią ,  że 
są położne, k tó re  n ie  um ie ją  odczytać  ciepłoty na  ciepło­
mierzu!

Przestrzeganie , w szystk ich  przepisów , m ający ch  na celu 
o c h ro n ę  rodzące j p rzed  za razk am i,  wanno być d o p ro w a d zo n e  
przćz po łożną  do przesady.  W te d y  te zasady  w ejdą  w k re w  po­
łożnej, s taną  sie naw et jej nałog iem  i ta po łożna  może pow ie­
dzieć o sobie z czystom sum ien iem , iz w s to su n k u  do  rodzące j  
i położnicy  spełniła swój obow iązek i nie uchyb iła  w n iczcm  
zasadom  swego zaw odu.

'N a  k ażd y m  k ro k u  sp o ty k a ją  się po łożne z w ezw an iem : 
„nie  b ad ać  we wind rznie bez po trzeby". W  czasop ism ach  fa­
chow ych  stale się pisze n a  tan o k lep an y  tem at,  w  szkole po ­
święca się tej spraw ie , więcej czasu n 'ż  po trzeba ,  (d n ia łb y m  
tylko po k ró tce  w ytłum aczyć  P an io m  dlaczego to b ad a n ie  we­
w nę trzne  jes l  t a k  niebezpieczne.
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Macica pod  koniec  ciąży w ype łn ia  cala jam ę  b rzuszną  i po ­
w iększa się ża lem  w n iew iarygodny  w p ro s i  sposób. W  m acicy  
zn a jd u je  się p lód, w ażący przecię tn ie  3 kilogramy* łożysko, 
w o d y  i błony p łodow e. To niezw ykle pow iększen ie  sic m acicy  
nas tąp iło  jedyn ie  dzięki w ielk iem u dop ływ ow i k iw i  z całego 
o rgan izm u . S ku tk iem  olbrzym iego  p rz ek rw ie n ia  całego n a ­
rząd u  rodnego  w czasie ciąży —  b ło n a  ś luzowa pochw y i m a­
cicy jest p rz ek rw io n a  w lak w ysok im  stopniu , że zm ien ia  swój 
w ygląd i zabarw ien ie .  S ku tk iem  n a d m ia ru  k iw i  b łony  te s tają 
się łiolelow'0-skie. N a d m ia r  krw i, n ag ro m a d zo n y  wT b łonie  ślu­
zowej pochw y, pow oduje  jej ro z p u k l im e m e .  N a d m ia r  krwi 
n ag ro m a d zo n y  w pochw ie  sp raw ia ,  że w  pochw ie  kob ie ty  cię­
ża rne j  m am y b a rd zo  m ało  za razk ó w  ch o ro b o tw ó rczy ch .  B ada­
jąc  osobę c iężarną  wewnęi rznie wpi o w ad zam y  do pochw y  za­
razki, znaj.du |ące siię na  naszym  palcu, k tórego  nie m o żem y  o d ­
kazić w idea lny  sposób, p o n ad to  pa lcem  b ad a ją cy m  b e z w a ru n ­
kow o m u sim y  o b raz ić  n ad m ie rn ie  lo zp u łeh n io n ą  b łonę ślu­
zow ą pochw y. O brażenie  b łony  śluzow ej, gdziekolw iek bądź 
powstałe , s tw arza w ro ta  wkjścia d la  za razków . Z arazk i mie­
ch orobotwmreze, zn a jd u ją ce  się wr pochw ie , mogą się s iać w tedy  
cborobolw m rczem i i spow odow ać  zapalenie. B ada jąc  za tem  
w ew n ętrzn ie ,  m ożem y p rzyczyn ić  sic do pow alan ia  zakażenia , 
k tó rego  nas tęps tw  nigdy nie jes teśm y w stanie przewidzieć. 
D o b ra  po łożna b ad a  wyjątkowa) tylko w ew n ę trzn ie  — m a ona 
bow iem  inne sposoby, by  zorjemtownć się w przeb iegu  ciąży 
lub p o rodu .

W  P ań s tw o w ej Szkole P o łożnych  we Irwowie uczenice ba­
d a ją  ba rd zo  m ało  w ew nętrzn ie .  Myją ręce  w ed ług  p rzep isu ,  
a nas tępn ii  u b ie ra ją  rękaw iczk i s tery lizow ane. P o m ija ją c  inne  
korzyści, jak ie  stąd w yn ika ją ,  sądzę że Łon sposób  b ad a n ia  
u trw ali  w  uczcnicy z rozum ien ie  ii iebezp iec /eńslw  b ad a n ia  w e-  
w nętrzuego!

J e d n y m  z na jw iększych  błędów' jak ie  p o p e łn ia ją  po łożne 
jest b ra k  p lan u  w czasie b ad a n ia  c iężarne j  lub  rodzące j.  P o ­
łożna zap o m in a ,  żc w inna  jak  n a jsk ru p u la tn ie j  p rz ep ro w a d z ić  
b adan ie  położnicze. B ad an ie  położnicze jest dla położnej je­
d yn y m  śro d k iem , w in n a  za tem  u św iad o m ić  sobie, że b ad a n ie  
lo jest ró w n o zn aczn e  z Ireśeią jej zaw odu , jest a t ry b u te m  jej 
fachu. Jeżeli lo b ad a n ie  położnicze p rzep ro w ad z i  sys tem a­
tycznie i celowo, to naw et m ato  zdolna i ro zg arn ię ta  położna 
z o r ie n tu je  się w  sytuacji.  A b a d a n u  to jest n ies łychan ie  p ro s te ;
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sk łada  się ono  z B części: w yw iadów  b ad an ia  zew nętrznego  
i wyjątków o b ad a n ia  w ew nętrznego . W y w ia d y  i b ad a n ie  ze­
w n ę trzn e  — lo jedyne i najw ażn ie jsze  ś rodk i,  jalciemi posługuje 
się po łożna  przy  lożku c iężarne j lub rodzące j.  Częstym b łędem  
p o łożne j  by w a p o d aw an ie  ś ro d k ó w  apJecznycb, w zm nenk, ją- 
cych bóle porod-owe w I. okresi-e. p o rodow ym . Tego robić m e 
wolno, gdyż po łożna  nic jest w s tanie  przewidzieć , jak  za re ­
aguje  m acica n a  elany środek .  In s t ru k c ja  pozw ala  po łożnej po- 
elawać ś rodk i,  w yw ołu jące  sk u rc z  m acicy lylko po skończo­
n y m  III. okresie  p o ro d o w y m .

N a j ,więcej jed n ak  błędów p o p e łn ia ją  po łożne w III. o k re ­
sie p o ro d o w y m . Prowuidząc II I  ok re s  p o ro d o w y  w in n o  się p a ­
miętać, że łożysko odk lc ja  się slopniowm i powoli. N a jm nie jsze  
naw et d rażn ien ie  m acicy może spow odow ać  zab u rzen ia  w p ra ­
w id łow ym  m ech an izm ie  o d k le jan ia  się łożyska. P ow stać  stąd  
mogą k rw o tok i  i częściowe za trzy m an ie  sie łożyska w macicy. 
P o łożna  n ie  p o w in n a  abso lu tn ie  d o ty k ać  sie m acicy , jak  długo 
łożysko się w  niej zna jdu je .  W in n a  w z ro k iem  ko n tro lo w ać ,  
jak w ysoko sięga d no  m acicy  po  po ro d z ie  i ile k rw i  odchudz i 
n a  zew nątrz .  W  w y ją tk o w y ch  w y p a d k ach  (k rw o to k )  w olno  
jej p o m aso w a ć  a n aw et wygnieść łożysko, jeżeli lek a rz  p rzy ­
być me może, lub k iedy krwmłok zagraża życiu cliorei. Ło­
żysko u ro d zo n e  w in n a  położna prz/ez pew ien czas przechow ać 
w noizczynie 2% h z o łu ,  by w y k azać  się w razie p o l iz cb y  p rzed  
lekarzem , że łożysko odeszło  w  całości.

P o łożne  nie zda ją  sobie naogół sp raw y  z n iebezp ieczeń­
stwu o d p ro w a d zan ia  m oczu cew nik iem . Są b a rd zo  p o ch o p n e  
i bez po trzeby  cew n ik u ją  rodzące  i położnice. N a zapy lan ie  clla- 
czcgq lo robią , t łum aczą się niekiedy, tern, że k rocze  zeszyte 
m e z,goi się gdy położnica będzie o ddaw ać  m ocz sam a. T w ie r ­
dzenie to jest zupe łn ie  b łędne i tak postępow ać n ie  należy. Nie 
sposób jest wyliczyć w szystkie  b łędy , k tó re  mogą mieć miejsce 
w czasie w y k o n y w an ia  czynności poło/mej Zatem  na za k o ń ­
czenie ograniczę się cło przypom nic  nia Parniom, że n a jw i ik sz y m  
b łędem  położnej jest n iep rzes trzegan ie  zasad  czystości.

 —o ----- ,

Do ob ecn eg o  num eru dołączam y czek  na przed­
p ła tę  abonam entu za m iesiące  m a j-czerw iec  i lip iec  
1932 roku.
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Doc. Dr. B A JO Ń S K I  - (P o zn a n ) .

Przesądy w położnictwie.
(Przedruk „Nowiny A kuszery jne“ 1930)

(Dokończenie).

Już starzy  R zym ian ie  stara li  sic ta jem nicę  tę wyświetlić, 
posługu jąc  sie n as tęp u jącą  p ró b ą :  do m oczu c iężarnych  za­
nu rza l i  dw a woreczki, jeden  z pszenicą, d rugi z jęczm ieniem . 
W cześn ie jsze  zak ie łkow an ie  ję c z m n n ia  lub  pszenicy, p rzep o ­
w iadało  syna wzgl. córkę. W  śred n ich  w iekach  p rzypuszczano , 
że syn pochodz i z p raw e j  s tro n y  m atk i,  a có rk a  z lewej. To leż 
p łody  ułożone i sk ie ro w an e  w7 p ra w ą  s tronę  m a tk i  m iały być 
p k .  m ęskiej i n ao d w .ó t .  Na tym sam y m  przesądzie  o p ar te  
jest m n iem an ie ,  że u rodzi się syn, jeżeli p raw a  p ierś  ro zm ia ­
ram i przew yższa lewą, jeżeli tę tno m atk i po p raw ej s k o n ie  
jest silniejsze niż po lewej i jeżeli naczynia zwłaszcza żyl.ne 
po  p raw ej s tron ie  znaczniejszy  w ykazu ją  rozwoj aniżeli po 
s tron ie  przeciwnej.

T ak  u nas w Po lsce  jak  i w innych  k ra ja c h  zn a jd u jem y  
m niem an ie ,  że zdrow y, kwilnącw wygląd c iężarne j p rzypusz­
czać pozw ala ch łopca , podczas gdy b lady , nędzny wygląd 
w połączeniu  ze zeszpeceniem  matki zwłaszcza na lwrarzy  pod 
postacią p ian i (o s luda  c iążow a) p rzep o w iad a  córkę. P rzesądy  
natur}7 ostatn iej nie wszędzie są jed n ak o w e;  są okolico gdzie 
przypuszcza się s tosunek  od w ro tn y .  Z m n y ch  p rzesąd ó w  wy­
m ien iam : wydzie lanie  m leka na dziesięć dni przed p o ro d e m  
przepow lada ch łopca , jeżeli m leko  ukazu je  siie trzydzieści dni 
p rzed  p o ro d e m  —  będzie córka .  O dczucie w czesne ru c h ó w  
w m acicy  (już w cz terdziestym  dniu  < ąży) dowodzi istn .enia 
chłopca , ru c h y  dziewczęcia odczuw a m atk a  rzek o m o  dop ie ro  
po dziew ięćdziesią tym  dniu  ciąży. M niem anie  to jest ni«miniej 
fałszywe jak  i przypuszczenie , że m ałe  płody są ]>lci żeńskiej, 
duże męskiej.

Znalezienie  guzika k ró tk o  p rzed  p o ro d e m  p rze jiow iada  
córkę, p o d k o w y  lub  gwoździa —  ch łopca  (P o znańsk ie ) .  Zapia­
nie koguta p rzed  d o m em  rodzące j  świadczy o p o ro d z ie  dziew ­
czynki, zoczenie na tom iast  prze* c i iz a rn ą  j iodw ójnych  klosow 
w polu, p rzep o w iad a  bliźnięta. U żydów  zn a jd u je m y  przesąd, 
ze dziecko ciężar nej. k tó ra  jnz-ed p o ro d e m  po łkn ie  sic i u p ad ­
nie, będzie dziewczęciem.

W ziąw szy  pod  uwagę p rzyw iązan ie  rodziców , a zwłaszcza
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m atk i  do dziecka nic zadziwią, że najw iększa  liczbę p rzesą­
dów  sp o ty k am y  w odn iesien iu  się do dziecka, a zwłaszcza 
w k ie ru n k u  w yśw ietlenia jego przyszłości. .Tuż od n iep am ię t­
nych czasów odgryw ają  dzień i godzina p o ro d u  w tym wzglę­
dzie w ielką rolę. — N iem a b o d a j  dnia, z k tó rego  szerokie 
w ars tw y  ludnośc i nie w ysn u w ały b y  w n iosków  dla przyszłości 
swych dzieci.

Dzieci uro d zo n e  w niedziele, m ianow ic ie  w niedzielę po 
N ow ym  R oku  i to w połudn ic ,  będ ą  szczęśliwe. Dzieci p o n ie ­
dzia łkow e zem rą  szybko, c zw artk o w e  nie p o w in n y  być 
chrzczone  w poniedzia łek , by nie odznaczać sic pociągiem  
do duchów . Dzieci z p ią tku  do ch rz tu  nieść należy w niedziele, 
wówczas będą  szczęśliwe jak  dzieci niedzielne. Dzieci u ro ­
dzone. w dzień Bożego N aro d zen ia  b ęd ą  szczęśliwe, a dziew­
częta zna jdą  narzeczonego. W ie lk i  P ią tek  p rzep o w iad a  dzie­
ciom  u ro d z o n y m  w lym dn iu  śm ie rć  gw ałtow na. P o d o b n y ch  
p rzesąd ó w  n iedorzecznych ,  zw iązanych  z dn iem  u ro d z in  w y­
liczyć m o zn ab y  jeszcze b a rd zo  wiele — dla ch a rak te ry s ty k i  
s tarczy atoli tych k ilka  przykładów 7.

Jakko lw iek  ‘zaw odow ych  astro logów , k ló rzy  z uk ładu 
gwiazd na n iebie  wróżyli przyszłość dziecka, dzis już me 
m am y, w a r to  i na  len rodzaj  p rzesąd u  zw rócić  uwagę, le.m
więcej, że w n iek tó ry ch  oko licach , zwłaszcza N iem iec, dziś
jesz-cze na podstaw ie  s ta rych  k a len d a rzy  n ie je d n o k ro tn ie  
w róży się ze .,znaków  nieb iesk ich  ‘, p rzy p ad a jący ch  na dzień 
po rodu , m istyczną przyszłość dziecka. Z abobon  w różen ia  
przyszłości dziecka ze w zajem nego  s lo sunku  gwiazd, w7 ś re d ­
nich w iekach  w ielką  odgryw ał role. W y n ik a  lo ni etyl ko ze 
s ta rych  opisów, ale i z l icznych ówczesnych  rycin , p rzed s ta ­
w iających  akt p o ro d u  w obecności as tro loga, odczytu jącego  
w' m o m e in ić  p o ro d u  uk ład  gwiazd na  n iebie  (.K.ne.it' 1587).

W  wiciu okolicach , a zwdaszcza w Polsce, uw aża sic za
nadzw ycza jne  szczęście tak zw any p o ró d  dziecka w7 czepku, 
fakt, k tó ry  stal sic w p ro s t  p rzys łow iow ym  dla okrosienia  
szeześliw ego w ydarzen ia  dla przyszłości dziecka.

Ogólnie zn an y  jest p rzesąd  lak zw anego „zap a trzen ia  się“ , 
sp o ty k an y  za ró w n o  w śró d  inteligencji,  ja k  i u osób mniej 
uśw iadom ionych . P rze sąd  ten polega na p rześw iadczen iu ,  że 
d ługo trw ałe  w p a try w an ie  się c iężarne j w o b razk i  ład n y ch  
dzieci a lbo  um ieszczenie tych obrazków 7 tak, by  one często 
w oczy w padały ,  w p łynąć  może na nkszlal kowanie n ie ty lko
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.źyczonej pici, ale i na wygląd przyszłego dziecka. T o  leż ni,e 
dziwnego, że na  podłożu  lego p rzesąd u  pow sta ło  m n iem an ie ,  
że osobie ciężarne j un ikać  należy w strę lnych  w id o k ó w  wo- 
góle, a zwie.rząl b rzy d k ich  w szczególności, np. m ałp  i t. p. 
P o d o b n ie  jak „Napatrzenie się“ w p łynąć  m a  n a  kształty 
dziecka, lak w p a try w an ie  się w p rzed m io ly  ostelyczno-arly- 
stycznc, w słuch iw an ie  się. m aik i w łomy m uzyki,  rzek o m o  
w paja  już w łonie m aik i w dziecko sk łonność  do sztuk p ięk ­
nych i do  muzyki.

P rze sąd  o tego ro d za ju  dziedzicznych sk łonnośc iach  
dzieci jeszcze n iep o ro d zo n y ch  zn a jd u je  w ielkie pole popisu  
w innej szeroko  rozgałęzionej dziedzinie. Otóż u la r ło  się m aie- 
m an ie fc że m atka ,  k lo ra  w  ciąży uległa jak iem u ś  nieszczęściu, 
doznała  silnych w rażeń  lub wstrę tnego  w idoku, porodzi 
dziecko o b arczo n e  w adam i.  D ośw iadczenie  poucza w tysią­
cach  p rzy p ad k ó w , że p rzesąd  ten nie znajduje, po tw ierdzen ia ,  
m im o  lo u trzy m u je  011 się z tw ardą  uporczyw ością . To tez 
laikówic, p lam y  na ciele dziecka, zwłaszcza jdam y „w ąlro -  
b i«ne“ 1 czerw one, t. zw. ognie, często sp ro w ad za ją  do pew ­
nych  w y d a rzeń  z życia ciężai nej. P rzy p a d ek  zrządził, że wdaś- 
nie w dniu , w  k ló ry m  sk reś lam  le słowa, zgłosiła sic 11 m nie 
cho ra ,  zn a jd u jąca  się w 8-m ym  m iesiącu ciąży; osoba la p rzed  
kilku dn iam i podczas  w y b u ch u  ognia silnie sic wystraszyła , 
p o p arzy ła  sobie p raw ą  rę;ke i pytała ,  czy fakl len nie w ywoła 
czerw one j p lam y  na ciele przyszłego dziecka, a mianowuei' 
n a  jego rączce. W  in n y m  p rzy p ad k u  tłum aczyła  m a tk a  pow sta ­
nie zn am ien ia  n a  tw arzy  dziecka n as tęp u jącem  w y d arzen iem : 
b ęd ąc  w ciąży, go tow ała  pow id ła ;  o d ro b in a  p ry sn e la  jej na  
Iwarz — stąd znam ię  na  twarzy później u rodzonego  dziecka. 
W p o d o b n y m  p rzy p ad k u  tego ro d za ju  p rzesądu , p o d a n y m  mi 
przez po łożną poznańską ,  rzecz m ia ła  się jak  n as tęp u je :  cię­
ża rne j w chodzącej cło sklepu, skoczyła mysz na tw arz  — 
dziecko, k tó re  po rodz iła  m iało  czerw oną p lam ę  na twarzy. 
Zazwyczaj p o d k re ś la  się w tych p rzy p ad k ach  nagłość n iespo­
dziew anego w ydarzen ia ,  co w yw ołu je  p rzestraszen ie , lo ostat- 
nie spec ja ln ie  przyczyn iać  m a się do pow stan iu  w ad u dziecka. 
Z innych lulaj należących  p rzesądów , wyliczę nas tępu jące : 
nagłe spostrzeżenie  zająca p o w o d u je  11 dziecka zajęczą wargę 
(powdal o b o rn ick i) ,  zajęczą w argę p o w o d u je  rów nież picie 
wody p izez  c iężarną  ze zbitego k u b k a ,  nagłe zauw ażen ie  za­
pachu  cebuli w yw ołu je  ow rzodzen ie  dziecka (pow ia ł wy-
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izysk i),  p rzes traszen ie  przez psa p rzyczyn ia  się do porosili 
w łosów  na grzbiecie dziecka, bo lesne  ud ('rżenie u m atk i  w y­
w ołu je  p lam ę na tern sam em  m iejscu u dziecka, k radzież  do ­
k o n a n a  przez m alke ,  s tw arza  sk łonności złodziejskie u po ­
tom stw a.

sYkońcu n a d m ie n n  jeszcze kilka c iekaw ych  p rzy p ad k ó w  
z najnow szego  p iśm ienn ic tw a, na  k tó re  zw rócił mi uwagę 
jeden  z lekarzy : W  w ojnie  św iatow ej p rzes trze lono  ojcu ucho, 
w innym  p rz \  padku  p raw y  policzek i do ln  i szczękę. P rz e ra ­
żenie 111 kiii okaleczenia  te w y w arły  na żooy, były rzekom o 
przyczyną , że dziecko urodz iło  się w  p ierw szym  p rzy p ad k u  
z w ad liw ą muszlą uszną, a w d ru g im  p rzy p ad k u  z blizną na 
twarzy, w olni p rz y p ad k ac h  po lej sam ej sLronie, po jak ie j  
zn a jd o w ało  się okaleczenie  u ojców. W  in n y m  p rzy p ad k u  
odnoszącym  się do „zapa trzen ia  się“ c iężarnych , a do tyczą­
cym  francusk iego  o fice ra  przesiał tenże swojej żonie foto- 
grafje  p rzed s taw ia jącą  go v. postaw ie  stojącej z d łonią  o p a r tą
0 poręcz  krzesła. P ę k a  była tak opar ta ,  że w idoczne były lylko 
dw a pałce  na zajęciu. "Wpatrywanie się c iężarne j żony w lę 
odb ilkę  wyw oła ło  u niej w rażenie , jakoby mąż utracił tizy 
ś ro d k o w e  palce 11 lej rek i;  dziecko, k tó re  kob ie ta  la porodziła ,  
•wykazywało b ra k  t rzech  śro d k o w y ch  palców 11 jedne j  rączki 
Dalszy p rzy p ad ek  dotyczy  kobiet c iężarne j  z w łoskiej m ie jsco­
wości A nkony. P o rodz iła  ona dziecko ze zn am ien iem  na le­
wem  b iodrze ; znam ię  ppw oli  się rozszerzało  i p rzy b ra ło  
kształty  godła faszystowskiego. M atka podała, że k ilka tygodni 
przed  p o ro d e m  bra ła  udział w zabawie, gdzie u jrza ła  e lek­
trycznie ośw ietlone godło fasz\ slow skio, k ló re  na nią wielkie 
zrobiło  w rażen ie ,  tak, że juz w ów czas  ośw iadczyła swej p rzy ­
jaciółce, że p o rodz i  dziecko z takim  znakiem , S e k ie ta rz  zw iąz­
kow y  faszystów polecił s fo togra fow ać lo znam ię  dziecka
1 przesiał odbitkę  M usso lin iem u!!

Tego ro d za ju  p rzy k ład ó w  niedorzecznego  p rzesąd u  wy­
liczyć n iożnaby bez końc-a. P rześw iadczen ia  le zakorzen iły  
się lak g łęboko w um yśle osób  c iężarnych , źc u n ik a ją  one 
w rażeń  em o c jo n u jący ch ,  np. t rag icznych  p rzed s taw ień  i t. j). 
o raz  w idoku  b rzydk ich  p rz ed m io tó w , zw ierzą t i ludzi. Z nam  
panie, k tó re  będąc  w ciąży, un ika ły  zw iedzania  ogrodu  zoolo­
gicznego albo p rzy n a jm n ie j  om ija ły  k la tkę , w k tó re j  mieszczą 
się małpy. N iem niej  może nagły i n iespodziew any p rzy k ry  
w idok w prow adzić  c iężarną  o w raż l iw em  i i inag inacy jnem
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usposob ien iu  w slan  leku  i zden e rw o w an ia ,  w obaw ie, że 
dziecko jej n a  św iat przy jdz ie  u łom ne i szpelne. W  istocie 
może s tan  nagiego takiego zd en e rw o w an ia ,  zwłaszcza jeżeli 
ono przez dłuższy czas sie u trzym uje ,  szkodzić zd row iu  nie- 
tylko matki, b ez rów nież  i dziecka; w praw dzie  m e w tein 
z rozum ien iu ,  aby  dziecko p rzy jąć  mogl-o w a d y  zauw ażonego 
brzydkiego  objek lu . B adan ia  n a u k o w e  bezpocłstawmość tego 
ro d za ju  p rzesadów  ustaliły p o n ad  w szelką w ątpliwość. J a k ­
ko lw iek  p rzyznać  trzeba, że nagle p rzerażen ie  n ieko rzys tn ie  
odbić  się m oże na  s tan ie  zd row ia  m atk i  i dziecka, tak usilnie 
podkreś lić  należy, że b rzydk i  i o d s trasza jący  w idok  w naj-  
mnii jszym  stopn iu  w p łynąć  nie może n a  uksz ta ł tow an ie  się 
fo rm  dziecka i że z tej rac ji  w yp ływ a jące  zd en e rw o w an ie  cię­
ża rne j  żadnego m e zn a jd u je  umolywmw^ania.

P rze sąd y  o p a r le  n a  podstaw ie  „zap a l izen ia  się“ p rzy j­
m u ją  jak o  fakt, że właściw ości n a tu ry  cielesnej i um ysłow ej,  
oddzia łu jące  -na m atkę ,  przenieść mogą się na ro zw ija jące  się 
wr m acicy  d z iw k o  — P rześw iad czen ia  te w y n ik a ją  z m ylnego 
p o jm o w an ia  zagadn ien ia  dziedziczności. To jest pewnie, że na  
właściwości dziedziczenia nic już w p łynąć  nie m oże z  oliwiła 
zapoczą tkow anego  rozw oju  dziecka, t j. od  chwili zap ło d n ie ­
nia. N ajw yżej może jedyn ie  sposób  odżyw iania m aik i  wptr» 
nać  na uksz ta łtow anie  silnego luli s łabego dziecka.

P rzesąd  „zapa trzen ia  się“ p rzy jm u je  za po d s taw ę  daleko  
idący wpływ na dziecko, p izyozem  przepuszcza  się pew ien  
mistyczny związek poszczególnych części ciała m atk i z temi 
częściami ciała dziecka — wiemy atoli, że związek taki nie 
istnieje. P o w io d ły  lego / re s z t  i liczne b ad a n ia  dośw iadczalne. 
Otóż przez szereg generncy j a m p u to w a n o  m ło d y m  k ró l ik o m  
jed n ą  nogę, później okaleczone  w ten sposób, ko ja rzo n o .  O ka­
zało sie, że po to m stw o  zawsze rodziło  się n o rm a ln ie ,  wr szcze­
g ó ln o ś ć  zaś nie w tyktzywalo w ad  na  nogach. D ośw iadczen ia  
te przez szereg igeneracyj w y k o n y w an o  - jak  w sp o m n ia łem  
powyżej — zawsze z je d n a k o w y m  u je m n y m  w ynik iem . P o ­
dobnych  dośw iadczeń  m am y  b a rd zo  wiele.

M atka n iedosta teczn ie  podczas ciąży odżyw iana, rodzi za­
zwyczaj żle odżyw ione dziecko. Skutk i takie w idzim y, gdy 
m atka  zam alo  lub  n ieo d p o w ied n ie  a lbo złe o trzym uje  odży­
w ienie  a ibo leż, gdy cierpi na zachorzeli i e w p ływ ające  u jem n ie  
na  slan  odżyw ienia. T o  leż w idzim y, że osoby anem iczne ,  
c ierp iące  na wady sercow e i n e rk o w e oraz osoby suchotn icze,
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rodzą  dzieci s łabowite, k tó re  a łbo k ró tk o  po po rodz ie  um ie­
ra ją  lub w  życiu późnie jszem  łatw o n a  zd ro w iu  zapadają .  Nie 
w yn ika  je d n a k  z uw ag powyższych, aby  dzieci te w ykazyw ać 
m usiały  w ady m atk i,  a więc z-achorzenie- n erek ,  serca  łub 
płuc.

Ze s tro n y  ojca jest w pływ  p o d o b n y  na dziecko m ożliwy 
jedyn ie  p rzed  zap łodn ien iem , ale i tutaj w pływ  ten jest tylko 
n a tu ry  ogólnej w  tern zrozum ien iu ,  że -ojcowie źle odżywieni, 
słabowici i schorzali ,  uzysku ją  często slabów ile po tom stw o, 
chociażby  m a tk a  zupełn ie  była zdrow a. W iem y  o tcm  spe­
cja ln ie  w odn iesien iu  do alkoholików'. Jes t  fak tem  w ie lo k ro t­
nie s tw ierdzonym , że p ijacy z rad za ją  s łabowite, często u m y ­
słowo clioire lub  n icd o k rw is le  i ep ilep tyczne dzieci.

M ówiąc o dziedziczności cho ró b ,  laik zazwyczaj m a dwa 
rodzaje  na myśli, t. j. kile (sy lihs)  i gruźlicę (suchoty) .  Z po ­
jęciam i temi łączy często niesłuszne za p a try w a n ia  o ich dzie­
dziczności. Kila m oże być p rzy ro d zo n ą ,  nie jest jed n ak  w sci- 
słem tego słowa znaczeniu  dziedziczną. W e  w szystkich p rzy ­
p ad k ach  k ilow ych  )ako  pew nik  p rzy jąć  należy, że dziecko 
w łonie  m atk i  naby ło  c ierp ien ie  kilowe; zgóry za tem  p rzy ­
puszczał m ożem y kilow ą m atkę ,  jeżeli dziecko u rodzi się k i­
lowe. Is tn ie je  w prost  p ra w o  biogenelyozne, że n iem a kilowego 
dziecka ze zd row ej matki.

Nie zn am y  ani jednego p rz ep ad k u ,  w k tó ry m  urodziłoby  
się dziecko k ilow e z ojca kilowego, gdzie m a tk a  m e by łaby  
rów nież  kila zakażona . Co do gruźlicy to c ie rp ien ie  lo, jeżeli 
wogóle, tylko nad  w yr a z rz ad k o  p rzenosi się na  dziecko w zna­
czeniu c ie rp ien ia  p rzyrodzonego . Zazwyczaj jest gruźlica nic 
p rz y ro d zo n a ,  lecz w późniejszem  życiu naby ła .  Co w1 p rz y p ad ­
kach gruźliczych jest zazwyczaj p rz y ro d zo n e  i odziedziczone, 
lo s łabow ita  k o n s ty tu c ja  dziecka, na k tó re j  pod łożu  dziecko 
później zapada  na  gruźlicę, t. j. na c ie rp ien ie  zakaźne  za ró w n o  
jak  kila, a więc w yw ołani zarazkam i.

N iek ló re  p rzym io ty  p rzechodzą  w praw dzie  lak z ojca 
ja k  z m aik i d rogą  dziedziczenia na dziecko. Z chw ilą  zajścia 
w ciążę jed n ak  tylko m a tk a  wpływ' w y w ie rać  może na dziecko. 
Wpływ ten jed n ak  nie jest, jak przypuszcza p rzesąd  „zap a ­
trzeniu sie“ , nigdy sk ie ro w an y  na ściśle og ran iczoną  część 
ciała dziecka, a raczej jest lylko n a tu ry  ogólnej i odnosi .się 
n ieom al w yłącznic lylko do s tanu  odżyw ienia  dziecka p rzed  
p o ro d e m
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O m aw ia łem  w os ta tn im  rozdziale  p rzesąd y  złączone 
z ciążą — prze jdz iem y  teraz do przesądów , jak ie wytworzyły  
sie na  tle właściwego p o ro d u .  Aż n ad to  z rozum ia łem  jest d ą ­
żenie n ie ly lko  rodzące j,  a le  i jej o toczenia do  szukan ia  ulgi 
w chw ilach  p o ro d u ,  chociażby  n a jn o rm aln ie jszeg o  — tern 
więcej n a tu ra ln ie  w p rzy p ad k ach  pow ik łanych . D latego też 
z rozum ieć  m ożna  w ielką  liczbę p rzesąd n y ch  zw yczajów , m a­
jących  nieść pom oc  rodzącej. Część ich zn a jd u je  w praw dzie  
zas tosow anie  już podczas  ciąży, o b ln z o n e  są one jed n ak  
w  sw ych sk u tk ach  na  czas poroclu.

Pod  w zględem  zw yczajów  za b o b o n n y ch  zn a jd u je m y  bo­
daj że najw iększe  n iedorzeczności w opisach  z ś re d n io w ie ­
cza i z czasów późniejszych, a w ięc okresów', w  k tó ry ch  
o położnictw ie  m ało  jeszcze w iedziano , a zabobon  rozrós ł  się 
w p ro s t  do orgji. Aby d ać  wgląd w p ra k ty k i  owych czasów, 
w ym ien ię  tylko dw a p rzy k ład y  przesądów', odnoszących  się 
do  ulżenia rodzącym . W  chwałach ciężkiego p o ro d u  w yp isy ­
w ano  psalm y a t ra m e n te m  na papierze , sp łuk iw ano  w ypiski 
te W'e wodzie, k tó rą  n as tęp n ie  wypić m usia ła  rodząca . W  in­
nych  p rz y p a d k a c h  posług iw ano  się siłą m agnesów  dla wy­
dobycia  dziecka i l. p.; ale i w dzisiejszych czasach spo tykam y  
zw'yczaje m ep rzy n o szące  c ie  tylko żadnej korzyści, ale w ręcz  
szkodliwe. W y w a r  z róży je ry ch o ń sk ie j  (P o znańsk ie ) ,  k m in k u  
tul) m acie rzank i,  zb ie rane j  w dzień św. Jan a ,  o d d aw n a  m ają  
„s law ę“ napojów  uła tw iających  poród. W  n iek tó ry ch  okoli­
cach  W oj.  Poznańsk iego  noszą c iężarne „pas  św. D o m .n il .a “ 
dla odbycia  łatwego p o rodu . Gdyby pas len p rzeds taw ia ł  zw y­
kły gor-sel b rzuszny , celow y podczas ciąży w p rzy p ad k ach  
wiotkich powdok i obwisłego b rzu ch a ,  m o żnaby  się zgodzić 
na noszenie  lakow ego; jak  m nie jed n ak  zapew niano , jest pas 
ten w'ąski : wiąże go sie pod p iers iam i — jest za tem  szkodliwy. 
N a pó łnocy  N:itmieć istnieje zwyczaj w c iskan ia  w ręce  ro d zą­
cej p rzedm io tów  skam ien ia łych  np. m iekczaków  i l. p. juko 
środków  niosących  rzek o m o  ulgę. P rze sąd em  nie pozbaw io­
nym  atoli pew nej rzeczowości w p iz y p a d k a c h  n iepostępu ją-  
cego p o rodu , a zwłaszcza nioodcliodzącego łożyska, jest d m u ­
chan ie  w butelkę, ś rodek  cieszący sic u zn an iem  na zachodzie 
Polski. S posób  len, aczkolw iek kom iczny , po tęguje  tłocznią 
b rzuszną  podczas  bó lów  p o ro d o w y ch  i w sp ie ra  celow o ieli 
nasilenie. Z d iow ej myśli dopa trzeć  m ożna  się rów nież  w p rze­
sadach  p o d k ład an ia  rodzące j pod krzyż kaw a łk a  d rzew a, je-
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żeli p o ró d  nie pos tępu je ;  iniewątpŁiwią .idzie tuiaj o celowe 
wywyższenie do lnej części tułowia w chwili w y d a lan ia  dziecka.

N a tom ias t  p rzesąd em  najgorszego rodzaju ,  na szczęście 
n iew innym , nazw ać należy m niem an ie ,  jak o b y  o tw ieran ie  
drżwi i szuflad w izbie rodzące j,  p rzen ieść  m iało ulgę w po­
rodzie, lub schowanie, ob rączk i ś lubnej a lbo szpilek do wlo- 
sow pod poduszką . J a k  da leko  po su n ąć  sic może przesąd, 
n ieliczących sic n ie ly lko  z bezcelowością , ale  w ręcz  z b r a ­
k iem  względu na d o b ro  rodzące j,  n iechaj posłuży n as tęp u jący  
przy;Wad: Is tn ie je  zwyczaj w n iek tó ry ch  okolicach  nac ie ran ia  
ujścia m acicy w p rz y p ad k ac h  t rudnego  p o ro d u  k o s tk ą  cu k iu !  
Ś rodek  w p ro s t  idiotyczny i ze względu na niebezpieczeństw o 
zakażenia  chore j  karygodny .

W ielką  liczbę p rzesądów  sp o ty k am y  rów nież w odn ie­
sieniu do połogu. Jak  w okresie  ciąży i p o ro d u ,  lak i tutaj 
zw yczaje z ab o b o n n e  niek iedy  zd radza ją  podśw bul o mą zd row ą 
myśl. I tak nie w olno  położnicy np. aż do chrztu  ( I  I cliii) b ie ­
lizny dziecka i w łasnej na dw orze  suszyć, nie w olno jej p rze ­
chodzić przez zagon, gdyż m c  na n im  nie u rośn ie ,  nie w olno  
schodzić do sklepu, gdyż n iechybn ie  złamie nogę, do  9-go dnia 
me należy opuszczać izby, aby dziecko nie slalo się ne rw ow e, 
p rzeb y w an ie  zaś położnicy' przy  s tudni p o w o d u je  jc j w y sch n ie ­
cie. W szystk ie  te p rzesądy  m ają  na jw idoczn ie j  za cel w p łynąć  
na położnice, by po porodzie  zaw czcsnie nie w staw a ła  i nie 
p racow nia . O puszczenie lożka po porodz ie  n as tęp u je  w p rzy ­
p adkach  niepow ik łanycb  zazwyczaj 7-go do 8-go dnia. Ale 
i po w sianiu  p o trzeb u je  położnica je szcze i k ilka  tygodni 
o ch rony , zwłaszcza p rzed  ciężka p racą . W iem y  aloli, że w śród  
ludu  roboczego i ro lnego  położnice  n iek ied y  już 2-go lub  3-go 
dnia opuszczają łóżko, co n a d e r  m ek o rzy s ln ie  w pływ a na 
zm iany  w steczne narządów ' roz rodczych , jak  i na z jęd rn ien ie  
pow łok  brzusznych .  Logiczne ro z u m o w an ia  i t łum aczen ie  po ­
łożnicom, że w czesne w staw anie  jest niebezpieczne, czeislo nie 
zn a jd u je  u nich zrozum ienia , na to m ias t  p rzesąd y  w  rodza ju  
powyższych zazwyczaj d o k o n u ją  cudów i lo n ie ly lko  u ludzi 
mało u św iad o m io n y ch ,  ale i u osób zresztą  rozum nych .

A b su rd em  nieszkodliwymi nazw'ać m ożna  p rzep o w iad an ie  
„m ąd ry ch  kol iet“ , z jakośc i łożyska oraz  z ilości fa łszywych 
wyydow , t. j. zylnyćb w yniosłości pępow iny, liczbę przyszłych  
porodów 1 i i ów dzie sp o tykam y p rzesąd ,  że położnicy un ikać
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należy przez p ierw szych  k ilka  dni po łogu  w idoku  męża, aby 
ją  u ch ro n ić  p rzed  w strząsem  i wtzruszeniem.

Szeroko  ro zp ow szechn ione  jest m n iem an ie ,  że kob ie la  
o d b y w a ją ca  po ró d ,  jed n ą  nogą stoi w grobie. P rze sąd  ten n ie­
w ątp liw ie  p rzedosta ł  się do naszej doby  z czasów, kiedy nie- 
zn a n o  jeszcze istoty gorączld połogowej, k tó ra  nie więcej jak 
sto la t  tem u, b a rd zo  liczne niestety pociągała  jeszcze o f ia ry .  
J a k  w iadom o, pow sta je  gorączka  połogow a przez  zakażenie 
i p rzedos tan ie  się drobnoustrojów" jad o w ity ch  do ogólnego 
obiegu krwi. Dziś s tosunki lad y k a ln ie  się zm ieniły  n a  korzyść, 
p rzes trzegan ie  czystości w na jsze rszem  znaczeniu  podczas 
p o ro d u  jest i pozostan ie  glówma p o d s taw ą  szczęśliwego i p o ­
m yślnego przebiegu połogu. Minęły już ok resy  epidem ji go­
rączki połogowej, a tam  gdzieby oine dziś jeszcze po jaw ić  sie 
miały, zgóry przypuszczać  l izebaby  n .ech lu  jshvo. To leż ogól­
nie w'śród laików" p an u jącą  o liaw ę p rzed  gorączką  połogową 
uwrażać należy za silnie przesadzoną. N a lom ias l  często zacho­
dzi gorączka  w p rzy p ad k ach  w yslepczych  po ron ień ,  t. j za­
biegów k ry m in a ln y ch  o d b yw ających  się najczęściej p o ta ­
jem nie  i W'śród n a jn iekorzys tn ie jszych  warunków" higjemcz- 
nyeh, a więc z pom in ięc iem  n a je lem e ii la rn ie jszyeh  zasad czy­
stości.

M imo d o k ład n y ch  d an y ch  oo do istoty gorączki połogo­
wej, d a tu jących  od ep o k o w y ch  w p ro s t  b ad a ń  Sem m elw eisa , 
zn a jd u je m y  dziś jeszcze szereg n iedorzecznych  przesądów', 
szkodliw ych dla matki. 1 lak sp o ty k am y  się z m n iem an iem , 
że gorączka  połogow a pow staje  z, zaziębienia lub  zaburzeń  
jelitow ych. D latego przestrzega sie w n iek tó rych  d o m ach  za­
sady, aby p rzed  s iódm ym  dn iem  połogu nie wieli zyć izby, 
w  k tó re j  zn a jd u je  się położna. Z p o w o d u  lego p an u je  tam  
zaduch  w'prost nie do opisania, szkodliw y n ie ty lko  dla położ­
nicy, ale i d la  o toczenia. Dla un ikn ięc ia  zab u rzeń  jelitow ych 
p o d a je  się n aw e t  dziś jeszcze m atce  w okresie  połogu przez oo 
n a jm n ie j  s iedem  dm  z rzęd u  dziennie tylko trzy razy w odn is tą  
zupkę, co — i zecz p ro s ta  — ujem nie  w p ły n ąć  musi na  ogólny 
s tan  jej odżyw ienia . Ten zwyczaj, d a tu jący  z czasów" śred m o - 
wdecza, w  k tó ry c h  n ie ty lko  w połogu, ale już w os la ln im  o k re ­
sie d ą ż y  kobiecie  p o d aw an o  najdztiwaczniejszc, na  ogół skąpe 
jKdrawy w edług  szab lonow o zes taw ionych  ciążowo-połogo- 
wyeli recept d ie tycznych, na szczęście dziś został porzucony. 
Z w y ją tk iem  pierw szych  trzech dm  połogu, t. j. aż do sp ro ­



P O Ł O Ż N A 83

w adzen ia  stolca, w olno  kobiecie  lak w ciąży ja k  w połogu 
w p rz y p a d k a c h  n o rm a ln y c h  jeść wszystko, do  czego p rzyw y­
kła i co zbytn io  m c obciąża żołądka. Rzecz jasna, że spec ja lna  
d ieta  w sk azan ą  będzie tam , gdzie spec ja lne  zachodzą  w a ru n k i ,  
jak  w ady  n e rk o w e ,  zab u rzen ia  je lh  i l. p.

Zw rócić  uwagę należ} jeszcze n a  p rzesądy , k tó re  z po­
łogiem w p o śred n ie j  stoją  łączności, a k ló r $  b a rd zo  szerokie 
znalazły  rozpow szechn ien ie . N iew iadom o, n a  jak ie j  podstaw ie  
u ta r ło  się m n iem an ie ,  że krew łożyskow a albo  łożysko sam o 
usuwra p lam y, zn am io n a  i b ro d a w k i  na  ciele dziecka. J ed n ak że  
nic k ażd em u  Łożysku przyp isu je  się takie zdolności; n a  za­
chodz ie  Po lsk i (pow jaroc ińsk i ,  gnieźnieński,  k o źm iń sk i  i in.) 
właściwości te p rzyp isu je  się tylko lo/.ysku p ie rw o ro d n eg o  
chłopca. Z d arza ją  się p rzypadk i ,  że p rzed  d o m em , w k tó ry m  
odbyć  m a się po ró d ,  osoby w yczeku ją , aby uzyskać nieco 
tej cudo tw órcze j  k rw i,  a i w k lin ice po zn ań sk ie j  zdarzy ło  się, 
że m a tk a  przybyła po  k aw a łek  łożyska p ie rw ia s tk i  dla zm ycia 
p lam y  n a  c ie le  swego dziecka. Rów nież w klin ice w roc ław sk ie j  
m iały  m iejsce p o d o b n e  w y d arzen ia .  P rze sąd y  te pozbaw ione  
są wszelkiej rzeczow ej podstaw y, jak  rów nież  i zabobon , że 
p lam y  n a  tw arzy  m atk i (o s lu d ę  ciążow ą) zm yć m ożna  w o d ą  
u żyw aną  do p ierw szej  kąpieli  n o w o ro d k a .

W k o ń c u  należy om ów ić  p rzesądy ,  jak ie  sp o ly k am y  w od­
niesien iu  do dziecka urodzonego. P rze d s ta w ia ją  one na ogól 
zab o b o n n e  zw yczaje  odnoszące  sic d-o przyszłości dzieoka i są 
nie 1yle szkodliwe, ile zd rad za ją  b ez d en n ą  n ie m ą d ro ść  ludzką, 
lub  n iesm aczny  dow cip ; j ed n ak  nic b ra k  i tutaj p rzesądów  
szkodliwych.

O brządek  ch rz tu ,  k ikut pępow iny  o ra z  fan tas tyczne  spo­
strzeżenia o d g ry w a ją  w ty cli p rzesad ach  g łów ną role. W y ­
miernie k u k a  p rz \k ła d ó w r: p o  chrzcie  należy czapeczkę w y­
wiesić  w oknie , aby  dziecko było  łub iane, podczas  o b rz ąd k u  
i u roczystości  ch rz tu  rodz icom  ch rze s tn y m  nie wolno o p róż­
n iać  pęcherza ,  aby  dziecko uch ron ić  p rzed  nałogiem  1111- 
rtioWoln-ego m oczen ia  (pow^. k ro toszyńsk i) .  K rzyk dziecka 
w  oliw iii •clinzl u św iadczy, że będzie o b ro ln e  i żw awe, spokój 
i sen św iadczą o przyszłej n iedołężnośei;  dlatego s ta ra ją  się 
n icŁiedy rodzice  clirzesln dziecko  sp o k o jn e  podczas  chrz tu  
pobudzić  cło pla-czu.

Ogólnie znany  jesl p rzesąd , że k ik u t  pępow iny ,  k ló ry  jak  
w iadom o, o d p ad a  około  siódm ego dn ia  od p ęp k a  now o ro d k a .
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należy p rzechow ać w raz  z zn a jd u ją cą  się na  n im  pęllą  ta­
siemki. Gdy dziecko poczyna chodzić do szkoły, p ized k ła d a  
mu sic ów kitklit; z ręozoc ro z w d d an ie  pętli  św iadczy o jego 
przyszłej Inteligencji i nao d w ró l .  J e d n a  z po łożnych  doniosła  
mi o dziw nym  przesądzie  z T arnopo lsk iego ,  zasługującym  na 
nadm ien ien ie .  Kikut p ęp o w in y  dziewczynki p rzech o w u je  się 
aż do czasu, k iedy p o d ro śn ie  i zaręczy się; n a rzeczo n em u  p o ­
daje  się p o la jcm n ie  w y w ar  z tej pępow iny, ahy narzeczonej 
nie opuścił! Dziwny zaiste zwyczaj św iadczący ni, zbyt po ­
ch lebnie  o przyszłych m ężach z T arnopo lsk iego!  Z innych  
p rzesądów  w yliczam  n as tęp u jące :  p a lcem  se rdecznym  zm arłe j  
osoby zetrzeć m ożna znam ię  na ciele dziecka, do p ierw szej 
w ody kąpie low ej dodać, należy nieco m leka, ch leba i p ieniądz, 
aby dziecko było ładne, bogate i op ływ ało  w7 dostatek . Ł o­
żysko za k o p an e  p rzed  p rog iem  zagrody j i rzcpow iada  dziecku 
w łasne ognisko dom ow e, p rzed  up ływ em  roku  m e należy 
slrzyc w7losćnv, aby dziecko nic dostało  ko łtuna ,  aż do ro k u  
należy dziecku jiaznogcie obgryzać, a nie obcinać  — w p rze­
c iw nym  razie dziecko um rze . T en  sam  los spo tka  dziecko, 
jeżeli p rzed  up ływ em  pierw szego ro k u  w ykazu je  skłonności 
do  p rzeg lądan ia  sic w7 lu s te rku  lub zaczesyw ania  włosów 
Ogólnie znany  jesl /w ycza j  p rzed k ład an ia  dziecku po pierw7- 
szym ro k u  życia, igły, książki, m o n e ty  i kieliszka o raz  b a ­
czenia, k tó ry  z p rzed m io tó w  dziecko n a jp ie rw  uchw yci. Igla 
p rzep o w iad a  przyszłe zam iłow an ie  dziecka do p racy ,  książka 
do nau l i, p ieniądz do interesów7, a kieliszek do a lkoholu .

G łęboko zak o rzen io n y  jest zwyczaj opraw ianiu  dzieciom 
późno ząb k u jący m  w ąskiego  paseczka , k tó ry  ow ija  się około  
sz j j i  dziecka, aby  ząbki „szybciej w7yszły“ ; ś ro d e k  oszuslny, 
że ru jący  jioproslu  na  głupocie  ludzkiej. Paseczek  ten składa 
sie z dw óch  zespoj-onycli tas iem eczek  ak sam itn y ch ,  a pośród  
n u n  zn a jd u je  się c ienka  w a rs tw a  sp ro szk o w an e j  siarki.

K ilka słów jeszcze o tak  zw7an y m  „p rzy ro śn ię ty m  ję- 
zyczku“ . W  n o rm a ln y c h  w7a ru n k a c h  w idzim y na spodzie ję ­
zyka d ro b n ą  i c ienką, p o d łużn ie  u łożoną b lonke, t. zw7. wę- 
d / id e lk o ,  k tó re  u nowro ro d k ó w  w yraźn ie j  się odznacza niż 
u dorosłych . N ieśw iad o m o ść  lego -wywołuje u m alek  n iek iedy  
w rażen ie  „p rzy ro śn ięc ia "  języka i życzenie podcięc ia  tej 
blonki. Skargi tego rodza ju  najczęście j są n ieum olyw ow 7ane, 
a tylko wr b a rd zo  rzadk ich  p rz y p a d k a c h  zn a jd u je m y  b lo n k e
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zbył szeroką, w ów czas należy ją p rzec iąć  — zabieg p rosty  
i n iebolesny.

W  n iek tó ry ch  d o m a c h  istn ie je  przesąd , że dziecka nie 
w olno  k ąp ać  aż do chwili ch rz tu ,  zazwyczaj więc do 14-go 
dnia. N iew ątp liw ie  o p a r ty  jest zw yczaj ten n a  uniKaniu n ie­
bezpiecznego zakażen ia  dziecka z pępka ,  k tó ry  zupełn ie  za­
m y k a  sic i zabliźnia d o p ie ro  po dw óch  tygodm ach.

Pow yżej p rzy toczy łem  szereg p rzesąd ó w  nieszkodliw ych, 
odnoszących  się do dziecka, n as tęp n e  zaw iera ją  w yb itne  ce­
chy  szkodliwości. I tak sp o ty k am y  się z m n iem an iem ,  że do 
6-ciu tygodni należy dziecko ściśle ch ro n ić  p rzed  dostępem  
ś\.Łalla, aby  później zbyLnio nie k rzycza ło  (pow. Szam otuł}).  
Na k re sach  w sch o d n ich  Po lsk i o raz  na  U k ra in ie  spo tka łem  się 
ze zw ycza jem  ow ijan ia  osesków7 od stóp az po szyjkę w długie 
i silne o p a s k i  na  wzói m um ji  egipskiej, aby  dziecko nie „zła­
m ało  k rz y ży k a1. P rze sąd  len jest silnie zak o rzen io n y  w śró d  
tam tejszej ludności.  Nie p o trzeb a  podkreś lać ,  że b ra k  światła 
i ru c h ó w  jesl dla dziecka w7ysoce szkodliw ym . Na zakończe­
nie jeszcze jeden  p rzy k ład  szkodliwego za b o b o n u  o jak im  
w spom nia ł  mi n ied aw n o  jeden  z p ed ia t ró w  poznańsk ich .  Otóż 
zjaw iła  się u niego m a tk a  z dzieckiem , w y k azu jącem  rozlegle 
p leśn iaw ki n a  języku, t. j. b iałe na lo ty  w y w o łan e  pew nego 
rodzaju  grzybkiem . M atka la u dziecka p rz ep ro w a d za ła  za 
d o ra d ą  „ m ąd ry ch  kob ie t"  osobliw ą k u rac je ,  śc ie ra jąc  dziecku 
p leśn iaw ki pieluszką zm aczan ą  m oczem  dziecka! T ru d n o  uw ie­
rzyć, aby w dzisiejszych czasach  zna jdow ały  sic jeszcze m atk i,  
d a jące  w ia rę  lego ro d za ju  przesądom ;,••przypadek  powyższy 
poucza, że zabobon  nie zna g ran ic  i że dochodz i n iek iedy  n ie­
o m al do obłędu.

Uwragi powyższe n iecha j p rzyczyn ią  sic do zw rócen ia  
uwagi na  n iedorzeczność  i szkodliw ość p rzesąd ó w  o raz  zab o ­
bonów7 w dziedzinie po łożnic tw a. Pra-ca n in ie jsza  nie wyczer- 
pu je  w szystkich przesądów7, is tn ie je  ich da lek o  więcej. P ew na 
cześć zab o b o n ó w  i zwyczajów nosi zabarw ietnie i cechy zbyt 
d ras tyczne ,  nie n ad a w a ła  sic za tem  do publikacji .  Zwalczanie 
prze sądów  położniczych- s tanow i w dzięczny teren  dla poloż- 
nych. P o d k re ś la n ie  szkodliwości tych zabobonów , w pływ anie  
n a  szersze w a rs tw y  w7 rzeczow y i p rzy s tęp n y  sposób  uch ron i  
n ie jedną  m a tk ę  od sku tk ó w  u jem nych , jak ie  Wypływają z tych 
zwyeżajów.
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Dr. W O JC IE C H  S T A R Z E W S K I .
K raków , Szkoła Położnych.

Zwyrodnienia jaja płodowego.
(Itefcrat wygłoszony na II Zjeździć położnych w Krakowie).

W  m o im  k ró tk im  re ferac ie  m am  z a m ia r  za jąć  sio zw y ro d ­
n ien iam i kosm ów ki, l. j. za śn iadem  g ro n ias ty m  i kosm ów cza-  
k iem  złośliwym.

Z a ś n i a c ł  g ron ias ty  nałoży do schorzeń  s to sunkow o  dość 
rzad k o  sp o tykanych ,  bo  nm iojw ięcej n a  każde 250 poroclow 
n o rm a ln y c h  p rz y p ad a  jed en  zaśniacł, co ró w n a  sio 1\i %. P rz e ­
ważna cześć tego schorzen ia  zd a iz a  się m iędzy 21 a 40 rok iem  
życia kobiet. Jeżeli w eźm ie sic jed n ak  pod luc agę to, że w tym 
w ieku  m am y  najw iększą  ilość po rodów , a po 40 ro k u  życia 
jest icli znacznie m nie j,  io do jdz iem y  do w niosku , że zaśniacł 
w ystępu ję  daleko  częściej po 40 ro k u  życia w s to su n k u  do ]>o- 
roclów noi m alnyah . M ianowicie w ed ług  s ta tystyk  schorzenie  
to w ystępu je  m niej więcej siwim lazy  częściej w późniejszym  
wieku. Zaśniacł może sie p o w tarzać  k i lk ak ro tn ie  u tych osob­
ników, zw ykle dw a do trzech razy, czasam i jed n ak ,  znaczm e 
częściej, bo  sześć, jedenaśc ie  a naw et o siem naście  razy, jak  
logo dow odzą  przyj>adki o jiisane w lite ra turze .

Istotą tego schorzen ia  jest p iz c m ia n a  p ęch e rzy k o w a  
kosn ików  w ew n ętrzn e j  błotny ja jow ej,  l. j. kosmówdd, k tó re j  
ulega ona już  w p ienvszycli tygodniach  ciąży. P o jedyncze  
kosm ki zam ien ia ją  się na p ęch erzy k i  różnej w ielkości, przez  
co zwmlna całe ja je  p łodow e jirzi m ienia  sie n a  guz, u tw orzony  
z b a rd zo  wielkiej ilości pęcherzyków , po łączonych  ze sobą 
cienk iem i szypulkam i. T w ó r  ten w przybli żeniu p o d o b n y  jest 
cło wonnego grona . P ęch e rzy k i  te są różnej w ielkości, m ia n o ­
wicie  od główdei od szpilki do dużej wiśni. W y p e łn io n e  są t re ­
ścią wodoi.slo-śluizowiatą. P łó d  ulega rozpłynięciu , czasam i 
u d a je  się znaleźć resztki jam y  ow odni.  Świeżo w ydaloffy za- 
śmiad m a k o lo r  żywo czerw ony , p o k ry ły  jest k rz ep am i k rw i, 
a  n a  p ęch e rzy k ach  w idoczne  są strzępy doczesnej.

P o ro n ie n ie  ciąży, pow ik łanej zaśn iadem , n as tęp u je  n a j ­
częściej m iędzy  3 a 4 m iesiącem  ciąży, chociaż zd a rza ją  sio 
p rzy p ad k i  p o ro n ien ia  już w drug im  m iesiącu  i n ie  rz ad k o  m ię­
dzy 6 a 9 m iesiącem , w y ją tkow o  później. Z dotychczas  zn an y ch  
p rzy p ad k ó w  na jd łuże j p rz e trzy m an y  zaśn iad  m ial 18 miesięcy.
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Kliniczne ob jaw y  za śn iad u  są b a rd zo  typowe. M ożna je 
zestaw ić w n as tęp u ją cy m  p o rząd k u .

1. N iezw ykle szybki 'wzrost m acicy, w s tosunku  do czasu 
trw an ia  ciąży; tak, że n. p. od ostatn iej miesiączki mogło upły­
n ąć  zaledw ie 3 m iesiące, a dno  m acicy  m oże sięgać już do 
p ęp k a  i wyżej.

2. Macica, m a jąca  przy  za.śniadzie p rzew ażn ie  kształt  ku- 
lisliy, jest b a rd zo  m iękka ,  o iastow ata ,  a śc iany  jej b y w a ją  stale 
napięte .

3. W y stęp o w an ie  k rw aw ień  śred n io  obfitych, stale się 
u t rzy m u jący ch ,  lub o k re so w y ch  m iędzy  2 a 5 m ies iącem  ciąży, 
albo o d ch o d ó w  'wodnistych lekko  k rw aw y ch .

1) Częściowe s tany  sku rczow e m acicy t. z., że na tnzoinie 
m o żn a  w y m acać  pew n e  p a r i je  ograaiiezone, będące  w skurczu , 
podczas gdy reszta  m a  konsystencję  ciaslow atą.

5. B rak  to n ó w  serca  p łodu  i ru c h ó w  p łodu , m im o Lego, że 
dno  m acicy  sięga do p ęp k a  lub  wyżej.

6. K obieta  z w y raźn em i o b ja w a m i ciąży p raw d o p o d o b -  
ncim  i dom yślnem i,  jak  n. p. u p o rezy w em i 'wymiotami, k tó re  
mogą być  n iezw ykle silne, nie odczuw a ruchów' płodu.

7. Szybkie chudniec ie  i ch o row ity  w yg ląd  pac jen tk i.
8. O brzęki na  s topach  i b ia łkom ocz . (O b jaw y  te nie zaw ­

sze m uszą  występoMwać).
9. N a jw ażn ie jszym  o b jaw em , n a  podstaw ie  k tó rego  m ożna 

n ap ew n e  ro zp o zn ać  zaśn iad  są pęcherzyk i,  w y d a la n e  częścia­
m i n a  ze w n ą trz  w ra z  z odchodam i.

K ażdy za śm ad  kończy  sie poiomeni< m m iędzy  3 a 4 m ie­
siącem  ciąży, ja k  już wyżej w spom nie liśm y. P o ro n ien ie  takie 
zaczyna się n iezw yk le  silnym  k rw o to k iem . Jeżeli bó le  są b a r ­
dzo silne, lo cały zaśn iad  m oże być  w y d a lo n y  n a  zew nątrz ,  co 
jest, rzecz oczywista, najszrześliwwzom zejściem  sprawry. N ie­
rzad k o  je d n a k  rodz i się zaśn iad  cześeiowo do p o ch w y  a reszta 
jego pozosta je  w  m acicy, a lbo po u ro d zen iu  pozosta je  jeszcze 
pewma cześć p ęcherzy  w jam ie  macicy. K rw aw ien ie  'w takich 
w y p a d k a c h  m oże p rz y b ra ć  niezwryk le  g roźny  c h a ra k te r ,  zw ła­
szcza, że p rzy  zaśn iadacli  k rzep liw ość  k rw i  jest znaczn ie  ob­
niżona. W ogóle  p rzy  k aż d em  ro dzen iu  zasm adu  m oże dojść 
do niezw ykle  groźnego k iw o io k u ,  kończącego  się śm ierte ln ie ,  
o czem po łożna  m usi wiedzieć.

T o by łoby  jed n o  w ielkie  n iebezp ieczeństw a, grożące ch o ­
rej, ale nie n a  tern koniec. N a b ło n ek  p ęcherzy  ulega czasami
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złośliw em u zw y ro d n ien iu  i p rzem ien ia  sie w  kosm ów czak  zło­
śliwy. Jest  to n iebezp ieczeństw o  moż-e m e  tak  bezpośredn ie ,  
ale niezw ykle groźne. D latego leż ch o ra  z zaśi. iadcm  m usi być 
sk ie ro w an a  do  lekarza ,  a po u rodzen iu  zaśn iadu  pozostać  co- 
n a jm n ic j  przez  (Kirę tygodni po d  o b serw ac ją .

Połóg  p o  u ro d zen iu  zaśn iadu  przebiega p o d obn ie  jak  po 
zw yk łem  p o ro n ien iu ,  o ile zaw ar to ść  m acicy  zosta ła  w zupe ł­
ności w yda lona .  W  k ażd y m  raz ie  t rzeba  n ak azać  pac jen tce  
by  o b serw ow ała ,  czy k rw aw ien ia  n ie  p o w tó rz ą  się i zw róciła  
uw agę n a  n as tęp n e  miesiączki. Jeżeli k rw a w ien ia  t rw a ją  n a  
dal, lo rzecz oczywista , że p ew n a  cześć p ęcherzy  pozostała  
w  m acicy ; jeżeli zaś u trzy m u ją  sie p rzez  dłuższy o k re s  czasu 
i rów nocześn ie  zosta ją  w y d a la n e  strzępki tk an ek  k o lo n i  ce- 
glaslego, to n a jp ra w d o p o d o b n ie j  przyszło do ro zw o ju  b a rd z o  
złośliwego n o w o tw o ru  t j. ko sm ó w czak a .  W  w y p a d k a c h  u trzy ­
m u jący ch  się k rw a w ień  po  u ro d z en ia  zaśn iadu  na leży  prze  
pro-wladzić sk ro b a n k ę  celem usun ięc ia  resztek  pęcherzy ,  a wy­
sk ro b m y  zb ad ać  m ik ro sk o p o w o , co m oże w y k o n a ć  tylko le­
karz .  Na'wet w  razie  p raw id łow ego  przebiegu  połogu należy 
p rzep ro w ad z ić  s k ro b a n k ę  d iagnostyczną  m iędzy  6 a 8 tygod­
n iem  po  poron ien iu ,  gdyż k o sm ó w cz ak  m oże p o czą tk o w o  nic 
d aw ać  żadnych  ob jaw ów , a jedyn ie  n.a czas w ykonane zupełne 
wyjęcie  m acicy  m oże u ra lo w a ć  chorą .

A te raz  za s tan ó w m y  się n ad  lem, co m oże po łożna  zrobić, 
skoro  zostan ie  w ezw an a  do p rz y p a d k u  za śn iad u  przed p o ro ­
n ien iem , w  czasie p o ro n ien ia  i po  po ro n ien iu .

a )  Zasmuci p rzed  p o ro n ien ie m  będzie  nas tręcza !  tylko 
tru d n o ść ,  rozpoznaw cze .  O bjaw y jego są je d n a k  tak  c h a ra k ­
terystyczne, że t ru d n o  go pom ylić  z imnem schorzen iem . J e ­
żeli w iec  po łożna  w y b a d a :  m ac icę  n ies to su n k o w o  dużą do 
czasu t rw a m a  ciąży; jeżeli m acica  ta będzie m ia ła  kształt k u ­
listy, śc iany  jej bed ą  n iezw ykle  m iękkie ,  ciast owale , tu i ów ­
dzie tw ardsze ; jeżeli nie w y b a d a  części ani tonów  płodu, 
a ch o ra  poda ,  że nile czuje ru c h ó w  p łodu ;  n as tęp n ie  sk o ro  
stw ierd/.i n ch o re j  obrzęki i dow ie sie, ze p ac je n tk a  m a  od 
pew nego  czasu k rw a w ien ia  stale lub ok resow e, niezbyt obfite; 
to z ca lem  p ra w d o p o d o b ie ń s tw e m  m oże ro zp o zn ać  zaśniad . 
Jeżeli zaś stw ierdzi w  o d ch o d a ch  p ęch erzy k i,  lub  dow ie  sie od 
chore j ,  że tak ie  pęcherzyk i odchodziły , to z cala p ew n o śc ią  
m oże ro zp o zn ać  zaśniad . Rola po łożnej w  tym okres ie  będzie 
się ogran iczała  do togo, by uśw iadom ić  ch o rą  o grożąceni jej
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niebezpieczeństw ie  i n ak ło n ić  ją, by jak  n a jp ręd ze j  zw rocila  sie 
do lekarza.

b) S koro  po łożna zostan ie  w ezwana do J .o re . i  w czasie 
rodzen ia  się zaśn iadu , k tó rego  przeb ieg  jest naogól p o d o b n y  
do zw ykłego p o ron ien ia ,  to p o w in n a  bezzw łocznie zawezwać 
lek arza  i zrezygnow ać wogóle z b ad a n ia  chore j.  Jeżeli lek a rz  
nie m oże p rzy b y ć  na ty ch m ias t ,  a k rw o to k  p rzy b ie ra  n iezwykle 
silne ro zm ia ry ,  m oże po łożna  w y k o n a ć  szczelne w y tam p o n o -  
wamie pochw y , oczywiście w y ja łow ioną  gazą, po um yciu  cho­
rej i d o k ła d n e m  odkażen iu  rąk . Chcę lulaj raz jeszcze p o d ­
kreślić, by  po łożna n ie  zw lekała  z w ezw an iem  lekarza ,  p am ię ­
ta jąc  o lem, że k rw o to k i  p rzy  ro dzen iu  zaśn iadu  b yw ają  n ie­
zw ykle  snne, a po  jego u ro d zen iu  p rzychodz i  b a rd zo  często 
do n ied o w ład u  m ięśn ia  macicy. J a k  n a jsu ro w ie j  należy p rze ­
strzec  p rzed  w y k o n y w a n iem  jak iegoko lw iek  zabiegu, -zwła­
szcza in s t ru m en tam i  gdyż p rzy  zaśniadzie m acica  byw a n ie­
zwykle m iękka  i k ru c h a ,  a pęcherzyk i  p rz e ra s ta ją  czasam i jej 
śc iany  na wylot. N aw et pa lcem  b a rd z o  łatw o jesl p rz ed z iu ra ­
w ić  śc ianę  macicy.

c) P o ło ż n a  m oże być  w ezw an a  do ch o re j  w  jak iś  czas po 
u ro d zen iu  zaśn iadu . Może się b ow iem  zdarzyć  tak, że cn o ra  
w  czasie ciąży, po w ik łan e j  za śn iad em , m e odczuw ała  w ięk­
szych dolegliwości, a p o ro d  od b \  1 sie bez silniejszego k rw o ­
toku. S koro  po łożna pow eźm ie  z w jrw iadów  jak iek o lw iek  po ­
dejrzenie , że cho ra ,  k tó ra  poroniła,* p rzeby ła  zaśn iad , p ow inna  
ją sk ie ro w ać  do lek a rza  m im o tego, że połóg jesl p raw id łow y , 
gdyż, jak  wyżej już — w spom nie l iśm y , ch o ra  m oże nic odczu­
w ać  żadnych  dolegliwości i nie m ieć żadnych  objaw ow, a ko- 
sm ów ezak  złośliwy może się rozw ijać , a jedyn ie  na  czas po­
s taw ione  rozpoznan ie  może ura tow ać p ac jen tk ę  od n iechybne j 
śm ierci.

M usim y sobie postaw ić  jeszcze jed n o  pytan ie ,  dlai zego 
w ogóle p rzychodz i  do w y tw o rz em a  zaśniadu. Niestety  na  to 
w łaśn ie  py tan ie  n a u k a  do dziś dnia nie dala  n a m  zupełn ie  w y­
czerpu jące j  odpow iedzi.  Są m ianow ic ie  dw ie zasadn icze  teo- 
rje, s ta ra jące  się wyśw ietlić  tę spraw ę. Jednia, k tó ra  szuka 
p rzyczyn  zw y ro d n ien ia  zaśn iadow ego  ja ja  p łodow ego  w scho­
rzen iach  b łony  ś luzow ej m acicy  i scho rzen iach  ogólnych m at­
ki; d ruga  d o p a t ru je  się p izy czy n y  wr sam em  ja ju  p lo d o w em  
i jego w a d a c h  rozw ojow ych . Zw olennicy  pierw szej teo rji  są 
zdania , że zm iany  zapa lne  b łony śluzowej macicy,' p ro w ad zące
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do zw y ro d n ien ia  i zm ian k rążen ia  av doczesnej, k tó ra  pow sta je  
z tejże ch o re j  b łony  śluzowej, są w y s ta rcza jący m  po w o d em  
do w y tw o rzen ia  się zaśniadu. Z ap ło d n io n e  ja jko , dostaw szy 
sie n a  nieodpow jedn ie  podłoże, nie m oże sie rozw ijać  p ra w i­
dłowo. M ianowicie w sk u tek  złego odżyw ienia  ulega za ro d ek  
o b u m arc iu  i rozp ływ a sie. KosmÓAwka zaś, a zwłaszcza jej n a ­
b łonek , k tó ry  m a b a rd zo  wielkie  siły żyAvotne, d rażn io n y  n ie­
odpow  iedniem i Avarunkami, zaczyna silnie p rzeras tać ,  a k o sm ­
ici w żerają  się g łęboko w doczesną, ce lem  s tw orzen ia  sobie 
odpow iedn ieh  w a ru n k ó w  bytu  i silnie p rze ra s ta ją .  W sk u tek  
n ag ro m a d zen ia  się subs tancy j trujący-ch ulega tk an k a  podście- 
h skow a w e w n ą t iz  kosm ków  o b u m arc iu  i rozp ływ a sie, 
a ko sm k i p rzyb ie ra ją  kształt pęcherzy.

* D ruga  leorja ,  noA\’sza i rac jonaln ie jsza ,  t lóm aczy p o w s ta ­
w anie  zaśn iadu  w ad am i rozwmjowcmi sam ego jaja. W sk u te k  
u łom ności ja ja  p łodow ego  nie p rzychodzi do w y tw orzen ia  
naczyń  kr\viono.śnych av kosm ów ce . W sk u te k  b ra k u  k rążen ia  
za ro d ek  pozbaw iony  odżyw ienia o b u m ie ra  i z czasem  ulega  
rozpłynięciu . K osm ki zaś, k tó re  leżą aa- doczesnej i s tykają  się 
b ezp o śred n io  z k rw ią  m atki, b ędąc  dobrze  odżyw iane, silnie 
p rzerasta ją .  N ab ło n ek  k o sm k ó w  p o b ie ra  z o toczen ia  su b s tan ­
cje odżywcze i p rzekazu je  jo. av k ie ru n k u  d o ś ro d k o w y m  
kosrnka, skąd  zap o m o cą  naczyń  k.rAvionosnycli pow inny być 
do s ta rczone  za rodkow i.  Z p o w odu  b ra k u  k rążen ia  p rzychodzi 
w e w n ą trz  k o sn tk a  do n ag ro m a d zen ia  się łyc.b substancyj,  k tó re  
działa ją t ru jąco  na o taczającą  tk an k ę  podścicliskow ą. T k an k a  
ta rozp ływ a sie, a kosm ki p rzy b ie ra ją  kszitall okrąg łych  p ęch e­
rzy, w ype łn ionych  treścią śluzowatą.

D otychczas  była m ow a o zaśn iadach , av k tó ry ch  cała 
kosrnka uległa zw y ro d n ien iu  pęch erzy k o w em u . Są to t zw. za- 
śn iady  całkow ite . W  AvyjątkoAvyeh j-ednak p rz y p a d k a c h  p rzy ­
chodzi do zaśn iadów  częściowych, l. zn. żc tylko pew na część 
kosmków' ulega zw y ro d n ien iu  pęch erzy k o w em u . O de zw yrod- 
n ien ie  to nie za jm u je  zbyt wielkich obszarów', to p łód  może 
być donoszony  i u rodz ić  się praw id łow o. N a łożysku w Avypad- 
kac.li takich m ożna  w ykazać  pew ne p a n  je z im eoione  w ty­
powy zaśniad . t a k ż e  przy ciążach, b liźniaczych m-ożc przyjść 
do zw yrodn ien ia  jednego  ja ja ,  podczas  gdy drugie rozw ija  się 
praAvidłowo. W  w y p ad k ach  takich p łód m oże być donoszony  
: u ro d zo n y  na  czasie.
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W  50% zaśn iadów  przychodz i  do  o b u s tro n n y ch  zm ian  
w ja jn ik ach ,  w  k tó ry ch  w y tw a rza ją  sic to rbiele  (lu le inow e),  
dochodzące  naw et do w ielkości głowy dziecka; T o rb ie le  te n a ­
leżą do d o b ro tl iw y ch  i zn ika ją  po  u rodzen iu  zaśniadn. N a za­
k ończen ie  do d am , że w lelkość zaśn iadn  m oże w ynosić  naw et 
k ilka litrów, a w aga jego dochodz ić  do 5 k ilogram ów .

J a k  już wyżej w sp o m n ia łem  ulega czasam i n ab ło n ek  pę­
cherzyków , pozostałych po u ro d zen iu  zaśn iadn  w m acicy, zło­
ś liw em u zw y ro d n ien iu  i p ro w ad z i  do w y tw o rzen ia  b a rd zo  zło­
śliwego n o w o tw o ru ,  t. j. k o s m ó w c z a k a  z ł o ś l i w e g o .  
S chorzenie  lo jest na szczęście rzadkie , bo  tylko około  5% za­
śn iadów  zam ien ia  sie na ten n o w otw ór.  Z w yrodn ia ły  n ab łonek  
k o sm k ń w  wy w obije w tk an k ac h  m atk i ciężkie uszkodzenia. 
M ianowicie produkt} ' p rz em ian y  m a te r ji  tego n ab łonka  niszczą 
o tacza jącą  j e  tkankę ,  sam  zaś n ab ło n ek  w ż e ra  się w naczynia, 
p ro w a d ząc  do silnych k rw o to k o w  i rozległych m artw ic .  W  len 
sposób przychodzi p oczą tkow o  w m acicy, w m iejscu lożysko- 
wem, do w y tw o rzen ia  guzów  silnie u k rw io n y ch  k o lo ru  fiole­
towego, w ielkości śliwek, w ykazu jących  znaczną  sk łonność  do 
rozpadu. P rzez żyły o k o lo p o ch w o w e p rzychodzi nas tępn ie  do 
p rzerzu tów  w pochw ie , k tó re  b y w a ją  n iek iedy  znaczn ie  w ięk ­
sze od ogm ska pici w olnego w macicy. Części kosm o w czak a  
zosta ją  nas tępn ie  p o rw a n e  p rą d e m  k rw i  i dos ta ją  się przez n a ­
czynia żylne do p raw ego  serca, a s tąd  do płuc, gdzie p ro w a d zą  
do now ych  ognisk p rze rzu tow ych , objaw ia jacy eh się k rw o to ­
kam i plucnem i.

P ie rw szym  ob jaw em  klin icznym  przy  w y lw o rzem u  się ko ­
sm ów czaka  u osób, k tó re  p rzechodz iły  zaśn iad , są k rw aw ien ia  
maciczne. K rw aw ien ia  te są od początku  stale, a lbo  okresow e, 
w yw oływ ane  n ad ż e ra n ic m  co raz  lo now ych  naczyń przez n o ­
w otw ór.  C horą  taką może u ra to w ać  jedyn ie  wcześnie pos ta ­
w ione ro z p o zn an ie  i na  czas w y k o n a n y  zabieg op eracy jn y ,  p o ­
legający na ca łko  w iłem  w yjęc ia  macicy. O p e rac ja  ta m a  w tedy  
w idoki pow odzen ia ,  o ile zosla la  w y k o n a n a ,  zan im  przyszło 
do w y tw orzen ia  się p rzerzu tów . W yjęc ie  p ie rw o tnego  ogniska, 
naw et w zan ied b an y ch  p rz y p ad k ac h ,  m oże czasam i pi o wadzić 
do cofan ia  się ognisk p rzerzu tow ych .

C hore , u  k tó ry ch  kosm ó w czak a  n ie  ro zp o zn an o  na  czas, 
u m ie ra ją  w  k ró tk im  czasie z p o w odu  w y c ieńcza jących  k rw a ­
wień i znacznego wyn szczenią, spow o d o w an eg o  substancjam i 
t ru jącem i,  w ydz ie lanem i przez  ten no w o tw ó r .



Muszę zw rócić  uwagę jeszcze na  je d n ą  rzecz, m ianow icie ,  
żeby nie mieszać p rzy p ad k iem  d w óch  sp raw , t. j. z a śn iadu  g ra ­
niastego z z a ś n i a d e m k r  w a w y m, gdyż scho rzen ia  te n ie  
majli ze sobą nic w spó lnego  poza p o d o b n ą  nazwą. Za.śniadem 
k rw a w y m  bow iem  n azy w am y  bezkszta łtny  twór, w ygląda jący  
jak  duży skrzep, w yda lany  po  p a ru  tygodn iach  p r z y • p rzeciąga­
jące m się p o ro n ien iu ,  a skbadający się z resztek  rozpłynię tego 
jaja p łodow ego i ze skrzepów krw i, w ype łn ia jących  i o tacza ją­
cy cli to jajo.

J a k  z pow yższych  wywodów' w yn ika ,  należą lak  za.sniad 
g ran ias ty ,  jak  i kosm ów czak  złośliwy do schorzeń  rzadk ich ,  
jednak  n iezm iern ie  w ażnych. P o ru szy łem  te sprawry dlatego, 
że w  p o d ręczn ik ach  są one trak to w a n e  b ard zo  pobieżnie  i nie 
w ystarcza jąco .  Może być, że n n j e d n a  z pań  nie będzie m iała  
sposobności sp o tk ać  się z Lenn schorzen iam i naweit w  ciągu 
swojej długoletn ie j p rak tyk i .  Sadze jed n ak ,  że tych p a rę  uw ag 
w łaśn ie  w tych nielicznych p rz y p ad k ac h  m oże oddać  cenne 
usługi.

 o-----

Dr. D O L IŃ S K I  (L w ó w ) .

Rola położnej w walce z rakiem.
(I trtcrul wygłoszony na II Zjeździć położnych w Krakowie).

W  walce z ra k ie m  m oże ii p o w in n a  po łożna  odegrać  'w ażną 
rolę. Zwłaszcza położna, p ra c u ją c a  w  m ias teczkach  i na wsi, 
znajdzie  b o w iem  dużo  okazji do spe łn ien ia  tego odpow iedz ia l­
nego zadania.

P ra c a  to będzie  ciężka i t ru d n a ,  zwłaszcza w śró d  ludu  
wiejskiego, a u t ru d n iać  ją  będ ą  d om oroś l i  znachorzy ,  p rzesądy  
i kuirfuszerslw o. Nie w o ln o  jed n ak  położnej z rażać  się b ra k ie m  
zaufan ia  i n iedow ierzan iem , ho  nozsądnem  i um ie ję ln em  po­
s tęp o w an iem  p o k o n a  w szystkie  p rzesąd y  , p rzeciw ności,  a lym 
sposobem  ulży n ie jedne j  .niedoli i odv r ó d  n ie jedno  nieszczę­
ście.

W iem y , że r a k  jest now o tw o rem  złośliwym , t. zn., że ni­
szczy w  zas trasza jący  sposób  zdrowie tkank i organizm u. Za­
znaczę jeszcze, że jest to jeden  z na jw lększych  w rogów  ludz­
kości, k tó ry  zab ie ra  setki o f ia r  z tego św iata ,  p o m im o  walki, 
ja k ą  mu w ypow iedzia ły  wszystkie  k u l tu ra ln e  społeczeństwa, 
P rzy czy n ą  tego jest to, że p o m im o  na jus iln ie jszych  b ad a ń
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i dociekań  uczonych  całego św iata  nie udało sio do dzisiaj 
zbadać, c.o p o w o d u je  tą s traszn ą  ch orobę .  JNie w iem y także 
do dziś, w jak i  sposóh pow staje .  D użo zn am y  p ra c  n au k o w y ch  
i dużo przypuszczeń  n a  len lem at, nie zn am y  jed n ak  nic pew ­
nego.

Gdyby m ed y cy n a  znała  przyczynię tej s trasznej cho roby , 
zapew ne  zna lazłaby  także i sku teczny  ś ro d e k  do w alk i z nią. •

Do dzisiaj zn am y  tylko jed en  pew n y  ś ro d e k  we w czesnym  
okres ie  ro zw oju  ch o ro b y  — a tym jest nóż! In n e  ś ro d k i  (lecz­
nicze), jak ie  dzisiaj m am y do dyspozycji,  t zn. enecrgja p ro ­
m ien io tw órcza, często zawmdzą, zw łaszcza w p rz y p ad k ac h  d a­
leko  za aw a n so w an y ch  —  zan iedbanych .  W  takich p rz y p ad k ac h  
m ed y cy n a  staje się b ez rad n ą ,  c h o ro b a  postępu je  n ap rzó d ,  jio- 
lyodu jąc  u ch o ry ch  s traszne  cierp ien ia .

Do w alki z ra k ie m  m usi wrystąp ie  całe społeczeństw o, a za­
dan ie  to będzie mogło spełnić tylko w tym  w y p ad k u ,  gdy całe 
społeczeństw o będzie u św iadom ione ,  co to jest rak ,  jak  oddzia­
ływ a n a  o rgan izm , a p rzedew szystk iem , w jak i sposób  objaw ia  
się i jak ic p o w o d u je  następstw a .

By w a lk a  z rak iem  była skuteczną, t rzeba  znać ob jaw y  tej 
cho ro b y ,  a co najw ażn ie jsze  rozpoznać  ją wcześnie. C.horoba 
b o w iem  rozw ija  się, nie d a jąc  n ie jed n o k ro tn ie  żadnych  znaków7
0 sobie, lub  postępu je , ro zw ija jąc  się w śród  b a rd zo  n iew idocz­
nych  ob jaw ów , k tó re  w ystąp ią  d o p ie ro  w p rz y p ad k ac h  znacz­
nie już zaaw an so w an y ch .  O tak ich  z.aś n ie ra z  będzie m ożna  
po w iedzieć, że są już zan iedbane.

Ze s tro n y  sam ej c ie rp iące j zan ied b an ie  pochodz i na jczę ­
ściej z jiow odu nienśw iadom iem a, o raz  b ra k u  z rozum ien ia ;  
n ie raz  p rzyczyną  będzie fałszywy w styd, s trach  p rzed  lek a­
rzem , a raczej o p e rac ja  o raz  obaw a p rzed  usłyszeniem  p ra w d y
1 p rzeoczen ie  n iebardzo  charak terysty-cznych objawów

P o n iew aż  zw łoka w e w ezesnem  zgłaszaniu się, a więc i wi­
na  leży najczęście j po stromi'1 sam ej cho re j ,  dlatego pow inno 
się jwniczyć kobiety , oo lo jest rak ,  jak się objaw ia , j a k  s traszne 
spustoszenia  czyni w o rgan izm ie  o raz  w jak i  sposób  m ożna 
z n im  walczyć.

B ak  jest n o w o tw o re m  złośliwymi, k tó ry  d rąży  w głąb tkanki 
zdrow ej,  niszcząc ją, o raz  m a sk ło n n o ść  do ro zp ad u  n a  swej 
po w ierzch n i  do tw orzen ia  p rzerzu tów . — Może w y tw orzyć  
się n a  w szystk ich  tk an k ac h  n ab ło n k o w y c h ,  ś luzow ych i g ru ­
czołowych.
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U Jvob i o, t w ystępu je  w szyi lub trzonie m acicy częściej niż 
w  pochw ie ,  na  s io m ie  i su lkach .

O bjaw ia  się p od  postacią  guzkow alyeh  ow rzodzeń , n a  swej 
pow ierzchn i  dość obficie k rw aw iący ch ,  z pow o d u  k ru ch o śc i  
tkank i no w o tw o ro w ej,  dobrze  unaczynioncj.

Do w czesnych  o b jaw ów  rozpoznaw czych ,  n a  k tó re  trzeba 
zw rócić  uwagę i o k tó ry ch  trzeba pam ię tać ,  że wcześnie  um oż­
liwiają rozpoznamie, zaliczyć należy n iep raw id ło w e  k rw a w ie ­
nia, p lam ienia . W szystk ie  bow iem  k rw aw ien ia ,  zwłaszcza 
u o sól) s tarszych w w ieku  p rze jśc iow ym  w t. zw. okresie  
zm iany , w ystępu jące  po wysiłkach fizycznych, podczas, lut) po 
o d d an iu  m oczu i stolca zapartego , po p rz ep łu k an iu  pochw y, po 
s to su n k ach  p łciow ych, oraz  po badan iu  przez p o ch w ę  — są 
b a rd zo  pode jrzane .  T akże k rw aw ien ia  w czasie c iąży —  z w y­
ją tk iem  p o ro n ień  i łożyska p rzo d u jąceg o  — trzeba  uw ażać  za 
pode jrzane .

Poza nieozjnaczonemi k rw a w ien iam i w zbudza ją  d u łe  p o ­
de jrzen ie  o d ch o d y  —  np ław y — znacznego s topn ia  z n ie ­
znaczną  d om ieszką  krw i. O dchody  takie m a ją  w ygląd  wTody, 
w  k tó re j  w y p ló k an o  mięso. Są posokow ate  i dop iero ,  gdy zo­
s taną zakażone  za iazk am i,  p rz y b ie ra ją  cu ch n ącą  w o ń ,  a wy- 
głą d ropny.

B ard zo  ważiną częścią rozw ija jącego  sie ra k a  szyjki m acicy 
jest z u p e ł n y  b r a k  jak ichkolw iek  bólów. Bóle w ys tępu ją  
d o p ie ro  w okresie  późniejszym , k iedy zaa tak o w a n e  są n e rw y  
m iedn icy  malej. W  tym  okres ie  zw ykle c h o ro b a  postąpiło  już 
b ard zo  daleko.

T akże  sam opoczucie , w pierweszym okresie  is tn ien ia  ch o ­
roby, jest zupełn ie  dobre . Osłabienie zaś i w yniszczenie o rgan i­
zm u będzie w idoczne do p ie ro  po d ługo trw ałych  lub  gw ałtow ­
nych  k rw o to k a c h  oraz  w o k re sach  późniejszych, gdy no w o tw ó r 
ro zp ad a  sie i tw orzy  p rzerzu ty .

I tak  trzonu  w y w o łu je  w cześniej bóle, a lo z p o w o d u  lego, 
żc m acica, wrażliwo n a  obecność  wr .bej ciał obcych , s ta ra  s i r  

wydalić  ro z ra s ta jąc ą  się tk an k ę  n o w o tw o ro w ą ,  jako  ciało dla 
niej obce. —  Bardzo silne bóle w ystąp ią ,  gdy rak  zaa tak u je  
otrzewmą.

Jeżeli r b o r a  bo , się, lub ociąga z zasięgnięciem  p o ra d y  
u specjalisty , p o w in n a  po łożna w raz  z rodz iną  wplyinąć na de­
cyzję, a naw et pow iedzieć  w pros i,  co p o d e jrzew a  i czego się
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obaw ia. —  W ów czas  nie spotka  sie z za rzu tem , że nie ostizegla 
chore j ,  p rzed  grożącem  jej n iebezp ieczeństw em .

Gdyby cale społeczeństw o było  u św iad o m io n e  i pouczone  
o grozie rak a ,  n ie jedno  życie m ożnaby  u ra tow ać , p rzez  w y k o ­
nan ie  w czesnej operacji.

Dlatego leż do w alk i z ra k ie m  pow inn i s tanąć  wszyscy. 
Uskutecznić zaś to będzie m ożna  tylko przez  pouczen ie  n a j ­
szerszych m as  ludności, na zeb ran iach  i p o g ad a n k ach  wT tym  
celu zorgan izow anych . — T rzeb a  jasno  p rzeds taw ić  całą grozę 
nas tęps tw  zianiedbania cho roby , poirczyć u kogo n a jch ę tn ie j  
c h o ro b a  rozw ija  się i ozem się ob jaw ia , a dalej p rzekonać ,  że 
c h o ro b a  wrcz>eśnie rozpoznana ,  da je  się ca łkow ic ie  wyleczyć.

Do tego zaś m ożna  będzie d o p ro w ad z ić  przez  sk ru p u la tn e  
o b serw o w an ie  swej osoby, o raz  częste zasięganie p o ra d  le k a r ­
skich.

Należy wynołjić wr społeczeństw ie po trzebę  wTczesn>ego za­
sięgania p o ra d  n lekarza ,  a nie u znachorów  i k m  fuszerów!

Całe społeczeństw o p o w in n o  zrozum ieć p o trzeb ę  zak ład a ­
nia p o r a d n .  p rzec iw n ik  owych! T e  b ow iem  będą  jednym  
z najw ażn ie jszych  sposobow  w a lld  z tą ch o robą .  Częste k o n ­
trolo lekarsk ie  pracowników" ubezp ieczonych  w k asa ch  ch o ­
rych  i in n y ch  in s ty tu c jach  ubezp ieczeniow ych, nie ty lko osób 
p o d e jrzanych , ale i zupełn ie  zd ro w y ch  p rzyczyn ią  sie do w y­
kryc ia  n ie jednego  p rzypadku .

Powinmó sie więc s tw arzać  p o rad n ie ,  p o ro z rzu c an e  po 
ca łym  k ra ju ,  k tó re  p row adziłyby  w ykazy: — ch o ry ch  p o d e j­
rzanych , n ieu lecza lnych  i p rz y p ad k ó w  poo p eracy jn y ch .

W  tej p ra cy  położna może o d d ać  duże usługi. —  O na b o ­
wiem styka h ę  b ezp o śred n io  ze św ia tem  kobiece m Do niej leż 
najczęście j zw raca ją  siej kobie ty  o p o radę .  — Będzie w ięc oka- 
Zn aż nad to ,  trzeba tylko tioc.bc d o b ry c h  chęci, by wpoić 
wr swe k lijen tk i p rz ek o n an ie  o w artości  zasięgania p o ra d  le­
k a rsk ic h  w każd y m  — p o d e jrz a n y m  p rzy p ad k u .  Należy p rze­
konać  i pouczyć, że n iedbals tw o, lekcew ażenie , o raz  bo jaźn , 
m ogą opóźnić leczenie i spow odow ać  zgubne w swych sk u t­
kach następstw a , a p r z e d t e m  s traszne, u iczem  nie dające  
się uśm ierzyć  męki. — W czesn a  o p e ra c ja  n ie jed n o k ro tn ie  
usunie ch o ro b ę  otnaz pozwroli zapobiec, s trasznym  m ęk o m  i po- 
w rócić  do  up ragn ionego  zdrów ia.
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Dr. L E O N  W O IIL F E IL E R  — K raków .

Choroby zawodowe położnych.
(Ileferał wygłoszony na II Zjcździe położnych w Krakowie).

Zanim  przejdź iemy do om aw ian ia  w szczegółach ch o ró b  
zaw odow ych  położnych , za jm iem y  się po jęc iem  ch o ro b y  za­
w odow ej.

Za ch o ro b ę  za w o d o w ą  w  na jszerszem  słowa znaczeniu  
uw ażam y  schorzen ia ,  k tó re  zc szczególną częstością w ystępu ją  
w d an y m  zawodzie. W  ścisłem tego słowa znaczen iu  nazyw am y 
t,Ó stany ch o ro b o w e  us tro ju ,  n a rz ą d ó w  i poszczególnych ich 
u k ładów , pow sta jące  w sk u tek  zb iorow ego zadzia łan ia  szkodli­
w ych czynników , a w y n ik a jące  z p racy  zaw odow ej — c h o ro ­
bam i zaw odow ym i. Obok ch o ro b y  wcbjodzl jeszcze w rach u b ę  
w ypadek .  W y p a d k ie m  n azy w am y  nagle, p rzew ażn ie  n ieocze­
k iw ane , uszkodzenie  ciała, przez czynnik  zew nętrzny . Z asadn i­
cza różn ica  m iędzy c h o ro b ą  a wTy p ad k iem  jest tylko w' czasie, 
jed n ak  większości w y p a d k ó w  nie u w ażam y  za c h o ro b y  zawro- 
dowe, jak k o lw iek  g ran ica  m iedzy c h o ro b ą  a w y p ad k iem  jesl 
z’a ta r ta .

Z adan iem  położnej jest niesienie  pom ocy  rodzące j k o b ie ­
cie i w  zw iązku z n iem  położna n a rażo n a  jest na częstsze an i­
żeli 111111 ludzie dz ia łanu  czynn ików  sz k o d l iw y ch , 'w y w o łu ją ­
cych schorzenia .  J u ż  od p ie rw sze j  chw ili  przestąp ien ia  progu  
rodzącej,  położna w y s taw io n a  jest na ch o ro b y  z a k a /n e  w tym 
dom u panujące. W ięc  ch o ro b y  zakaźne  do m o w n ik ó w , k ilw o  
m ogą p rzen ieść  się na położną. P rzys tęp u ją c  do  badania ze­
w nętrznego  u lec  m oże po łożna zakażem u szkarłat}  ną, różą. 
jeżeli b ad a n a  rodząca  jesl w okresie  I- II- lub  I I I  rzędnej kiły, 
po łożna  nie zw raca jąc  na  lo uwagi, może przy  o bm acyw an iu  
p ow łok  b rzusznych  przenieść  za razek  na  rękę  i ulec  z a k a ż e ­
niu. P oza  lem ch o ro b y  pasorzylinic.zc jak  świerizib i ro zm aite  
g rzybkow e schorzen ia  skóry , b a rd zo  kilwo p rzenoszą  się i wy- 
w olują schorzenie. P o d o b n ie  m a s i ę  rzecz z ospą, a jak  b a d a ­
nia z osta tn ie j  w ojny  wykazały , za razek  ospy długo u trzy m y ­
w ać  się m oże w  pierzu , z czem położna m oże mieć k o n iak i ,  
zwłaszcza na  prow inc ji .  .Aby m ó c  b ad ać  w ew n ętrzn ie ,  musi 
po łożna o d p ow iedn io  rodzącą  jak  i siebie do lego przygotow ać. 
P o  g run low nern  um y cm  ra k  m usi zm yć rodzącą  zm y w a jąc  
sro m  rodzące j,  m oże uler  zakażeniu  kiłą, a lbow iem  na s rom ie  
11 o sobn ików  kilow ych sp o ty k am y  dość czeslo wykwuly w po-
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staci k lykcin  sączących. Jeżeli po łożna  ro zp o zn a  le zm iany  
kiłowe, Lo może ustrzec  się, p rzed  zakażen iem , zm y w a jąc  w y­
g o to w an y m  gazikiem, t rzy m a n y m  w  pensecie, a w czasie p o d ­
p ie ra n ia  k rocza, o ch ran ia jąc  rę k ę  w y g o to w an y m  gazikiem  n a  
p rzes trzen i całej dłoni, bacząc n a  to, by  ręk a  jej nie s tykała 
sic b ezp o śred n io  ze sk ó rą  rodzącej.  Mycie częste i g ru n ­
tow ne p o w o d u je  m ace rac je  n a s k ó rk a ,  co s tanow i łatwiejsze 
podłoże do scho rzeń  skóry  rąk . U żyw anie  w  ce lach  desynfek- 
cy jnych  sp iry tusu  skażonego, jo d y n y  bib lyzolu, p ro w ad z i  do 
w y tw arzan ia  się w y p ry sk ó w , k tó ie  zw ykle  z a jm u ją  skó rę  m ię­
dzy p a lcam i i grzbiet ręki. Użycie j o d jn y  w postac i  wyjodo- 
w an ia  ręk i w  celach b ad an ia ,  czy też innej p o m o cy  w nagłych 
zwłaszcza p rz y p ad k ac h ,  p ro w ad z i  do zm ian  zapalnych  skóry  
rąk . Mimo to raz jeszcze m usze w y raźn ie  podkreś lić ,  że g ru n ­
tow ne m ycie  rą k  jest kon iecznośc ią  i n ieo d zo w n y m  -warun­
k iem  każdego b ad a n ia  i pom ocy  położnej. Dla un ikn ięc ia  two­
rzenia  sie s tanów  zapalnych  skóry , m u s  położna d b ać  od p o ­
w iedn io  o ręce, a lb o w iem  jest to jed y n y  sposób u ch ro n ie n ia  
się od tych schorzeń . U żyw anie ro z tw o ru  su b lim a tu  i n ie ­
j e d n o k ro tn ie  długie p rze trzy m y w an ie  w n im  rąk ,  p row adz ić  
m oże do  p rzew lek łych  z a tm ć  rtęc ią ,  w fo rm ie  schorzen ia  n e­
rek. U la tn ia jące  się p a ry  sp iry tusu  skażonego lub  jodyny , p ro ­
w adzą  często do p rzew lek łego  zapalen ia  spo jó w ek  i brzegów  
powiek.

I leraz  w  m o m e n c ie  badania w ew n ę trzn eg o  grozi po łożnej 
jedno z najczęstszych  zakażeń , l. j. kiła, k tó ra  ła tw o  m oże się 
zaszczepić, gdy rę k a  b ad a ją c a  w y k azu je  ra n k ę  czy też przeczos. 
A i t ryper ,  choć n a  rece zm .an  nic wywoła, m oże być, przez nie 
po d e jrz ew a ją cą  niczego położną, p rzen ies iony  na  tak i  n a rząd  
jak  oko i p o w o d o w a ć  b a rd zo  ciężkie schorzenie , p ro w a d ząc e  
n ie rz ad k o  do u lra ty  oka. Z akażen ie  w iew iu re in  m oże nas tąp ić  
jeszcze i w  ten sposob, że w  czasie nagiego pęknięcia  p ech e iza  
p łodow ego  zakaźne  w ody  p łodow e, mogą się d os tać  do oka 
położnej.

P rzy g o to w u jąc  .narzędzia do odpętlcn ia ,  m oże po łożna  ulec 
o p arzen iu  I (zaczerw ien ien ie )  — II s topn ia  (w y tw orzen ie  sio 
pęcherza  z cieczą su row iczą)  i I I I  s topn ia  w postaci m artw icy .

P racę  po łożna  w y k o n u je  stojąc n ie je d n o k ro tn ie  szereg 
godzin. D ługo trw ale  s tanie  p row adz i  często do schorzeń  układu  
kostnego. B ardzo  czertem  schorzen iem  jest s topa p laska. W ła ­
śc iw ym  p o w o d em  stopy płask ie j jest niesLosunek mu dzy obcią-
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żeniem  a w ytrzym ałośc ią  szkieletu, w iązadeł i mięsni nóg. 
Znużone  m ięśn ie  organizm  miin-owoli zwalnia, pozostawiając, 
u t rzy m an ie  ciężaru  ciała kośc iom  i w iązad łom , k ló re  sam e po­
do łać  nie mogą. W  len Leż sposób, ciągła p ra c a  w y k o n y w an a  
w  pozycji s tojącej p row adz i  do  w y tw orzen ia  się stopy płaskiej. 
N a d ow ód  e iek aw em  jest spostrzeżenie, że u den tystów , s topa 
p laska  w ystępu je  tylko n a  p raw e j  nodze,, podczas  gdy lewa, 
zajęta w p ra w ia n ie m  w rucli a p a ra tu  w o ln a  jest od  lego scho­
rzenia. S tanie w yw ołu je  często p o w staw an ie  żylaków, scho­
rzen ie  p rzy k re ,  k tó re  często p ro w ad z i  do ow rzodzeń  ich i in­
nych pow ik łań  w postaci zakażenia . Dlatego też po łożna zau ­
w ażyw szy już n ieznaczne  żylaki po w in n a ,  dla zapobiegnięcia  
dalszego icli rozw oju , używ ać opasek  elas tycznych , czy też 
pończoch  gum ow ych . Z tą sam ą p rzyczyną  zwdązane są scho­
rzenia w ys tępu jące  u po łożnych , jak  przewdekłe nieżyty m a­
cicy, opadn iec ie  m acicy  i ścian  pochw y. tDość lypow em  scho­
rzen iem  jest p rzew lek ły  boi w7 krzyżach , często jak o  o b jaw  
opadn ięc ia  jelit, a jeszcze częściej jak o  sam ois tny  s tan  cho­
robow y , pod łożem  tego schorzen ia  są zniutny zapa lne  w p rzy ­
czepach  m ięśni grzb ie tu  i krzyży. P o ło żn a  z b iegiem  lal p racy  
zaw odow ej,  n ab y w a  len stan chorobow y7, k tó ry  jest sp o w o d o ­
w an y  p rzec iążen iem  p ra c ą  w7 pozycji p ochy lone j ,  podnosze­
n iem  i u k ład an ie m  rodzące j do ak tu  p o ro d u .

Praca połozn t j oko ło  p o ło żn icy  .nastręcza rów nież  cały  
szereg n iebezpieczeństw . Zetkniec ie  sic z o d ch o d a m i  ro p n e m i  
u po łożn icy  cho re j  na  gorączkę  połogow ą, m oże słać się ź ró ­
d łem  zakażen ia  m iejscow ego w7 postaci  ro p n i  rąk ,  czy też 
ogólnego w7 postaci ciężkiej ropow icy.

P o ło żn a  obok za jm o w a n ia  siie położnicą , m usi op iekow ać  
się też i osesk iem , od k tó rego  też m oże ulec zakażen iu  kiłą, 
jeśli nie ro zp o zn a  lub nie podejrzew 7a w ykw itów  pechcrzyco- 
w a lych  za kiłowe, p o d o b n ie  rozs iane  i opnie  innego po ch o ­
dzenia u a  skórze  n o w o ro d k a  mogą stać się ź ió d łem  infekcji  
położnej.

P ra c a  położnej w y k o n y w a n a  jest w każdej porze d n ia  
i nocy, dość często bez  odpo czy n k u  Szczególnie na  p row inc ji ,  
aby dostać  się do rodzące j m usi iść czy jech ać  w óżide in  w słotę 
i zunno , n ie  zawsze o d p o w ied n m  u b ran a .  Czyi o p rzez  różnicę 
t e m p e ra tu r  czyto p rzez  sanro dzia łan ie  z im na, w reszcie  przez  
zm niejszenie  od p o rn o śc i  w sk u tek  ciężkiej p racy ,  m oże ulec 
c h o ro b o m  z przezięb ien ia  jak :  zapalen ie  oskrzeli  i płuc, n ie­



f  U C O Ż N A 99

żytom  gard ła  z ich pow ik łan iam i,  jak  zm iany  zapalne  stawów. 
Już  sam a p ra c a  w nocy  s tanow i pods taw ę  do schorzeń , albo­
w iem  jesl liK.natuirailną, pociąga za sobą o wiele większe znuże­
nie niż p ra ca  w y k o n y w a n a  w dzień, p rzeszkadza  reg u la rn em u  
odżyw ian iu  się oraz pozbaw ia dobro czy n n eg o  dzia łan ia  słońca 
i snu. Gdy do tego dod am y , że sen w dzień nie jesl głęboki, 
nie da je  up rag n io n eg o  odpoczynku , je źli po łożna  m a rodzinę  
i w obec niej obow iązki,  jak  zajęcie się g o sp o d ars tw e m  dom o- 
wein, lo ła tw o znajdz iem y, ze p raca  n o cn a  w y trą ca  z rów no- 
wragi zd row ia  i p row adzi  do w yczerpan ia .  N ad m ie rn ie  długa 
p raca ,  b ra k  „wieżego pow ie trza ,  w yczerpan ie  lizyczne, zm nie j­
sza o d p o rn o ść  i u łatw ia za p ad a ln o ść  i zakażen ie  tak ro zp o ­
w szechn ioną  c h o ro b ą  jak ą  jesl gruźlica. W ie lo k ro tn e  s tyka­
n ie  się z rodzącą , a później położnicą , u k tó re j  do tąd  proces  
gruźlicy u ta jo n y  z cala gw ałtow nośc ią  w ys tępu je ,  lub też sty­
k an ie  się. z d o m o w n ik am i gruźliczem i, p ra ca  w  dusznej i nie- 
przewielrz-anej izbie, jak  lo często m a nnejsce  n a  p r o w in c (i 
poc iąga  za sobą u położne zakażenie, p ro w a d ząc e  n ie jed n o ­
k ro tn ie  do ciężkich postaci gruźlicy pluć. V jeżeli po łożna p o ­
siada w rodzoną sk łonność  do gruźlicy, to lem łatwa oj w swym  
ciężkim  zuwmdzie może ją nabyć. W sp o m in a ja c  o n ieregu lar-  
nem  odżyw ianiu , n ad m ien ić  .muszę o nas tęps tw ach  tegoż. S p ra ­
w a ta często p ro w a d z i  do sch o rzeń  żo łądka  i jelit, czy lo pod 
postacią  n ieżytów  czy leż nerw icy . N iely lko  n ie re g u la rn e  od ­
żywianie , ale częslo jak o śc io w o  i i lościowo n iedosta teczne ,  
czy lo z p o w o d u  b ra k u  ape ty tu ,  czy też b ra k u  czasu p row adz ić  
m oże do w y ie j  w sp o m n ian y ch  schorzeń . W y c ze rp u ją ca  praca, 
częste nagle budzen ie  po łożnej do p o ro d u ,  pociągają  za sobą 
schorzen ia  serca  i naczyń, wr poslaci ne rw icy  serca  c h a ra k te ­
ryzu jące j się z ab u rzen iem  częstotliwości i ry tm u ,  o ra z  p o d n ie ­
sienie c i ś n n n ia  k rw i i m iażdżycą n-aczyń w ieńcow ych  serca.

N iepew ność  s to su n k ó w  w ' ja k ic h  obecnie  żyjem y, m m i 
oddzia ływ ać n a  życic n e rw o w e  i zw iększanie  n e u ra s te u j i  we 
w szystk ich  w a rsh c a c h  i za w odach . P ra c a  w  afekcie  u w a żan a  
jest dzisiaj za wlaściwTy m om en t,  wry w olu jący  neu ras ten ję .  
Ciężka i n a d m ie rn ie  długa p ra ca  po łożnej,  o-dpow iodzialność 
i zdaw an ie  sobie sprawcy z tejże, w ie lo k ro tn e  p o w ą tp iew an ie  
c z y ’ zdoby ła  zaufan ie  p ac ien tek ,  obaw a, potpiieob, osoins-ta 
wr-ażłiwośc, w spó łzaw odn ic tw o , czy kotokurencja,  lo są m o­
m enty , ki6.re wybijają  swe p ię tn o  na psyi bieżnej slrukiturze 
i p ro w a d zą  do n eu ra s teu j i  jak o  je d n o s tk i  ch o ro b o w ej
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\ N T O M N A  1 IA L A M O W  A,
Prezes-owa Stow. Po łożnych  Zaw. ■ K raków .

Regulacja przyrostu położnych.
(liefcrat wygłoszony nsi II Zjoździo położnych w Krakowie).

S zanow ne Koleżanki!
P odnies ien ie  zaw odow e po łożnych  jest naszeni dążeniem  

i leży w  pierw szej l iup  w in teresie  m atek  i dzieci, a wiec spo­
łecznym , n iem nie j  j ed n ak  w  in teresie  naszym  osobistym . J e ­
d y n ą  drogą do tego celu jest regulacja  p rzy ro s tu  po łożnych , 
co dla naszej przyszłości m a  p ie rw szo rzęd n e  zpa-Uzenie.

O becny  s tan  nie m ożna  n azw ać zad o w ala jący m  i przy  
bliższem rozw ażan iu  sp raw y  doch-odizi się do w niosku ,  że zło 
leży w  licznych n iedociągnięciach , za leżnych  w pew nej m ierze 
i od nas  sam ych. J e d n ą  z na jw ażn ie jszych  przyczyn  jest lek k o ­
m yślność  w w yborze  zaw odu, gdyż k a n d y d a tk a  na po łożną 
w większości p rzy p ad k ó w  nie zda je  sobie sp raw y  z trudnego  
p ro g ram u  nauk i ,  p rzecen ia  swe zdolności um ysłow e, a nie 
zd a ją c  sobie rów nież sp raw y  z dalszej ciężkiej p racy  zaw o d o ­
wej, nie docen ia  t ru d ó w  lizycznych z m ą  zw iązanych

Is to ta  podn.esieniia zaw odow ego  po łożnych  m e  zależy od 
ilości, ale od jakośc i w y b o ru  k an d y d a tek .  Do w y k o n an ia  za­
w odu  obok  zdolności fizycznych i um ysłow ych  n iezbędne  są 
p o d s ta w y ' etyczne, społeczeństw o bow iem  nie m oże pow ierzyć  
opiek i n ad  przyszłym  ob j  w ale lcm  oisobie, do k tó re j  nie ma 
zaufania.  T y iko  jed n o s tk i  w arto śc io w e etycznie, a dobrze  fa­
chow o w yszkolone, o poczuciu  w łasne j  w arto śc i  i z pew ną  
d u m ą  zaw odow ą, m ogą n a m  w yw alczyć na leży te  m iejsce 
w społeczeństw ie, k tó re  do tychczas  naszego zaw o d u  m e do ­
cenia. S p o łeczeń s tw o  m u s i  z rozum ieć ,  że w na jw ażn ie jsze j  
i p r z e ło m o w e j  chw ili  kob ie ty ,  czuw a  nad  życ ie m  i zd ro w ie m  
d w ó ch  obyw ate l i  — położna, że jesl to praca bardzo  o d p o w ie ­
dzia lna i c iężka  i za to n a leży  się je j  s zacunek .  Ileż energji 
m a rn u je  się, gdy m a tk a  po zn o jn y ch  m ies iącach  Ciąży rodzi 
dziecko nieżyw e z p o w o d u  zdan ia  n a  łaskę zd row ia  dwojga 
ludzi, n ieu m ie ję tn e j  opiece „ h a b c k “ . Ileż razy  w sk u tek  n ie ­
um ie ję tne j ich opieki*, rodząca  p rzy p łaca  p o ró d  życiem. Orga­
nizacja spo łeczeńs tw a  p o w in n a  zdusić  w  za ro d ku  zło n iekw a -  
l i f iko w a n e j  o p iek i  p r zy  p orodz ie  i p o m ó c  n a m  do zw alczania  
plagi „babeji \  Sp ra w a  „babek'', choć w  pew nych  o ś ro d k ach  
k ra ju  już p raw ie  nie istnieje, w dużych  jed n ak  p o łac iach  P ań -
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stwa s tanow i dziś jeszcze p ie rw szo rzęd n e  zagadn ien ie  i w y ­
maga tro sk l iw e j  wuagi spo łeczeńs tw a  w  in teresie  ogó lno­
lu d zk im  i n a ro d o w y m .

Z aw ód nasz, z kobiecych  na jp iękn ie jszy ,  ale najcięższy, 
m a za p ierw szy  cci za ro b k o w an ie ,  ale też fach o w ą  opiekę n a d  
m a tk ą  i dzieckiem  w okres ie  d la  nich na jw ażn ie jszym , —  ko- 
n iaoanem  jest  j ed n ak  zapew nien ie  n a m  tak zw anego m in im u m  
egzystencji,  co do tych cza s  nie zostało ąsiggniete.

B rak  z ro zu m ien ia  ze strojny spo łeczeństw a jest jed n ą  
z przyczyn , że najzdo ln ie jsze  jednostk i ,  z rażone  n a s t ro je m  
i nie m a jąc  żadnych  g w aran cy j  m a le r ja ln y c h ,  s tron ią  od tego 
zaw odu , — wiele in n y ch  b ow iem  zawodów' daje  łatwiejszy 
sposób za ro b k o w an ia  i n ie  n ak ład a  tyle odpow iedzia lności.  
B rak  w sp o m n ian y ch  g w arancy j  m a te r ja ln y c h ,  b ra k  ubezp ie­
czeń na  w ypadek  ch o ro b y  i na  s ta rość  są p izy czy n ą ,  że sp raw a  
regulacji  p rz y ro s tu  po łożnych  zn a jd u je  sie obecnie  w n iek o ­
rzys tnym  okresie . D latego by łoby  k o n ieczn em  zapew nien ie  
pew nego  m in im u m  egzystencji, co w  dużej m ierze  u ła tw iłoby  
dop ływ  b a rd z ie j  w ar tośc iow ego  m a te r ja lu  i podn io s ło b y  ogólny 
poziom  etyczny p ra c u ją c y c h  w  tym  zawodzie. G w a ran c ja  nra- 
le r ja ln a  po legałaby  n a  zapew nieńu i  m in im u m  rocznego do ­
ch o d u  (n a jm n ie j  50 porodów ’ roczn ie) ,  w p ro w ad ze n ie  ubez­
pieczeń n a  w y p a d ek  ch o ro b y ,  w y p a d k u  i n a  starość , p o d n ie ­

sienie w ynagrodzeń  w  K asach  c h o r y m .  Gm iny, m ające  fundusze 
na  opłaty  u rzędników ’ gm innych , m usia łyby , W in teresie  zdro- 
w ia  publicznego, znaleźć fundusze n a  su b w en c je  dla po łożnej 
(np. od 00 do 150 złotych m iesięcznie) za co położna by łaby  
zobow dązana do św iadczeń  wczgledcm gm iny w fo rm ie  bez­
płatnej opieki położniczej u ubogiej ludności gminy. Go do 
w ynagrodzeń  w K asach  ch o ry ch ,  t rzeb ab y  dążyć do togo, żeby 
op ieka  w’ połogu, p o rad y  c iężarnym , przew ożen ie  rodzących  
z po lecen ia  lekarza  do szpitala — bylv  w y n a g rad za n e  osobno  
i żeby za obecność p rzy  n ied o n o szo n y m  p o ro d z ie  p o n ad  pięć 
nn-esięry za liczano  w y n ag ro d zen ia ,  ja k  p rzy  po ro d z ie  d o n o ­
szonym.

P rzy  dzisiejszym p lan ie  n au k i  daje  się w ś ró d  k a n d y d a te k  
zauw ażyć p rzy ros t  n iezam ężnych ,  p o n .ew aż  m a tk o m —gospo­
d y n io m  trudn ie j  po rzuc ić  n a  p rzec iąg  dw ó ch  lat za jęcie  do ­
m ow e, zawiele c ierp i na tern g o sp o d ars tw o  i dzieci, n ad to  
m atk i  zajęte ro zm aitem i t ro skam i d o m o w em i,  t ru d n ie j  nag i­
n a ją  unrysl do rozszerzonego tru d n eg o  p ro g ra m u  n au czan ia .
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W  przyszłości  za w ód  len p o w in n y  w y k o n y w a ć  osoby,  k t ó r e  

(-ale swe siły fizyczne i umysłow e mogą poświęcić  p racy za­
wodowej .

Dale j kon iecz ne by łoby u regu low an ie  w p r o w a d z e n ia  ogra­
niczenia  m ożnośc i  d ow o lnego  osiedlania się pol o ingch ,  ponie­
waż rozmieszczeni* sil nie sio. w ż a d n y m  s tosunk u do zapo ­
t r ze bow an ia  ludności  (przecudni. , |  ilości p o ro d ó w  rocznie)  
i możności  za ro b k o w an ia .  Dekarze powialowi  zna ją c  przecie Iną 
ilość p o r o d ó w  rocznie w swoich odm gach,  mogl iby okreś lać ,  
jakie  jest za po tr zebow an ie  n,a fachowe siły danego okręgu 
i przc-z odpowiedi t je  rozmieszczenie  p laców ek  położniczych 
dać  z jednej  s t ro ny  pe w n  i gw a ran c j e  m i n im u m  docho du ,  
z drugiej  s t ro ny  zapobiec  n a d m i a r o w i  po łożnych wr mias tach 
a b r a k u  ich po wsiach,  co sp rzyjać  musi  rozwojowi  „ba bk o-  
wan iaD

N a st ępna  sprawa,  k tó ra  w y m ag a ła b y  z im any  lo fakt,  że 
g u i in y  wgsuwaj t t  bardzo częs lo  na k a n d y d a tk i  na położne  
osoby  zupełnie  n ieo d p o w ied n ie  tak pod względem  f izycznym 
jak i umysłowy m. D y rek c je  Szkól Pol.  r o z p a t ru j ąc  po dan ia  
za o pa t rz one  o p l u j ą  Gminy,  częslo p o w odu jąc  się niemi , przyj ­
m u ją  k a n d y d a tk i  gminne,  z pomin ięci em  je dnos tek  n i e j e d n o ­
krotnie  o wieje wiięoej w a r toś ciow ych .  P ow in ie n  o d p aść  m o ­
ra lny p rz ym us  Gmin,  ja ko  czynn ik ów  nic m ia ro d a jn y  cli tern 
bardziej ,  ze Gminy w ys taw ia ją c  ip,oświadczania, n r  biorą na  
siebie żadnej  odpowiedzia lności  oo do przyszłego os iedlania 
się położnej  i z a g w ara n to w an ia  jej m i n im u m  egzystencji .

Z ba w ie n n ą  zd aw a łaby  się myśl,  zeby na ręce le karzy  p o ­
w ia to w yc h  danego okręgu w p ł y w a ły  zapo t r zebow an ia  na fa- 
i h o w c  siły z g m in  i szpd<di\ w ra z  z i n f o r m a c ja m i  c-o do wa- 
runków  m a l e r  jalnych danej  p lacówki .  Do k o m p e ten c j i  lekarza  
pow ia to w eg o  należałoby ro zp a t ry w an ie  pap ie ró w  kandyda tk i ,  
wy danie  św iade ctwa zdrowia ,  względnie odrzucan ie  jej ze 
względów7 f izycznych i p o d d an ie  egzaminowi ,  k ló ry  po ­
legałby na  w y b a d an iu  zdolności  umys łowych kandyda tk i .  
Gminy żalem p o w in n y  posy łać  zgłaszające sie do centra l i  po ­
wiatowej  ( leka rz  p ow ia tow y)  w ilości większej,  aniżeli o d p o ­
wiadało by lo za p o tr zebow an iu  w danej  chwili ,  ce lem ułatwie­
nia odpo wiedniego wybo ru .  D op ie ro  k an d y d a tk i ,  k tóro  mia­
łyby pap ier y  w p o r z ą d k u  i o d p o w iada ły by  w y m ag a ń  jam za- 
w od o Wy tn (oo potwierdzi łby  o d p o w ied n i  egzamin w central i  
pow iatowej ) .  moglyln  przedstaw ić swoje pod an ia  zaopat rzone
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opinją  lekarza  powiatowego do Dyrekcj i  Szkól położnych.  
D y rekc je  S z k ó l  po łożnych  k i e ro w a łyby  się op in ją  lekarzy po ­
wiato wy ch  i p o d d a w a ły  k a n d y d a t k i  w s t ę p n e m u  egzam inou ń  
i po k i lkutygodniowe j  obserwac j i ,  koniecznej  do bliższego po ­
znania  zdolności  n o w y c h  uczennic,  ich z a ch o w a n ia  się, byłyby 
w p ra w ie  p ew ne  oddalić.  P r a w o  to miałyby Dyrekcje  szkól 
w każdej  chwili  t rw ania  dwuletniego kursu .  P rawro to idzie po 
linji naszych in tercsówr dla regulacj i  odpow iedniego p rz yros tu  
zawrodowego. Cen tra le  po w iat ow e wysyła łyby dlatego na  k u r s  
pewuią ilość kan d y d a fek  p o n ad  za po tr zebow an ie  swych o k r ę ­
gów", licząc, się z tein, że w czasie k u r s u  może  p e w n a  ilość od ­
paść.  Gdyby np.  z wysianych  z danego ok ręgu  dziesięciu k a n ­
dyda tek,  przy za po tr zebow an iu  na s iedm sil, ku rs  ukoń czyło  
dziesięć uczenie,  wdcnczas trzy nad l i czbowe  zosta łyby sk iero­
w ane  do W o j e w ó d z k i c h  centrali ,  k tó re  m a jąc  przegląd zapo­
t rzebo wań  innych okręgów" W o jew ó d z tw a ,  obsadzałyby b r a ­
kujące  p lacówki .  Żaden urząd gm inn y nic mia łby prawni p rz yj ­
m o w a ć  samodzie ln ie  po łożnych  na  ok ręgo we  lub  pozw alać  .m 
na osiedlenie się licz zgody Central i  powia towyc h .  Uczennice  
wra ca ją ce  po odbyciu  k u r s u  do Central i  powia towyc h ,  byłyby 
rozmieszczane na  placówTkach położniczych z uw zględnien iem  
przynależności  k an d y d a te k  i s tanowiłyby  r eze rw ę fachow ą  na  
w y p a d e k  konieczności  w y m ian y  sił na młodsze,  zaslępstwra 
w czasie c h o r o b y  i ur lopu.

Rozumie  si( to s am o  odnos i łoby się do Miejskich  U rz ędów  
Zdrowda w  zakres ie  działania ich rejonowe

Genlra lc  w o jew ódzk ie  mogłyby przez k o n t a k t  „z b iu re m  
po ś re dn ic tw a  p racy "  Stowarzyszeń  zawmdowych,  dojść, do p r a ­
widłowego rozmieszczani  i p laców ek  położniczych g w a r a n t u ­
jących m i n im u m  egzystencj i  zawodowej .

Zb ie ra jąc  powyższe  w7yw ody regu lac ja  p rz yros tu  położ­
nych polegałaby na:

a) za p ew n ien iu  p rzyros ła  n o w y ch  sił, przez w yb ór  
od p o w ied n ich  k and yd atek

li) g w a r a n c y j  ina łerja ln ycli  zaw odu , ■ podn iesien iu  go  
w opiiiJi p u b liczn ej

e) uzależn ien iu  p rzy jęc ia  k a n d y d a tek  od C entrali  po- 
w .u low ych  i D y r .  S zk ó ł położnyeli

d) regulacji o sied lan ia  s ię  położnye li  przez C entra le  
p o w ia to w e  (m ie jsk ie )  i w o je w ó d zk ie .

JaJk z powyższego wyn ika  s p r a w a  regulacji  p rz y ro s tu  p o ­
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łożnych wchodzi łaby obecnie  na  now e  tory i mogłab y być za­
ła twiona na  drod ze  odp ow iedn ich  us taw.  W p r a w d z i e  ograni­
cza to wolność  za wodu  w ścis łem s łowa znaczeniu,  w y d a je  się 
j e d n ak  na jp ro s ts zą  drogą do osiągnięcia z a w o d o w y ch  g w aran -  
cyj m a te r ja ln y ch  i usunięcia  plagi „b a b k o w an ia

G I E R S Z O W A  N A T A L I A  (W is ła) .

Niedowład macicy i lego zwalczanie.
(Kcfrrat wygłoszony n;i II Zjeździć położnych w Krakowie).

P. I)r.  Czes ław U h m a  w referacie ,  wyg łoszonym  na k u r ­
sach dokszta łca jących,  zoi gani zow anych  przez  R ed a k c j ę  mie­
sięcznika „ P o ło żn a11, a d ru k o w a n y c h  w  n u m e r z e  4 z 1931 r. — 
b a r d zo  szczegółowo zazna jam ia  nas  z wszelkiemi przyczynami ,  
m ogącem i  wy wołać  n iedow ład  macicy.

Refe ra t  ów po siada  olb rzymią  war tość ,  gdyż m im o  szczu­
płych r a m  daje  ja sne  i do k ład n e  pojęcie  o wszystkich  przy­
czynach w iodąc ych  do n i ed o w ład u  macicy,  a jednocześnie  
poucza  o jego zwalczaniu.

Dlatego też, w in ien  być  s t a ra nn ie  przestudjowiamy przez  
wszystkie położne.

Nie będę  dalej  rozwodzić  się n a  ten temat ,  gdyż p rz ek o ­
n a n ą  jes tem,  że wśród ze b ran y c h  n a  Zjeździe położny ch  ni em a 
jednostki ,  k tó rah y  nie p r e n u m e r o w a ła  naszego O rg anu  Stowa­
rzyszenia Zaw odow eg o  po łożnych,  a tern s a m e m  nie czytała 
cennego  a r ty k u łu  p. Dr.  Cz. Uhm y.

Pozw olę  sobie jedyn ie  położyć nacisk n a  głównie przyczyny 
w io d ące  do niewdadu macicy,  oraz  n a  sposoby jego zwalczania,  
a przy tej okazji  przytoczę  k i lka  przykładów^ z własnej  o b se r ­
wacj i  i praktyki .

*

K rw otoki  z p o w o d u  ni edow ładu  macicy,  po ode jsem ło­
żyska,  na leżą do najg roźn ie jszy ch  pow ik ładn  i moga stać się 
przyczyną śmierc i  rodzącej ,  o ile n iem a  na tychm ias tow e j  po ­
m o cy  lekarskiej .

N iedow ła d  macicy  cechuje  się tern, że mac ica  zn a jd u je  się 
w  stanic rozkurczu,  jest  wówozas  duża.  miękka ,  wiotka  i unosi  
sic ku górze,  a to z po w odu  g ro m adzące j  się w  j am ie  krwi ,  
k tó ra  ok re sow o  w ylew a się z p o ch w y  w  mniej ,  zycli lid) wiek-
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szych i lościach,  podczas  gdy przy k rw o to k a ch ,  pochodzących  
z pęknięć  części m iękk ich  kanali i  rodnego,  z p rz e rw a n y ch  ży­
laków,  k r e w  wypływa stale z p o ch w y  j ed n a k o w y m  s t ru m ie ­
niem, a macica  jes t tw a r d a  i o bkurc zona .

P rzyczy ną n i ed o w ład u  może hyć w ro d z o n a  s łabość i nie­
do rozwój  mięśnia  macicznego.

Również  s tw ie rd zam y  niedowład przy n a d m i e n i e n i  roz­
dęciu macicy,  przy wodog łowiu,  n ad m ia r ze  wód płodowych,  
ciąży mnogiej ,  w p r z y p a d k u  olbrzymiego płodu,  n i es losun ku  
p o ro d o w y m .

S p o ty k a m y  rów nie ż  n iedo wład  po łożysku prz-odującem, 
p rz y  b r z u c h u  obwis łym i n iep ra w id lo w em  położeniu  mac ic y 
z p o w o d u  przepełn ienia  p ęc herza  moczowego,  lub nape łnien ia  
p o c h w y  wielką  i lością sk rz epów  krwi .

Zwalczanie  k r w o t o k ó w  polega n a  tern, aby po łożna  p o ­
t rafiła z o r j e n to w ać  się, z czem m a  do czy nienia,  by zgóry przy­
gotow ań*  była na  nas tęps twa.

P o w i n n a  za tem rych ło  po s t a ra ć  sie o p o m o c  l ekar ską ,  lub 
odwieźć  ro dzącą  do zakładu położniczego,  o ile oczywiście jest 
to możl iwe.

P ie rw szym  w a r u n k i e m  jesl, bv nie, przyspieszać  p o ro d u  
przez s losowanie  sztucznych środkow na powiększenie bólów 
p o ro d o w y c h ,  gdyż to w w ysokim s lopnm  wikła sprawę.

P rzyp us zcza jąc  n iedowład,  należy zw raca ć  baczno uwagę 
na s lan  p ęc herza  moczowego,  bowiem p rzepeł n iony  pęcherz  
jes t wielką przeszkodą w k u rc zen iu  się macicy i n i e j e d n o k r o t ­
nie jest p o w o d e m  k rw o t o k u  z n iedo wład u.

.Nie wo lno n am  spieszyć się z w y d a le n ie m  łożyska.
Należy czekać spokojnie ,  k o n t ro lu j ąc  w z ro k iem  macicę,  

a na  ciei pliwości zy sk u jem y  jedynie,  da jąc  macicy czas do 
skurczów,  k ló re m i  sam a  odklefa  łożysko.

Jedyn ie  w razie groźnego k rw o t o k u  m ożn a przyspieszyć 
usunięcie  łożyska,  nigdy j e d n a k  nie należy wyc iskać  łożyska,  
gdy mac ica  zna jd u je  się w stanie rozkurczu.

Po ca łkow ile m odejściu  po płodu s tosujemy sporysz.
(idy wwstąpi k rw o l o k  z n iedow ładu  należy zapomo-cą m a ­

sażu p o b u d za ć  macicę  do skurczów,  pod cz as  k lóiwch w cciska 
się skrzepy, w taki sam  sposób,  jak przy zabiegu Credego.

Opróżn ien ie  ze sierrzepów jesl konieczne,  bo tylko próżna 
macica  może  się silnie skurczyć.
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Skoro  wszystkie zabiegi zawodzą,  m us im y  az do przybycia  
leka rza  ugniatać tętnicę glowną,  u łożoną za macicą  wpobl iżu  
kręgosłupa.

Ucisk powin ien być  lak silny, aby tętno znikło z kończyn 
dolnycb,  bo tylko wówczas  k rw a w ien ie  ustaje.

P od czas  ugn ia tania  tętnicy k rw aw iące j  m u s im y  skrzyżo­
w ać nogi, a macicę  chwycić  i zgiąć ją silnie ku przodowi .

Należy tęż zwalczać  ob jaw y  ost rej  n iedokrwis tości  przez 
odpow ied n ie  ułożenie  krwa wiące j .

Głowę uk ład a  się nisko,  nogi wyżej ;  na  g łowę k ład ziemy  
cieple ko m p resy ,  również  o t aczam y  w y k r w a w i o n ą  c i cp L m .  
bańkami .

Poza  tern s tosu jemy ś rodki  podnieca jące  — wino, czarną  
kawę ,  he rbatę ,  kro ple  Hof fm ana.

P o  p r a w id ło w y m  pogodzie po łożna  obow iąz an a jesl pozo­
stać przy położnicy 3 godziny — po k i w olokaeh z n i e d o w ła d u - 
w y m ag a n e  jest  pozos tanie  10-cio godzinne.

*

W  swojej  pr ak ty ce  s tosunkow o  dość często m ia łam  do czy­
nienia z n i edow łade m  macicy.

1) Po raz  p ierwszy  o b s e r w o w a ła m  n iedow ład  ja ko  ucze- 
n ica W ars za w sk ie j  Szkoły  Po łożnych.

Do za kładu położniczego przyby ła  ro dząca  wdeloródka,  
p o ró d  7-my.

Sądząc  z w yw ia du  poprz edni e  p o r o d y  przebiegały p r a w i ­
dłowo.

W  ki lka godzm jio przybyciu  nas tąpi ł  p o ró d ,  a w ślad za 
n u n  przed odejśc iem łożyska wystąpił  k rw o t o k  z n ied o w ład u  
z tak  nadzwycz ajna  silą, że wszelkie us i łowania  i zabiegi le­
kar skie  okazały  sie dar em ne .

P o  upływie  d w óch  godzin kobie ta  zmai la .
P on iewnż  na  brzuchu  zm ar łe j  s tw ierdzono m ice ,  wszczęto 

dochodzenia .  Sąsiedzi zmar łe j  zeznali,  że dnia lego, k iedy ro ­
dzącą  udała  sie do za k ła du  położniczego,  mąż  ko pną ł  ją 
w lu z  u eh.

W  tym w y p a d k u  uraz  mógł s tanowić  przyczyni  n iedo ­
władu.

Fak t  len pozostawił  n iezatar te  ś lady w mojej  pamięci.
2) W  zakładzie położniczym w Sosno-wou o d e b r a ł a m  t ro ­
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jaczki,  dzieci doskon ale  ro z „ m i e l e ,  wyt rz ymują ce  wagę i wy­
m iar )  .

P o  porodzie ,  w sku tek  n ad m ie r n eg o  rozciągnięcia macicy,  
wystąpi ł  k r w o t o k  z n iedo wład u,  t ru dny  do opano wan ia .

P rzy  łóżku k o b i v . l v  spędzi łam ki lkanaście  godzin,  gdyż m a ­
cica stale p o p ad a ła  w stan roz ku rczu

3j) Spo tk a łam  się z n i ed o w ład e m  macicy przy n a d m ia r ze  
wód i po p rz ec z n em  położeniu  płodu.

O becny przy porodz ie  lekarz ,  chcąc  zrobić obrót ,  przebi ł  
pęche rz  p łodowy.

W o d y  p łodow e  uderzyły  z tak nadzw ycza jną  siłą, że le­
ka rz  i ja wyglądal iśmy,  jak  po wyjśc iu  z kąpieli.

W ód mogło być ki lkanaśc ie  li trów.
4) Miałam rodzącą ,  u k t ó re j  s twierdzi ł am  w r o d z o n ą  skłon­

ność  do k rw o to k ó w ,  że sic tak wyrażę  dziedziczną,  gdyż z wy­
wiadó w dow iedz ia łam sie, że m a tk a  jej miewała  k iw o lo k i  
i u m a i ł a  przy porodz ie  z p o w o d u  k rw o toku .

U tej kobie ty  by łam  przy 3-ch p o r o d a c h  i zawsze w m m ej -  
szym lub większym s topniu  wys tępowa ł  u niej n i edow ład  m a ­
cicy.

5) W l istopadzie ubiegłego ro k u  w,ezwano mnie  do p i e r ­
wiastki.

P o r ó d  pos tępował  b a r d zo  szybko — bó le  silne, n iekiedy 
lężoowm. U ro d z o n y  płód waż) 1 7 kg.

Po  porodz ie  wystąpi ł  lak gw a ł tow ny k rw o t o k  z n ied o ­
władu,  że ob ecny przy porodz ie  l ekar z  wezwał drugiego l eka­
rza i Wspólnie pracowal i ,  aby k rw o l o k  opano wać .

Nie będę już p izylaozać  więcej przy k ła dów ,  aby nie stać 
się nud ną .

*

(.cłem mojego r e fe ra tu  jest dążenie,  aby w W as ,  Szanow ne 
Koleżanki  wzbudzić  chęć  i zamiłow anie  do dalszych s ludjów,  
związanych  z na szym zawodem.  Wierzcie  mi, że w na jp raw i -  
d łowszym n aw e t  p rz y p ad k u  zna jdz iem y jakiś  c i ekawy  szcze­
gół, godny  uwagi  i zanolowan ia .  T rzeb a  tylko umieć  pat rzeć.  
Wiedze  należy pogłębiać stale przez  w łas ne  ob serwacje ,  
uwa żne czytanie prac, n a u k o w y c h  pp.  lekarzy,  k tó rzy  tak chęt ­
nie zasilają organ nasz cemnemi a r ty ku łam i ,  oraz  p izez  uczę­
szczani  e na k u r s a  dokszta łca jące ,  zo r gan izowane przez  Redak-  
cjc mies ięcznika „Położna" .
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W  tem miejscu,  w imienni  wszystkich  koleżanek ,  skla- 
-clam w y razy  najgłębszej  czci, wdzięczności  i uznan ia  .TWP. 
Dr.  P rot .  Murkowej  i Dr. A. P ap ee  za pełną  poświęcenia  p racę  
dla naszego dobra .

P rag n ę  jeszcze zwrócić  uwagę n a  to, że koleżanki  mieszka­
jące w miej scowościach odda lony ch ,  gdzie n i em a  k o m u n i k a ­
cji, a z lego p o w odu  t rudnie j  o lekarza ,  a tern bardzie j  m a ­
rzyć nie możn a o odwiezieniu rodzące j  do zakładu położni­
czego, n a r ażo n e  są na  to, że same mus zą  prow adzi ć  p o ro d y  
i b i a ć  na  swoją  odp ow iedz ia lność  życie ludzkie,  przeto  w szcze­
gólności  te położne,  pow inny  każ dą w ol ną  chwilę  poświęcić 
nauce.

Chcąc  wystąpić do walki  z wrog iem,  należy uzbroić  sie 
odpowiednio .

A więc  nie p o z os tańm y  głuche na wo łan ie  p. Dr.  Cz. Ulimy, 
k tó ry  w s łowach gorących,  wzywa,  aby śmy dołożyły wszelkich 
sil w w s ze c h s t ro n n e m  pozna n iu  tej dziedziny po łożnic  wa.

J E T T I  W A L D M A N N  -  ( L w ó w ) .

O zrozumieniu potrzeby utrzymywania 
kontaktu z nauka-

(IScferal w ygłoszony na  II Zjeździć po ło żn y ch  w K rakow ie) .

Uczęszcza się do Szkoły po łożnych  i kończy się ją z a s a d n i ­
czo z myś lą  o po p ra w ie  b y  fil, o możności  z a ro bkow an ia .  Nie 
w chodząc  b ow iem  w t reść naszego układu  społecznego — 
stwierdzić  mus imy  niezbi tą p rawdę,  że jednos tki  m a ję tne ,  za­
możne t em u  zawmdowi się nie poświęcają .  — Czy to jest 
dobrze ,  czy leż źle dzis się n a d  tem za s tanawiać  nie będę.  
Oczywiście położnic two nad zwy cz aj  wie leby na  tem skorzy­
stało, gdyby wdaśnie takie j ed no s tk i  m u  się poświęcały.  Zro­
zum ia ł em  jest,  że b a rd zo  wiele korzyści  o-dmioslaby prze- 
dewszy stkiem  wieś nasza,  dla k tó re j  działalność tego rod zaj u  
położnych by łaby  i dz ia ła lnością  f i lant ropi jną .  Tego rodza ju  
położna byłaby nic tylko o p i ek u n k ą  zdr ow ia  m a tk i  i dziecka,  
ale i „ m a t k ą '1 dla nich.

Narazie ,  j ak  to już pow iedz ia łam na  wstępie,  poświęcają  
się położnictwu! jednostki  z myślą  o wyżyciu i możności  by ­
towania.  Otóż zw r ó ćm y  uwagę na  to, co sic dzieje z taką po ­
łożną, k t ó r a  ukończ y ła  już szkolę:  s tara  sic za ro b k o w ać ,  szuka
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zajęcia,  czasem znajdzie,  czasem nie. W  p ierw szym  w y p a d k u  
n a b y w a  wiedzy p rak ty czn ej ,  w d rug im  zależnie od jej  usposo ­
bienia p o d d a je  się losowi  lub walczy z życiem. Życie j e d n a k o ­
woż nie słoi w miejscu,  o d b y w a ją  się w n iem  naj rozmai tsz e  
p rzem iany ,  n a u k a  kroczy  szybko nap rzód.  —  (' .bod/i wiec 
o lo, abyśmy nadąż )  ly i do i rz ym a ły  k ro k u ,  abyśmy ut rzym ały  
ciągły k o n tak t  z nauką .  Skorz ys tam y  b a rd zo  wiele gdyż nowe 
zdobycze  będz iemy mogły za s to sować w prak tyce ,  a nic gor­
szego jak  używadf m e to d  przes tarzałych.  I dlatego właśn ie  od- 
bywtt ją się od czasu do czasu kursy dokszta ł ca j ące  w Szkołach 
po łożnych,  dlatego między inneni i  zawiązu ją  się Stowarzysze­
n ia  położnych,  aby odczytami  swemł po dn ieść  poziom w iado­
mości  fachowych.  P o m i j a m  czytanie dz ienni kó w — ale p r a w ­
dziwych dzienników a nie b ruków rek, co jes t już po t rz ebą  cy­
wi l izacyjną  cz łowieka.  Ono b o w iem  je.sl łącznikiem z życiem 
świata  wogóle. Chodzi  mi o to, ab y po łożna zdobvla  się n a  to 
„wielkie pośw ięcomie" i przeczyta ła  n a u k o w ą  ks iążkę  — fa­
ch ow a czasopismo.

Zast rzegam się, że czasem może to przyn ieść  większą  
szkodę,  aniżeli  korzyść  w w ypa dku ,  gd\ położna,  j ak  też i każda 
inna  osoba z g ro n a  zwykłych śmier te ln ików zacznie filozoło- 
wać.  Przy wstępie  d o  Szkoły położnych  żąda się od n a s  u k o ń ­
czon ych  7 klas szkoły powszechne j .  Vlc znow u muszę  pow ie­
dzieć — żyuie .dzie naprzód .  Dawniej  szlo się do h iu ra  po 
ukończen iu  4 klas g imnaz ja lnych.  Dzisiaj  żąda  sie 7— 8 klas 
a naw et  matu ry .  Skala  cywil izacyjna  wzras ta.  Otóż zdarzyć  się 
może,  że przeczyta  położna coś nau k o w eg o  — wcale  nie zro ­
zumie,  czy też żle zrozumie  i zacznie s tosować — toby byk) już 
najgorsze.  P ołoż na b o w iem  s tosować może to, co jej w o lno  i co 
p o w in n a  stosować.  Wszy stko ma swoje granice,  poza któ re  
nie m ożna  wyjść.  To  samo tyczy się i zaw odu  względn ie  fu n k ­
cji położnic twa.  Jeżeli  położna czegoś nie zrozumie  — może 
przecież zwrócić  się choćby do o rga nu naszego —- do pi sma 
„Po łożna" .  Czasem się z a p o m in a  wogóle co byk) szczegółowo 
o m a w ian e  w szkole. Oczywiście p r a k ty k a  wiele daje,  ale dużo 
daje i czytanie,  zwłaszcza dobrz e  z ro zu m ian e  czytanie.

T a k  n. p. weźmy pod  uw agę, rzecz „o c h o r o b a c h  dziecię­
cych".  Czy skorzysta  położna czyta jąc  taką  ks iążkę? Działy:  
Rozwój  dziecka.  Odżywianie  oseska.  Z aburzen ia  w odż) wia­
niu. C h o ro b y  n ow m ro dków .
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Są lo przecież  n iezmiernie  pi lnie p o t rz e bne  n a m  rzeczy 
i konieczne dla naszej  p ra k ty k i  zagadnienia.

W  ks iążkach z n a jd u je m y  opis tej choroby,  ale przes t rze­
gam p rz ed  leczeniem. O bo wią zk iem położnej  jesl zawezwać 
l eka rza  pedja l rą .  N ie jed n o k ro tn ie  chodzi  bo w iem  o żyr ie 
dziecka.

P rz e jd źm y  do innego dzialn do:  higjeny,  k lo ra  wcale  nie 
jes t „ m o d n ą "  — lecz po tr ze bą  i n i eo d z o w n y m  w a r u n k i e m  
zdiowia .

W  mieście spotyka się położna z odczytami .  W e  L wowie  
ur ządza  je T o w a rzy s tw o  przeciwgruźl icze i higjeny.  Czy p o ­
łożne zn a ją  le zagadnienia?  J a k  u t r zy m u ją  swre mieszkania?  
Czy szerzą has ła higjeny? O bo wią zk iem więc  każdej ,  k t ó r a  
ja ko  p rzeb y w ająca  n a  wsi po łożna lub w malern imasleczkii ,  
n ie m a  sposobności  zazn ajomienia  się z tein, aby za p o ś r e d ­
n ic tw em  S tow arzyszenia  lub  lez wpro s t  z ks ięgarń ,  s p r o w a ­
dziła o d n o ś n ą  książkę.

P o d s ta w ą  wrszakże wrszyslkiego są:
1) p o w ta r zan ie  w y k ła d ó w  ze Szkoły położnych;
2) przeglądanie  swego po drę czn ika ;
3) uczęszczanie na  kurs y  dokszta łca jące  z chęcią  wyucze- 

czenia się czegoś nowego;
4) uczęszczanie na odczyty  o ak loa lnyc h  dla położnych 

zagadnieniach,
5) rea l i zowanie  g łoszonych haseł  w życiu.
O pie ra j ąc  się n a  łych p o ds taw ach ,  może położna przys tą­

pić do skutecznego i pozylcćzncgo dla niej czytania  ks iążek 
n au k o w y ch ,  k ió ry ch  w y b o r e m  teraz  się nic za jmuję ,  bo  spe­
cjalnie chodzi  mi lylko o ape l  do koleżanek  położnych:  „Czy­
tajcie i kształćcie się, ale mądrze" .

P  K A P l i A l . S K A —  ( L w ó w ) .

Stowarzyszenie egz. Położnych we Lwowie.
(lleft ra i  wygłoszony na II Zjeździć  po łożnych  w K rakow ie) .

W  noku 11)2!) k ilka ko leżanek  zebra ło  sie, ażeby s tworzyć 
na  terenie mias ta  Lw ow a „Związek egz. po łożn ych "  p o d  n a ­
zwą „Slowm-zyszenie egz. P o łożnych  we Lwowie" ,  Slowarzy-  
szenie to —  miało  objąć  Irzy wo jewód ztwa :  lwowskie,  s tani ­
s ławowsk ie  i la rnopo lskie ,  —  z siedzibą we Lwowie.
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Zapoc zą tkowa ły  ten Związek położne:  Ż mur kiew ie zowa,  
Kap ral ska ,  Kooiowa i inne.

W  po cz ą tkach  b a r d zo  p o m a łu  organ izowały  się koleżanki ,  
a to dlatego,  że nie wiedzia ły jaki  m a  cel Związek.  — P o  k d k u  
mies iącach,  gdy odb yw ały  się częste zebran ia ,  odczyty i p r e ­
lekcje PP.  L eka rzy wz ras ta ło  S tow arzyszenie  l iczbowo i ma-  
terja ln ic —  lak, że Związek nasz  przeniós ł  się w czerwcu  1980 
r o k u  d o  D om u katol ickiego,  gdzie mieści  się p o n a d  30 związ­
k ó w  katol ickich  po d  nazwą  „Zjednoczenie" .

Na czeJe tych Związków  s toją PP .  P ro fe so ro w ie  U n iw e r ­
sytetu,  Sena to ro w ie  i Posłowie.

W  D o m u  katol i ckim nasz  Związek w czerwcu  1930 roku  
liczył p o n a d  200 cz ło n kó w .  Członkinie nasze korzysta ły  t am  
z odczylów i pre lekcyj  PP .  Lekarz) '  (p rzeważnie  W P a n a  
Doc. Mąezewskiego) .

Udzie lano p o t rzeb u jący m  k o leża n k o m  pożyczek i zapo ­
móg.

Zarząd  Slowarzyszen ia  s larał  się o polepszenie  bytu  po­
łożnych z a p o m o c ą  memorja lów'  do W ł a d z  kom p e ten tn y ch ,
0 us talenie cennika  dla położnych Odnosi ł  się. Za rząd  do Ma- 
gis l ia tu ,  F izyka I u i do Vlmis.ter.slwa Spra w  W e w n ę l i z n y c h  
w  tym celu, aby od nośne  W ład z e  szły po łożn ym  n a  rękę,  ażeby 
Kasa  ch o ry ęh  nie przesyła ła  n o r m a l n y c h  p o r o d ó w  d-o szpdal i
1 sana lo r jó w ,  lylko ażeby pozostawa ły  one w d o m u  po d  opieką 
położnych.

Z dn ie m  1 kwie tn ia  1932 r. z ini-cjalywy W P .  Doc. Mą- 
czew skiego S towarzyszenie  nasze przen ies ione zos lalo na  slala 
do  Szkoły Po ło żnych  pod kierów nie lwem W P a n a  Doc. Mą- 
czewskieeo.o

P. M O R A W S K A  —  (Lwów).

Praca położnej na terenie Małopolski 
Wschodniej.

( I t c l n n l  w ygłoszony  nu II Z jeźdz ić  po łożnych  w K rakow ie) .

P r a c a  położnej  w Uałopołsce  wschodn ie j  o d b y w a  się 
w op łak an y ch  w ai l inkach.  Miedzy imienni n a d m i a r  sił w m ia ­
s tach wpływ a na  zubożenie zawodu .  Na  terenie  mias la Lw owa 
w y k o n u j e  p ra k ty k ę  około  400 położnych.  W o b e c  lak pow ażnej  
liczby pan u je  1 zw. nieet yczna k o n k u ren c jo .
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Kasa cli-orycli, S an a to r j a  i Szpitale p o m i m o  naszych mc- 
m o r j a ló w  nie idą po łożnym  na rękę,  bo wszystkie p raw ie  po ­
r o d y  p raw id ło w e  PP.  Lekarze  odsyła ją :  mnie j  zam o żn e  do 
szpitali  a zamożnie jsze  do sana lo r jó w ,  przez  oo położne t racą  
pra cę  i za robek.

P o r o d y  p raw id ło w e  o d b y w a n e  w d o m u  pac je n tek  są ko ­
rzys tniejsze dla Kasy chor ych,  pon iew aż Kasa  ch o r y c h  płaci  
położnej  BO złotych za odby ty  po ró d,  a w szpi talu za 10-cio 
dn iowy  pobył  płaci  do 60 zł. — lem s a m e m  P a ń s tw o  traci,  
a po łożn ym  o d b ie ra  się możność  za ro bkow an ia .

Miejsca położnych,  PP.  Lekarze  n a  oddzia łach położni­
czych i osesków' ob sadzają  p i e lęgn iarkami ,  gdzie one  mogłyby 
p r a c o w a ć  na  oddzia łach chi rurgicznych,  wew nęt rznych ,  s k ó r ­
nych i t. p., przez co położne t racą  również  swroje p lacówki.

Na  terenie p ow ia tów  są jes-zcze gorsze s tosunki ,  po-nieważ 
gm iny płacą  położnej ,  m ian o w an e j  przez  Staros t  wo r yc za ł towo  
120 zł. roęznie,  z k tó re j  to k w oty  absolutnie  wyżyć nie  można,  
a „b a b k i“ są tak  rozpow sz echn ione  p>o w:isiach, że o db ie ra ją  
chleb  położnym.  C iem nota  l udu  po prow inc ja ch  jest- ba rd zo  
wielka.  Księża, F iz yka l  i Starostwa) p o m im o  don ies ienia  tole­
ru ją  n iech łu jność  i n ieuctwo  „ b a b e k “, przez  to s am o  byt  po­
łożnej  na  p ro w in c j i  jest zagrożony,  a kobie ty  wiejskie przez  
„ b r u d n e  b ab k i "  giną z n iem o w lę tam i  przedwcześnie .

N os im y się z z a m i a r e m  re organizacj i  naszego Związku, 
k tó r a  pójdzie  w  tym k i erun ku ,  by s tworzyć poszczególne  
Związki  we wschodn ich  W o j e w ó d z tw a c h ,  związki  i koła  w p o ­
szczególnych mias tach  pow ia towyc h.  Cen tra lą  tych związków' 
będzie  Związek łwowski .

W l c d y  wyłoni  sie Za rząd  ogólny,  do którego j ako  cz łon­
kowie  we jdą  poszczególne delegatki  z innych Związków.

W ie r zy m y ,  że za k i lka  lal u d a  się n a m  /o rgan izow ać ,  po­
k o n a m y  wszystkie  t rudności  i wrspó lnemi  si lanu może prze- 
' r w a m y  te ciężkie czasy. Jeżeli  nie my to może nasze koleżanki  
doczekają  się lepszych czasów.  O bowią zk iem nasz y m  jesl uczy­
nić wszystko,  by  zapew nić  lepszy los naszym nas tępczyn iom.

Jeżeli  przeds taw iać  będz iemy silną organ izacje  — lo w t en  
sposób  tylko za in te re su jem y  naszem i  s p r a w a m i  W ł a d z e  i ogól 

wtedy będziemy mogły coś uzyskać.
Kończąc  prz '  m ów ienie  muszę oddać  sp rawied l iw ość  iż po­

łożne Małopolski  Zac ho dn ie j  są lepiej od  nas  zorganizowane.
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Milo n a m  będzie  je gościć u siebie, gdyż m a m y  z am ia r  urządzić 
p o d o b n y  Zjazd.

Nic nas  mie p o w in n o  dzielić — przeciwn ie  życie zm usza  nas  
do sol idnej  w s p ó łp ra cy  i kon lak lu ,  gdyż tylko w sp ó ln em i  si­
lami  i w s p ó ln y m  wysi łk iem będz iemy mogły p o p ra w ić  nasz los.

C O I i O W A  L U D W I K A  — K raków.

„Babki" — jako wróg zdrowia publicznego.
( l U n i a l  wygłoszony  na  II Zjeźd/.io po ło żn y ch  w K rakow ie) .

P o n ie w aż  obecny Zjazd od byw a  się pod  h a s ł em  walki 
z p a r t a c t w e m  „ b a b e k ' ,  prze to  dla odświeżenia w pamięci  róż­
nych szkód w yrząd zan y ch  przez n ie  m a t k o m  i dziec iom,  ze­
b r a ła m  z naszego mies ięcznika  „Polczżna '4 wszystkie doni e­
s ienia ko leżanek w lej sprawie  od 1928— 1932.

B r a k  podstaw" f ach o w y ch  i zupe łne  n i eo r jentowai i i e  się 
w- m echan izm ie  p o r o d o w y m  i ro zmai ty ch  pow ik łan iach  
wszystkich  jego o k re s ó w  sprawiają ,  że w je d n y ch  p rz y p ad ­
kac h  okazują  one  zbyt wiele t e m p e r am en tu ,  a w in nych  bez­
celowo w yczekując  nie u św iadam ia ją  sobie grozy położenia.  
P rak ty k i  ich k ończ ą  się często śmierc ią  matki ,  a b r a k  podstaw 
wr opiece n a d  n o w o r o d k i e m  d o p r o w a d za  po wsiach do dużej 
ich śmier te lności .  Poza  tern cały szereg p r a k ty k  sfosownnycli  
przez  „babk i" ,  n a r a ż a  rodzącą  n a  l iczne p rz ykro śc i  fizyczne. 
Mamy szereg przykładów'  na  to, j ak  „babk i" :  p-rzy po łożeniach  
po przecznych,  w ypadn ię c iu  pępow iny ,  w yczekuj ą  b iern ie  na 
dalszy lok p o rodu ,  nie zda jąc  sobie sp ra w y  z nas tęps tw tego 
s tanu;  jak  p rzy po łożeniach  g łówkow ych,  a nawet  poprzecz­
nych  przebi j a ją  pęc he rz  p łodowy,  przy ujści. ich mato  r o z w a r ­
tych i polecają  rodzącej  przeć  bezcelowo,  p r o w a d z ą c  do dal ­
szych po wikłań i wyczerpania ,  a w nas tęps twie  i do  śmierc i  
płodu.  W  innych p rz y p ad k ac h ,  przy wypadn ię ci u  laczki  p o ­
c iągają za nią,  luh  p rz y grożą-cem pękn ięc iu  macicy p o r y w a j ą  
się na  robienie  obrotu .  Krw aw ien ie  przy łożysku przoduja-  
ceni  zbyw ają  powiedzen iem  „kiedy krw awi  tak byi  muis-ł", 
a w p rz y p a d k u  p o r o d u  twarzowmgo s ta ra ją  się płód wycią­
gnąć  pogrzebaczem,  zab i ja jąc  go j ako  po tw ora .

B adan ie  w ew nę t rz ne ,  rozumie  się bez za chow a n ia  zasad 
aseptyki ,  od b y w a  sie niez liczoną ilość razy,  na  części p rz o­
dującej  często pozostawia  ja ś lady w formie  g łębokich z a d r a ­



p a ń  i n i e j ednokro tn ie  ro z m a s o w u ją c  ujście — p r o w a d zą  do 
wysokich pękn ięć  szyjki. P o c h w ę  s m a ru j ą  masłem,  ol iwą lub 
ole jem ry cynow ym ,  żeby, j ak  Iwierdzą,  „było  sl isko",  a roz­
ciągając pa lcami  obu rąk p o eb w e  na boki,  p ro w a d zą  do sil­
nych ro z d a rć  pocb w y  i krocza.

Dla p o b u d i^ n i a  bólów p o r o d o w y c h  luh poprawien ia  
w ich pojęciu  m e ch a n izm u  po ro d o w eg o  s tosują wst rząsanie  
rodzącej  lub  układan ie  jej na  k o ń sk im  lub k u r z y m  gnoju,  
„żeby się rozgrzała"  — co jej m a pomóc.

W  lycli s a m y ch  colach okł adaj ą  ro dz ącą  zapa rz onem i  
ziołami  lub rozgrzanemu cegłami,  owinię lemi  w m o k r e  szmaty.

W  Irzoc.im okres ie  p o r o d u  albo m e  Lroszczą się zupełnie
0 czas w jak im  odejdzie  łożysko, luli zbyt  p o chopn ie  chcąc  
je wydrzeć ,  pociągają  za pęp o w in ę  u r y w a j ą c  ją — albo po w o ­
du jąc  w y n ico w am e  macicy Dla zwalczenia k rw a w ie n ia  przy 
odk le jan iu  się lo ż j s k a  s tosują cieple okłady,  nie ma jąc  p o ­
jęcia o masażu macicy,  a po porodz ie  o d p ro w a d za j ą  ją zaraz  
ku górze przy  użyciu n ie j ed n o k ro ln ie  dużej  siły, co d o p r o w a ­
dziło w ki lku z n a n y ch  p rz y p ad k ac h  do o d e r w an ia  macicy.

N o w o ro d k i  oncą p o d d a j ą c  je dzia łańm d y m u  z zajialo- 
nych  szmat  czy [o fajki, a przez  b r a k  p o d  s ław w pielęgnacj i  
n o w o r o d k a  p r o w a d zą  w pierwszych dniach  jego życia do 
dużej  śmier telności .  U lub ionym  sposobem  us poka jan ia  p lączą ­
cego dziecka jesl po d aw an ie  mu do ssania zawiniętego 
w' szmalce  kaw a łk a  cukii i ,  w-ymanilanego wj i ierw w ustach
1 zmieszanego ze śliną, jesl lo już  n ie ly lko nieliigjeiniiczne, 
ale d la  n iemowlęc ia  w p ro s i  szkod!iwre.

Go rączkę j iologową leczą leż „b a b k i"  różneini  zamawua- 
n iann,  a j ako  jed en  z r a d y k a ln y c h  środków leczniczych p o ­
dają  j łolożnicy do picia kurzego  ła jna  zmieszanego z zielem.

Możnaby  w  lej sp rawie  m ówić  jeszcze długo, łych ki lka 
o b ra z k ó w  wryslarczy do z i lus l rowania  co „babk i"  pot raf ią.  
W a lk a  z n iem i  był aby  ba rd zo  la lwa,  gdyby ś rodowisko.  w kto­
re m  one że iują ,  było bardzie j  oświecone,  dlatego m u s im y  d ą ­
żyć do podnies ienia  ku l tu ra lnego  wsi, a „babk i"  znikną.

N astępny ninner m iesięczn ik a  „Położna“ uk aże się  
w  czerw cu b. r., m iędzy inneini zaw ierać b ęd z ie  spra­
w ozdanie z M iędzynarodow ego K ongresu Położnych  
w  Gandawie 1932“ i h istorję  te j  m iędzynarodow ej 
organizacji położnych .



Protokół II, Zjazdu Położnych Wojew. Krakowskiego 
z 11 i 12 kwietnia 1932 r.

/ .  dzień.

Zjazd rozpoczął  się uroczys tą  m s z ą  śiv. w  koście le  śiv. Mi­
kołaju,  po  k tó re j  lcs. p r ep o z y t  Doc.  Dr. Mirek  Franci s zek  w y ­
głosił podn ios łe  tarzanie oko l i cznościowe.

O brady  Z ja zdu  rozpoczęły  się o godzinie 10 w sali K r a ­
kowskiego  T o w a rzy s tw a  Lekarskiego.  W  Zjeździć wzięło udział  
oko ło  170 położny ch  z różny ch  s t ron Polski .  W ś r ó d  nich  trzy 
delegatki  z lwowskiego S tow arzyszen ia  położnych kol.:  Z Mo­
rawska,  P. K a p ra l sk a  i J. W a l d m a n n  or az  J. Rybkow a z Żół­
kwi; dwie  ko leżank i  z P o zn an ia :  Si. Kicz kow na  i M. l ingel;  
z pow. N. Sącz: W y s o c k a  Ol (Krynica) ,  Szlagierowa (N. Sącz);  
z pow.  N. 1'arg: K asp e rczyk  M. ( J o r d a n ó w ) ,  / T u r o w s k a  (N. 
T a r g ) ;  z Bielska -  Zych M.; z pow.  Ropczyce: B a ra n  (R o p ­
czyce),  Mazmir J. (Sędziszów);  z pow. Mielec: Tuj  a ra V. (R a­
d y m n o ) ;  z pow.  W a d o w ice :  Matuszek L. ( T a r n a w a  dolna) ,  Ko- 
rzen:k  ( W a d o w ic e ) ;  z pow.  Clurzanów:  R a d e c k a  M. (Libiąż
111.), Kądzie lowa A., Konieopolska  .]., Ga ldyn M. (C hrz anów ),  
W a d o w s k a  (Krzeszowice) ;  z pow.  Boch nia :  K u h a lo w a  R. (Ma- 
szkienice),  Batko A. (Łapezyca) ,  W o l sk a  Z. (Bochn ia) ,  Ma­
ni aków a (Rzezawa) ,  K o r b u t  (Siedlec),  Ku bick a  (B och n ia) ;  
z pow D ą b ro w a :  Dz iurowa  i. (Siedl iszcze);  z powr. Brzesko:
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Cichońs ka M., Kicz man \ . ,  Pawelczyk  E. (Slolwiina); z po w. 
Jasio :  Slercel  Sl. (Żmigród) ;  z pow.  T a r n ó w :  Swdnko Z. (Pi l ­
zno) ;  z pow. L im an o w a :  Skoczowa  A. (Mszana do lna) ;  z powT. 
Żywiec:  Niesy lowa  Fr .  (Sucha ) ;  z pow.  RzdSżńw: H a b a r  (Rze­
szów);  z pow.  Myślenice:  Cholewa (B ec za rka) ;  z pow.  K ra k ó w :  
D u d a  (G órka  N a r o d o w a ) ,  So jk ow a  M. (Wyoiąże) .

Na Zjazd przybyli  J W P . :  Dr .  Kl imccki,  w iceprezyden t  
mias ta  K r a k o w a ;  D y r e k l o r  Dr.  Salak  z W o j e w o d z i n a  k r a k o w ­
skiego; Dr .  Gólski z Miejskiego Urzędu Zd rowia;  Dr.  Kossow­
ski, im ien iem  Sir. rosi  wa ]>owialowego; Dr. Topoln icki ,  dy- 
l e k l o r  szpila la śwT. Łazarza;  P ro l .  Dr.  Marko wa ,  I ) \ rok lor  
Szkoły położnych;  Doc.  Dr.  Mączewski,  D y re k l o r  Szkoły po ­
łożnych we Lwowie ;  Doc. Dr.  Szymanów icz, Dr.  Papce ,  
Dr.  Slarzewski,  Dr. Niewola,  Dr.  Śłączkowa,  Dr.  Szlaj rakówna,  
Di . ,  W old le i l er ,  Dr.  P ab jan ,  Dr.  Cr incwajg ,  Dr. Ulirna, 
Dr.  Chrzanowski ,  Dr.  Pisarski ,  Dr. 1'ilip.

Zjazd o tworzy ła  prezesowu S tow arzy szen ia  k r a k o w s k ie g o  
kol.  IlalamoiiHi i wygłos iła nas lcpu iące  pr zem ó w ie n ie :

,,S z a n o w n e  k o l e ż a n k i ! Cieszę sie, że tak l icznym udziałem 
złożyłyście d o w ó d  dojrza łości  organizacyjnej .

W i ł a m  serdecznie  delegatki  s ios t rzanych organizacyj  
Lwrnw a i Poznania ,  oraz  przyby łe  z bliższej i dalszej  jrrowincji  
jmzedslawiciclki  naszych pow ia towyc h kól w  Województwie .  
Specja lne  po dz iękow an ie  sk ład am  P a n o m  L ek a rzo m ,  k ló rzy 
przygotownlii n a  Zjazd edekawe re fc i a ty  n a u k o w e  ora z  P ro L  
Dr.  M arkow ej  i Dr .  P ap ee  za n ie s l ru dzoną  pom oc  ok azaną  
za rządow i  s towarzyszenia  wr o rga in zow an iu  Zjazdu.

Zar ząd  Slowarzyszenia  p rz ys tę pu ją c  do zw ołania  Zjazdu 
kierował  sie z jednej  s l ro ny doświadc zeniem ,  j ak  dodatnio  
w p ływ a  on na r o zb u d zen ie  m y ś l i  organizacyjnej ,  z  drugiej  
s t ron y koniec znoś cią  porus zen ia  p i w n y c h  w a ż n yc h  spraw  
organ izacyjnych  na s ze r s zym  terenie oraz  chęcią zwrócen ia  
uwagi  spo łeczeńs twa na szereg naszyc h  zagadnień z a w o d o ­
wych ,  k t ó r e  leżą n ie ty l ko  w  n a s z y m  interesie, -ale i w  ogólno-  
spolec~nym.

T er az  p ro s i ł abym  h o n o r o w ą  p rezesow ą Slowarzyszenia  
Prof.  Dr.  M a i k o w ą  o łaskawe objecie kierów nic lwa Zjazdu.

N a  p rz ew odn iczącą  o b r a d  pierwszego dnia  Zjazdu p r o p o ­
nuje kol.  K iezków m  z Poznania ,  n a  drugi  d / i eń  Zjazdu kol 
Englow ą z Poznania .  Do P r ez y d ju m  kol. Kapral ską ,  M ora w ską  
i W a łd m a f t  ze L wowa ,  M an iakow ą  z Bochni ,  W o l sk ą  z Brzeska,
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W o ź n ic zk o w ą  z I\ rakowa,  j ak o  s ek r e ta rk i  kol. R a ta jo w ą  z Kra ­
ko w a  i R ybkow ą  z Żółkwi  .

W y b ó r  p ro p o n o w a n y c h  koleżanek przyję to  oklaskami .
Następnie  Prof.  Dr. M a r k o w a  w p r z e m ó w ie n iu  powi tał  

n e m  podn ios ła  znaczenie  Zjazdu  j a k o  m o m e n t u  skupienia  
i o b ra c h u n k u .  Rzut  oka  wstecz świadczy o tein, że zrobiono  
dużo i maiło. Dużo:  bo do spolecz/cńslwa doc ie ra  p rz eśw iad ­
czenie,  że podnies i enie  s t anu  i p o z io m u  położnych i o loczeme 
ich op ieką  leży w  in teresie o g ó l n o s p o ł e c z n y m ;  dużo — bo  po ­
ruszono  d o tą d  ine rcyjne  m asy  położnych  z poś ró d  k tó ry ch  
wiele wykonują-c ciężką i o f i a rną  p ra ce  może  nie  u świadamia ło  
sobie naw et  j a k a  jest  jej donios łość .  Z drugiej  s t ro ny  zrob io no  
o tyle mało,  że jeszcze setki  położnych nie m a jąc  zr ozu m ien ia  
dla własnych s p r a w  s toją poza  organizacją ;  bo  sz tanda ro w e  
pi smo organizacj i  .„Położna” walczy z t ru dnośc iam i  i ledwie 
,u t r z y m u je  się na  powier zchn i ;  bo  mał o  wy walczono dla s two­
rzenia  znośnyc h  w a r u n k ó w  p ra cy  dla położnych.

I św iadom ien ie  sobie tych b r a k ó w  to równocześn ie  za­
kreś lenie  p ro g r a m u  p racy  dla Zjazdu i n a  lata d la  organizacji .  
P rze m ó w ie n ie  zakoń czy ła  o k rz yk ie m  n a  cześć Rzeczypo­
spolitej.

P o  tern p rzem ó w ien iu  p rzew odn icząca  kol.  K ic zk ó w n a  
z Poznania  odd al a  glos p rzy b y ły m  gościom.  Ja k o  pier wszą  
p r z e m ó w i ł  W i c e p r e z y d e n t  mias ta  K ra ko w a  Dr. K h m e c k i :  ży­
czy! Zjazdowi  po m y ś ln y ch  o b r a d  i p o d k r e ś l "  ważną  ro lę  j aką  
może od eg rać  w życiu p a n s lw o w e m  dob rze  wyszk o lona spo­
łecznic u ś w ia d o m io n a  położna.

I m i e n i e m  W o j e w ó d z t w a  i W ojeu )ód zki ego  Urzędu  Z d r o ­
wia p r z e m ó w i ł  D y r e k t o r  Dr. Sa ia k  zaznaczając ,  że o bec ne  w a ­
ru n k i  p ra c y  po łożn ych  są mu dob rze  znane i p rz ychy ln ie  za­
pa t ru j e  się na  ew en tu a ln ą  p o m o c  Woj .  Urzędu Z dro w ia  
w sp ra w ie  p o p r a w y  bytu  male. rjalnego po łożnych i zaopieko-  
AYania sic ich zawodem.

I m i e n i e m  szpitala , w k tó ry m  mieści  się Szkoła położnych 
p r / e m ó w i l  D y r e k t o r  Dr. Topolnich . :  w p rz em ó w ien iu  zazna­
czył, że K ra k o w sk a  Szkoła po łożnych  była  w Małopolsce p i e rw ­
szą, k tó r a  przys tąpi ła  do o rganizowan ia  po łożnych i przez za­
łożeni® świetnego w yda w n ic tw a  fachow ego dala  dowmcl t roski  
•o dalsze ich dokszta łcanie .  S /k o ła  p o ło żn y c h  w7 K r a k o w ie  wy­
syłając co rok  świeże siły w ś w a t  w p a ja  W nie,  p rócz  g ra n -
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łown ych  w iadom ości  fa chowych i zasad e tycznych  — uświa ­
dom ien ie  spo leczno-sani tarne  przyszłej  pracy.

I m i e n i e m  Miejsk.  Ur zędu  Zdrowia  p r zem aw ia ł  Dr. Gólski:  
Sza now ni  Pa ńs two!

„T w ó rcy  organizacj i  za w odow ej  położnych  mogą już  dzi­
siaj być d u m n i  z dok o n an e g o  dzieła. Organizacja nie i y l ko  
podnios ła  zna czen ie  społeczne  po łożnych ,  ałe także przez  wy- 
d aw a u y  mies ięcznik  stara się o ciągłe ich doksz tałcanie.  J ako  
naczelnik  Miejskiego Wydz ia łu  sani t arnego,  mogę s twierdzić ,  
że w os ta tn ich  czasach zm ala ła  l iczba p rz y p a d k ó w  zakażeń 
po łogowych,  donies ień  o p r z y jm o w a n i u  c i ęż arnyc h  na  p o ró d  
do m ieszkań  p ry w a tnych ,  ora z  o w y k o n y w a n iu  nielegalnych 
zabiegów,  a do ro c zna  ko n t ro l a  w y k azu je  co raz  mniej  us terek .

I m ien iem  W y d z ia łu  IX. sani ta rnego  życzę Ii. Zjazdowi  
najowocn ie j szego  wy niku  obrad" .

Doc. Dr. S z y m a n o w i c z iw  p rz em ów ien iu  zaznaczył ,  że m a ­
jąc  spos obn oś ć  często spo tykać  się z położnerm ocen ta ich 
ciężką p ra cę  i szczytne po w ołan ie  a p e w n e  us te rk i  sp o tykane  
dadzą  się un iknąć ,  jeżeli położne będą p os tępow ać  w myśl 
e tyki  i haseł  jakm w czasie Zjazdu spodziewa się usłyszeć i ży­
czył zjazdowi  u rzeczywis tn ienia  swych  dążeń.

P rez e s o w a  kol. K icz ków na  odczyta ła  nas tępujące  tele­
gramy:  Z Zakopa nego  od Proj .  Dra J. Z u b r z y c k ie g o , — z Czę­
s tocho wy od  Izol. Janu sowej ,  inden iem  częs tochowskiego 
Związku p o łożnych  i s e rdeczny  list ko i  O b rą czko w e j  i powiat u  
pszczyńskiego za kończony  s t arop ol ski m  okrz yk ie m  „Szczęść 
Boże“ .

Na stępnie  'p rzys tąp iono  do części n au k o w e j :
Doc. Dr.  Mączewski ,  pro fe sor  S z k o ł y  p o ło ż n y c h  we L w o ­

wie wygłosi ł  re ferat  p  t . : . , Jak ie  b łędy  popełn iają  po ło żn e  naj  
czejc irj '  ( s t r  69).

Diugi  zkolei  re fe ra t  n a u k o w y  wyglo .i l  Dr. S tar zew sk i  
( Szko ła  po łożnych ,  K r a k ó w )  p. t.: „Zw yro d n n  nia jaja ])łodo- 
w e g o “. W y k ł a d  połączony był  z p o k a z e m  p repara tów  zaś m a d  u 
gro.niiast.ego oraz  p rz e rz u tó w  k o s m ó w cz ak a  złośliwego. ( P r e p a ­
ra tó w  użyczył Zakład Amatomji patologicznej  U. J. p y r .  Prof .  
Dr:  C iechano wski  i oddział  III Szpitala św. Łaza rz a  P ry m.  
Doc. Dr.  Szymanowie/ , ) . . (St .  86).

I)r. W o h ł f c i ł c r , lekarz  szpitala św. Łazarzu,  wygłos ił  r e f e ­
rat p. t.: „Choroby z a w o d o w e  p o ł o ż n y c h “ (sir.  96).
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P o  tycli w yk ładach  wywią za ła  się ożywiona dyskusja ,  
w kt ó re j  zabie ra ły  glos koleżanki  TompelholT i W oź iu czkow a  
a  z p re legentów  p o now nie  Doc.  Df Mączcwski .  W ś r ó d  rozm a i ­
tych p rz e m ó w ień  z p ierwszego p rz edpo łudn ia  były g łównie 
c iekawe te, k tór e  i lus t rowały  za bob on y,  odnoszące  się do ciąży 
i po ro du .  Zab o b o n y  te kw it-ia dzięki jeszcze wielkiej  c iemnocie  
naszego ludu,  szczególnie n a  wsi. N a  za b o b o n ach  tych że rn ,ą  
przed ew7stzy«t k łem  „b a b k i“ , k tó re  są nie tylko p rz y k re m i  
w spó łzaw odn iczkami  położnych ale przez  swą zgubną działal ­
ność w swej nieświadoimośoi  i c iemnoc ie  są prawdzi iweim w ro ­
ga n u społeczeństwa.  W  dyskusji  tej zaznaczyły  się rożne bo­
lączki związane  z p r a cą  położnej .  W y w o d y  powyższe  zebra ła  
w całość  Pro#. Dr.  M ark o w a  s twierdzając ,  że droga do n a p r a w ) ’ 
sytuacj i  jes t tylko jtMlna i p row adz i  przez  należenie  do organ i­
zacji  zawodowej .

D r n g a  część o b ra d  rozpoczęła  się popo łu d n iu  o godzinie 
15.30 odcz y ta n iem  a r ty k u łu  Dra <ł ieszgńskicgo (z  W a r s z a w g )  
p. L: „Położna jako  w ie j ska  o p i e k u n k a  zdrow ia  m a tk i  
i d z i ecka  ‘ (sir.  33 —  1932). (Z p o w o d u  niemożnośc i  p rz y ja zd u  
pre legenta  ze względów s łużbowych,  re fera t  odczyta ł  Dr.  Pa-  
b j an  —  b aków).

J a k o  drugi  odczy tan o refeirat Dra Dol ińskiego ze L w o w a  
j). t.: „Rola po łożne j  w  walce z r a i ł e m '  ( r efer a t  odczyta ł  Dr. 
(Trincwajg — K i a k ó w ) ,  (str.  92).

P o  tyc-b re fe ra t ach  wywiązała  się żywa dyskus ja ,  w k tó re j  
zabieral i  głos Dr  Papee ,  kol. Kablowa,  W o / n i c z k o w a  i En-  
glowa.  Od nośnie  do rot.  Dr.  Cieszyńskiego podno szono,  że my­
śli rz uco ne w re ferac ie  są b a r d z o  ak tualne ,  wyp ływ a ją  z g r u n ­
towniej zna jom oś c i  obecnego s ianu rzeczy w’ tej dziedzinie są 
chęcią  k o m p r o m i s u  między obe cnem i  ciężkiemu w a r u n k a m i  
m a t e r j a ln e n u  a  kon iecznością  stwoi zenia po ws iada  p laców ek 
higjcniczno-polożniezych.  Zjazd doszedł  do wn iosku,  że s two­
rz en ie  p lacówek dl a  „położnych-o p iekune k  zd row ia  wym aga  
j e d n a k  jeszcze czasu i pi zygo towania  t e ren u  pracy.

Pos iedzen ie  po p o łu d n io w e  zaszczycił swą  obecnością  Dy­
r e k to r  Wojew ódzkiego Urzędu Zdrow ia Dr. Sałak.

R efe ra t  p. L Regulacja  przgrostu  p o lo ż n g c h “ wygłosi ła 
pi rezesowa Sto w7. Po ło żnych  w K ra k o w ie  kol .  I l a lam ow a  
(str.  100). W  dyskusj i  zabra ł  głos JWrP. Dr. Sałak,  s tw ie rdzając  
życzl iwość i z rozum ien ie  dla kwest j i  zaw odow ej  naszych  po­
łożnych.  Zn a ją c  g ru n to w n ie  teren,  w a ru n k i  p ra cy  i n i e d o m a ­
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gania i s tniejące i w ś r ó d  sam ych położnych wygłosił swój  po­
gląd,  w  k t ó r y m  wskazał  drogę do uzyskan ia  popnawy sytuacji .  
D yskus ja  loczyla się dalej  w ś r ó d  wielkiego ożywienia  a wszyst­
kie w y w o d y  zebra ła  po l em  w całość  Prof .  Dr. Mark owa,  k tó ra  
przy tej sposobności  zaznaczyła  s t anowisko Szkoły w  tej sp ra ­
wie:  Dyre kc ja  Szkoły p os tępu jąc  w myśl  zasady p lanow ego  
rozmieszczenia  sił położniczych,  od  szeregu lat  nie p rz y jmuje ,  
względnie  ogran icza  do m i n im u m  przyjęcia  no wy  cli k a n d y d a ­
tek z większych o ś r o d k ó w  miejskich ,  W k tórych  jest  n a d m i a r  sn 
a kształci  jodynie  dla miejscowości  dla k tó rych  konieczność  
n o w y c h  sił jesl  s twierdzona bezsprzecznie,  przez w ym agane  
„aa p o t rz ebow an ia" ,  p o tw ie rd zan e  przez  lek arzy  po w ta lowych 
a gminy.  Dla uzyska n ia  jasnego ob ra zu  rozmieszczenia  p lacó­
w e k  położniczych w  W o jew ó d z tw ie  krakow skie™, Mówczyni  
raz  jeszcze ape low ał a  do Z a iz ąd u  kół  m ie js cowyc h  Wojewuklz- 
1 w a o n adsy łan ie  listy os iedleń położnych wr d an y ch  t er enach ,  
co Dyrekcja u ła twi łoby p rzes i ewan ie  n o w y c h  kan dyda te k .

P r zew odn icząca  kol. I i i c zkó w n a  pas ła  wiła nasi.  w n i o s e k :
Związek odniesie się z prośbą do Generalnij Dyrekcji Służby 

Zdrowia o wzięcie w opiekę, zawodu położnych W tym celu mu­
siałyby być wybrane delegatki wszy siki < li dzieJnieotwych organi- 
ziaiyj położnych dlia ojm aoowaiiiiia jidnolitego menior jahi i przed­
stawieniu go w W arszawie. — Proponuję, żeby sprawą tą ziajęty się 
obecne przewodmii/ące wszystkich organizacyj zawodowych po­
łożnych, po uprzednieni poiroKiuniemiii się.

W n i o s e k  przy ję to  jednomyś ln ie .

Następn ie  re fera t  p. I.: „O z r o z u m ie n iu  p o t r z e b y  u t r z y m a ­
nia k o n t a k t u  z naułai wygłos iła kol.  W a l d m a n n  .1. ze L w o w a  
(sir.  108), a kol. ś w i a d k o w s k a  z Kra kow a odczyta ła  re fera t  n a ­
des ł any  od kol. Gierszowci  z W ishi  p. t. , .0  n iedo władz ie  m a ­
c icy“ (sir.  104).

Kol. KoniecpOlika  z C hrza n o w a  w k ró tk im  re ferac ie  
pr zeds tawi ła  ciężkie w a r u n k i  pracy  w  powiec ie  c h i z a n o w s k i m ,  
gdzie od ro k u  1920 daje  się ziuiczyc stały uby tek  p o r o d ó w  
rocznie  a wz ros t  położnych,  dom aga  się żeby D y rek c ja  Szkoły 
po łożnych nie p rz y jm o w a ła  kandy da tek  w przeciągu k d k u  lat 
z C hrza now a.  Poda ła  również  do w iadom oś ci  Zjazdu, że je dna  
/  kol eżanek /  okol ic C h r z a n o w a  za jm uje  się na sze roką skale 
n i edozw olo ną p ra k ty k ą ,  k tó ra  jej uchodzi  bez k a rn i e  do tych ­
czas i pros i ła  Związek o zajęcie się lą sp rawą .
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lmna z delegatek  powiatu  ch r zanow sk iego  -podała do p u ­
blicznej w iadomości ,  ze jedna ze s tarszych tamtejszych położ­
nych  wyrę cza  się w p ra cy  „ b a b k a m i 11, użyczając  im nawet  n a ­
s tępnie przy zglaszamu u ro dz in  swojej  pieczątki.

II. dzień.
O b ra d y  rozpoczęły  się o godzinie 8.80 rano.  P r z e w o d n i ­

czyła kol. Png lo w a  z Poznan ia ,  kol. Ra ta jowa  odczytała  p r o to ­
kó ł  z  1. T.jazdu iv K r akow ie  z d m a  10 grudnia  11)19. P ro to k ó ł  
p rzyję to  jednogłośnie.  P oczem  kol. Iu ipralska wygłosda  re f e­
rat p. t. „O w a r u n ka ch  pracy  po łożnych  to Małopolsce  W s c h o d -  
n ic j“ i kol. M o ra w ska  zdała fs p r a w o z d a n i e  z d ' ialalności  
lwowsk ie go  S to w a rzy s zen ia  położnig  h (str.  110, 111).

Następn ie  przy s tą p io no  do o b ra d  n a d  n iezmie rn ie  w a żn em  
dla położnycl i  zagadnien iem t. j. do walki z p a r t a c tw e m  „b a ­
b e k 11.

P ie rw szy re fera t  wygłosiła L. ( torowa,  K raków,  p. I. „Rabki  
j a ko  wróg z d ro w ia  publ i cz nego “ (sir.  l l o ) .  Hefera l  spotka! 
sic z o g ro m n e  ni zainleresow an iem  i uz nan ie m  s łuchaczek p o ­
czerń wywiązała  się nadzwycza j  c iekawa dys kus ja  i lus t ru jąca  
całe lo zagadn ień.e  i winy,  leżące z a r ó w n o  po s t ronie społe­
czeństwa,  o d nośnych  Władz,  jak w reszcie i samych położnycli .  
V dyskusj i  zabie ra ły  glos p ra w ie  wszystkie obecne.  P i  zamó­
wienia  te s treściły się we wnioskac h :

Zjazd dom,aga się \v prowadzeń i a przez Starostwa nakazu, aby 
księża rtie clu/.eili bez |M»twterdiz«tiiiita, że przy dainym porodzie asy­
stowała egzaminowana położna

Zjazd domaga się, żeby Zairządy Kais chorych mc tolerowały 
„babek jako sil pomiociniczycli przy porodach i nic wypłacały im 
nalcżylośei za niedozwoloną praktykę a liliezpiecżoinym ii/.y wa- 
jącMii „babki", zcb\ nit wypteur.ul, m silkii jak to dotychczas nie­
jednokrotnie ma miejsca.

Zjazd domaga się aby Państwo o ter \lo  opuka zawód położ­
nych, ponieważ diolycluaas w wiciu przypadkach pewne W hrtSflSe 

otaczają , babki** opieką, a t< z powodu swojęj bezkarności kpią 
sobie z akuszerek i nadal prowadzą swe zgubne dziietO.

/ja zd  apeluje do I*. T. Iwkajzy po w iało wy cli, al>\ również 
ze swej stromy tępili „babki11 i wspomagali położne w walce z niemi.

\ \ r związku z tą os tatnią uch w alą  oświadczyła P ro fe so r  
Szkoły położnycl i  Dr. M arkowa,  że s p i a w a  wa lki  „z b a b k a m i 11
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nde jest  obcą  światu  l ek a r s k ie m u  a lekarze  go rąco sie tą sp ra w ą  
in teresują ,  m a jąc  n a  cćlu d o b i o  społeczeństwa.

W  ro k u  1931 Redakc ja  mieisioczmika „Po łożna  ‘ rozpisa ła  
ank ie tę  do wszystkich  lekarzy p o w ia tow ych  W o j e w ó d z t w a  
p rosząc  o dane s tatystyczne i ewentualnie wn iosk i  co do wa lk i  
z tą plagą.  Na  pods taw ie  tej ankie ty  z in ic ja tywy Prof .  Dr .  M ar ­
kowej  pos taw iono  sp ra w ę  „ b a b ek  ; n a  Zjeździ e Ginekologów 
w czerwcu 1931 r. Na Zjeździć po 'wyczerpującej  dyskusji  
u ch w a lo n o  na wn iosek  Prof .  P r .  M ar kow ej  n as tępu jącą  rez-o- 
lucję:

„IV Zjazd Ginekologów w Kra kow ie  od byw a ją cy  sie 
av dniach 28 do 30 czerwca 1931 r. s twierdza ,  żc „b a b k i “ , j ed en  
z j i rzc jawów pa r ta c tw a  leczniczego, s t anowią  ten dizial w . szkod­
nictwie spolecznem,  k tó r y  wkra cza  najgłębiej  w  za k ie s  opieki  
fachowej  nad  m a tk ą  i n iemowlęc iem.

Zjazd stwierdza w interesie pgólm  siitniiltimnyin, że w yelim i­
nowanie ,Jt)oihok“ w położnictwie da się osiągnąć ma drodze akcji 
skoordynowanej cbejniujarej naislępu jąec punkty:

a) należyte kształcenie i przeszkioliiunie połaźmy eh;
li) należyte nozinieszczeimic położnych;
<j zapewnienie im minimum egzystencji;
(I) kontrola postępowania położnych przez czynniki do lego 

powolaiina;
c) celowa współpraco Władz cywilnych i duchownych;
f) zarządzenia administracyjne kar ne mające znaleźć zasto­

sowanie tylko tam, gdzie zostały wypełnione warunki a), h), c),
d), e)“.

11. Zjazd położnych w Krakow ie  postanowi!  powyższą  re ­
zolucje Zjazdu Ginekolo-gów przyjąć  jak o  własną  i s t arać  się 
o jej zrea l izowanie.

N as tępn ie  Di praw  Lu sze zk i ew ic z  wygiosi l  re ferat  p. t. 
, ,Położna a ubezp ieczen ia  spo łeczne"  (sir.  8 i 47 —  1932) j ak  
rów nież  d m g i  refera t  p. t. ,.O m ó w ien ie  l echniczmjch i p r a w ­
nych s tron n o w o  zatwierdzon ego  s tatutu  Na  l iczne zapytania  
w  sprawie  ubezpieczeń społecznych dal szereg wyczerpuj , ,cycl i  
objaśnień  i w poro zum ien iu  z Redakc ją  mies ięcznika  „ P o ­
łożna" ,  zgłosił gotowość o d p o w iad a n ia  na zapy lan ia  dotyczące 
tego lematu  w no w o  -wprowadzonym w mies ięczniku dziale — 
„Ski zynka społeczna" .

Po powyższym referacie  w znow ion o dyskus je  n a  temat  
walki  z „ b a b k a m i "  a kol. K ic z k ó w n a  i E n g low a  podaw a ły
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wn,iosek, żeby organizacje  wszystkich  dzielnic wysiały dele­
gatki  do Miimslerslwa celem

uzyskania zarządzenia, żeby 1'. T. Fizycy żądali przy reje- 
siracja położnych potwlerdizciniu należeniu <lo Stowarzyszenia za­
wodowego jaik lt> jesl prnkh kowanie mm Zachodzie laurowy.

W n io sek  p rzyję ło  jednomyślnie .
Kol. z Kryn icy  d o m ag a ła  sie, aby położnice  u k lo ry cb  roz­

pozna no kile były p rz y m u so w o  przesył ane  d o  zakładu.  W  dy­
skusji  kol. l l a l a m o w a  zaznaczyła,  że jesl lo bcze.elowcm, 
poni ew aż z jedni s t i o n y  nie m ożna  wpirow ad z a' takiego przy-  
nrusu, z drugiej  s t rony  w za k ładach  położmiczych poirody takie 
o d b ie ra j  :j również  położnie. Na stępnie  kol 1’ng-lowa j a k o  p rz e ­
wodnicząca  Wyraziła ub olewan ie  prezyd jum  Zjazdu,  żc dele­
gatka  z W a r s z a w y  m im o  obietn icy nie przyby ła  ani nie pi ze- 
islala „ S p ra w o zd an ia  z Międzyn arodow ego  Zjazdu w ( landa-  
wie“ nie luspraw .cdii wdając swej n ieobecności . .Na wn iosek  kol. 
Kaipralskicj ue.liwa-lono ki lka  rezolucyj  o rgan i / . acy jnych:

Zjazd uohwalsy zwrócić się do Kas clmwych (i Sap i taili) 
z prośby żeby ni< skiwowywMily (nie przy jonowały) pancwlów pra- 
widkiwyeh dto szpitali, jeżeli rodząca może odbyć ponad w donnn.

Z jazd dioimiaga się żeby w szpitalach i sanalor jaili do pielę­
gnacji piołoiżmc i srhorizenrueh kobiecy (h były przy piłowane po- 
llożme.

Z jar/d domaga się w y znacz da i zatwierdzeni a ceniura, po­
nieważ położne są częslo przez ogól wyzyskiwane.

Zjazd stwierdza kiou uee zimowe wsizczędia starań w kierunku 
ubezpieczenia .na wypadek choroby, bezrobocia ma starość.

Z jazd stwierdza juwlliniiair położnych w dużych miastlaich szcze­
gólnie na teranie Krakowa i kw owa i w nasilę pis lwie lego ks/ilal- 
ceinic nwwycb kandydatek dla lyeli miast uważa na przeciąg n#fj- 
bliższych dziesięciu lal — za przeciw wskazanie. Odpowiednie ku o]ii 
w tym ki mm di u imają poczynił Zarządy Stowarzyszeń u W uje- 
wódzhva lnriakiowskiego i lw(owskiieigo>.

Zjazd upoważnia Zarząd Stowarzyszenia w Kirakowie do po- 
czynienia odpowiednich siarań, cekin  rychłego urzec zyw i unionim 
wszy słkirch rczioiiieyi Zjazdowych.

Wni  oski pyzy jeto j o (1 n o i n yśłmie.
Następn ie  ko l  N ablou m  ("Kraków) wygłosi ła nas tępujące  

p rzem ów ien ie .
. . . „Praca Z ar ządu jest ciężka i wymaga dużego n ak ładu  

energj i ,  a spotyka się n i e j ednokro tn ie  /  wie lk iemi  przy loro-
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ściami . Dlatego dla d o b r a  wspólnych  cclow Irzeba porzuc ić  
w z a j em n e  urazy,  mnie j  k ry tykow a ć ,  a więcej  współp racować.  
Nie można żądać  orl Z a rządu  Stowarzyszen ia  na tychm ias tow e j  
p o p ra w y  bytu,  wszystko może p rz y j ś ć ' s t o p n io w o  i będzie w y ­
nik iem dluzszycli s ta ram J a k  słusznie kol. Kapra l ska  zazna­
czyła w sw em  przem ów ieniu ,  m u s im y  p ra c o w ać  c h o ć b y ś m y  n a ­
wet  jeszcze s am e  m e  miały  z tego korzystać ,  ale przygotować 
łatwiejsze w a r u n k i  p ra cy  dla naszych  nas tępczyń.  Zała twienie  
naszych postulatów i czas w j ak im  w tej p ra cy  do jdziem y do 
pew nych  w y n ik ó w  prak ty czn ych  zależy jed ynie  od rozros tu  
organizacj i .  Rozros t  s towarzyszen ia  jest  naszym zyskiem 
a u p ad ek  zaprzepaści  wszystkie nasze  do tychczaso we  wyniki  
i do p ro w adzi  do  jeszcze większego zubożenia  zawodowego.

Musimy zrozumieć,  że po jed yncz e  glosy i duze n aw et  wy­
siłki je d n o s tek  nie z apew nią  n a m  p o w odz en ia  naszych słusz­
nych  postulatów7, tylko l iczba zrzeszonych w  organizacj i  zaw o­
dowej  może przyspieszyć i rozs t rzygnąć nasz los. -— Organi­
z u jm y  sie a d o p n ie m y  celów —  „k o ła t a jm y  a będzie  n a m  o two­
rzone!"

Apeluję  do koleżanek,  żeby r egula rn ie  wp łacały  opłaty  
cz łonkowskie ,  pon.ewraż o r g a n iz a c j a 1 ćhcąc  w y k o n a ć  swoje 
p lany  musii mieć p ew ne  pod s law y  m a l e r j a ln e ‘J.

Kol I /nglowui zwróci ła się z w e zw an ie m  do ko leżanek  o za­
k ład an ie  j ak  naj l icznie jszych kółek miejscowych,  po dobn ie  jak 
w7 z achodn ich  dzie lnicach Polski.  — Kol. Ha lamow7a podzię­
k o w a ła  P ro l .  M ar k o w ej  i l)r.  P ap ćc  za pom oc  wr zo rgan izow a­
niu Zjazdu . a ; j i r / .ewodniczącym za w z oro w e  prowradzer,ic 
ob rad,  z k tó ry ch  uwyda tn i ło  się duże za in te resow anie  i z r ozu ­
mień.e  ak tu a ln y c h  spraw7 zawodowrych

Zjazd zamkn ęk i  kol. 1 nglowui o  godzinie 15.
• ‘Na zakończe n ie  odśp iew an o  rotę  Konopnickie j .  

Sek re ta rk a :  T. Ra taiowa.  P rez eso w a :  A. Halamowa.

SEMINARJUM POŁOŻNICZE.
O dpow iedzi.

Na P rzyk ła d  I
1) Niedo rozwój  macicy.
2) Niedorozwój  części r o d n y c h  s tw ie rdzon y b a d a n ie m  

po lożniczom:  waiska poci iwa, p łytkie sklepienia,  d r o b n a  część 
poch wowna.
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3) W i n n a  się zgłosić do lekarza  specjalisty,  ce lem le­
czenia.

II.: 1) i 2) Z w y w ia d ó w  wynika ,  że pac je n tka  jest chor a  
na kiłę. U osób ki lowych łożysko byw a  niek ied y olbrzymie'  
i cię/k.e.  To  sp rawić  mogło,  że mai} kaw ałek  łożyska mógł 
się odkle ić  od śc iany macicy.

3) W i n n o  się wezwać lekarza ,  gdyby l ekar z  nie mógł 
przybyć,  należy c iężarną  ski erow ać  do Zakładu Położniczego.

III.:  P rzyczyną  k i w o t o k u  było odkle j enie  się łożyska 
p ra w  id Iow o usadowionego.

Przyc zyną odkle j enia  się loży-ska bvła ch o ro b a  n e r ek  po 
grypie.

Badan ie  położnicze dało p o d s t a w y : w ywiady  (grypa)  
obrzęki ,  k rw o to k ,  obkurczen ie  się macicy.

Moje wraienia z II. Zjazdu w Krakowie.
T r u d n o  wyrazić wiern ie  w s łowach l o , c o  serce czuje,  więc  

nie \, iem, czy sp ro s tam  chęci.
W y w io z ła m  z K r a k o w a  niezatar te  w spom nien ia ,  tęsknotę, 

za czemś,  co bezpo wro tn ie  minęło,  pozostaw i ła m lam cząs tkę 
duszy mojej  i dlatego myśl  mo ja  biegnie często do chwil,  spę­
dzonych w m u r a c h  Podw aw elsk iego  g ro d u  u gościnnych K ra ­
kowianek .

Zjazd rozpoczął  się Mszą św. z kazaniem.  Kaznodzie ja  
w le lokrolnie  podnosi ł  szczytny s tan akuszerki ,  p r z y ró w n u jąc  
ją n ie jako do pionierki ,  niosącej  pociechę,  pom oc  i d o b r e  s ł o w o  
do najszerszych,  a p rz edew szyslkie.ni na jubo ższych  wars tw 
społeczeństwa.  Kazanie  to niezwykli '  p iękne,  miało i tę d obrą  
s t ronę ,  że nawiązało  n ie jako nici sympat j i  i z rozum ienia  dla 
p ra c y  ak u sze r sU e j  ze s t ro n i  publiczności ,  d o tąd  ba rdzo  mało  
in teresującej  się i zdającej  sobie s p i a w ę  z c ięż t ie j  o dpow ie ­
dzialności  naszej.  Śpiewy podczas  Mszy św. wyk ona ły  b a rd zo  
pięknu- k an d y d a tk i  Krakow sk ie j  Szkoły P o ł o / m e l i ,  Ze s/cze- 
gó lnem  wzru szen iem  s łucha łam  s ta iopo lsk ie j  pieśni „Matko 
Pocieszeń ui“ .

W iaż cn ie ,  jakie wynios łam  z d w u d n io w y c h  ob ra d  jest 
przedew szys lk ie m to, że koleżanki  tamtejsze  żyją w ba rd zo  
ciężkich w a r u n k a c h  pracy,  k tó rą  na dobi tkę  u t ru dn ia ją  
wszyscy.  Refe ra ty  koleżanek  obrazowa!} w całej  pełni  o k ro p n e  
w pro s i  s tosunki ,  w kloryel i  żyć muszą.  Serce mi sie kiaial-o, 
s łucha jąc  tych skarg  i żalów i z c-alcm u zn an ie m  jes t em dla ko­
l eżanek  tamtejszych,  szczególnie dla tych,  k tó re  na  zaparli} cli
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wsiach,  zdała  od świata  ku l tu ra lnego  spełnia ją  heroicznie  p o ­
pros il i  swą pi acę, po święcając  zdolności  i zdrowie  n iez rozu­
miane przez  nikogo.  T a m  widzia łam,  jakiem wielkiem d o b r o ­
dzie js twem jest organizacja ,  gdzie nie jeden,  a tysiące głosów 
wola  i u p o m in a  się o swe prawa.  O grom ną  ra dość  sp rawiało  
mi, gdy widzia łam budzącego się d u ch a  i chęć  zrzeszenia się 
w ś ró d  koleżanek  tamtejszych.  W p r aw d z ie  o g ro m n ie  mak) po ­
łożnych zrzeszonych jest w „S łowarzyszenm Ivrakowskicim“, 
ale m a m  n iezłomną  nadzieje,  że w zorem  „ tw a rd y ch  Wielko-  
po lan ek " ,  nie zrażając. sic t ru d n o śc iam i  i pr zes zkod ami ,  pój dą  
coraz liczniejsze zastępy w szeregi organizacj i ,  p o m n ą c  n a  to, 
że organizacja  — to potęga i jedyna droga,  da j ąc a  możliwości  
polepszenia  byln.  I P o zn a ń  nie tąpa po różach,  aa i cle m a m y  
jeszcze do życzenia,  ale to j edyna  pociecha,  że (szerokie zasląjiy 
nas zych koleżanek  zr ozu m iał y  pot rzebę należenia  do Związku 
i j ed y n em  m o j e m  życzeniem jes t narazie ,  żeby i koleżanki  w o ­
je w ó d z tw  k ra k o w s k ieg o  i Lw ow sk iego  gar nęły  się t łumnie  p od  
opiekuńcze  skrzydła  ZAciązku.

Koleżanki!  Niech nie p rz eb rz m ią  bez  echa s I o a a i i  moje  go­
rące,  k tór e  ser cem  calem do W a s  na Zjeździe w K iak o w ie  a y o -  

ła lam:  „Ł ą czm y  się"!

Na tem miejscu należą się sh)Ava n-aja a  yższego uznania  
Pani  Prof.  Dr.  Mark o w ej, Dyr. Szkoły Położnych ,  k tó ra  jest 
duszą „S towarzyszenia  Położnych aa Krakow ie" ,  k t ó r a  o tacza 
je swoją opieką,  sio aa cm  zachęca ,  a czyn em  pomaga'  do a y u I I u  

z wszelk .em ziem,  gneb iącem  nasz zawód.  W  i dz ia łam jej t roskę  
o m a te r ia ln e  do b ro  ak usze rek ,  s łyszałam slow: współczucia ,  
wypow iadane tam.  gdzie widziała,  w jal łeb s t rasznych AYarun- 
kacli  p r a c u j ą  i jMzyrztkła jak najda le j  idącą  p o m o c  a v  polep­
szeniu ich doli. W icUrie zasługi położył  rów nież  p. Dr .  Papce ,  
jak o  r e d a k to r  prowadząc nies t rudzenie  od pięciu lal, gazetkę 
„Po łożna" .  P a n i  Prof .  Dr.  Markowa wyrazi ł a  życzenie i n a ­
dzieję,  że najdalej  za dwa lata pójdzie StoAA arzyszemie Położ­
nych w Kra kow ie  samodzie ln ie  drogą,  Wytkniętą p rzez  nią.  
P r z y z n a m  się po ciclm, że mi le mnie  lo dotknęło ,  boć  p rz e ­
cież P o zn an  już p ra cu je  samodzie ln ie .  Zresztą sam odz ie lność  
aa każdej  organizacj i  jest popros il i  konieczna,  inaczej  spraAvy 
członkiń  mniej ,  lub więcej ucieipią.  Życzyć .s<>hi( tylko należy,, 
żeby istniała nadal  h a r m o n i j n a  w spó łp ra ca  z lek arzami ,  jak lo 
specja ln ie  zaiiAYażylam a v  KrakoAYie.
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Wogo le  Krakowianie,  odznacza ją  sie nadz w ycz a jną  towa- 
rzysikością. D o w o d y  serdecznej  gościnności  spolykaly  dele­
gatki  p o znańsk ie  na  każdy 111 k roku .  Po przyjeździe,  już  od 
d w o r c a  towarzyszyła  n a m  j ed n a  z wyznaczony ch  do Komisj i  
D w orcow e j  Pań,  do miejsca  naszej  k w a te ry  na  czas pobytu  
w Kraków ic. K w a te rę  mi-alyśmy u dwóch jeszcze n ieu ko ńczo-  
nych akuszerek,  k a n d y d a te k  Szkoły Położnycl i ,  k tó re  m ie ­
szkają  p ry w a tn ie  w mieście,  z p o w o d u  ł i raku in te rn a tu  przy 
Szkole Po łożnych.  P an ie  te, raczej  panienki ,  bo m łode  jeszcze, 
s tara ły  się n a m  umilić pobyt  w  d om u swoim do najwyższego 
sloipuia. ( ' żu łyśmy się jaik „w d o m u  —  u siebie",  o toczone n a d ­
zwyczajną  t roskl iwością,  a nic k r ę p o w a n e  niczem,  za to serce 
„ma dłoni"  dla nas,  sk ładamy o w y m  P an io m ,  naszym p rz y ­
szłym k o leż a n k o m  „serdeczne  Bóg . zap łać ' . Byłyśmy jeszcze na 
k ró t k o  u ki lku koleżanek w domu,  gdzie p o d e j m o w a n o  na« 
niezwykle  serdecznie .  I u nas  w Wiolikopolscc gościnność jest 
pojmowania w myśl pr zys łow ia  „Bose w  d o m  — Bóg w dom".  
Rob imy  to nie raniej szczerze i serdecznie,  jednak,  że lak po ­
wiem,  t rochę stzanstW. Osobiście cz ekam  niecierpl iwie  chwili ,  
w' k tó re j  będę mogła  goście u siebie kol eżanki  z K ra kow a  
i p rz y rze k am  sobie ztrobić lo prawdziwie  po  k r a k o w s k u ,  co 
jest najlejrszy.m d o w o d e m ,  że nu z ko leża nkam i  k ra k o w sk iem i  
było  b a rd zo  dobrze.  U k o r o n o w a n i e m  w szystkiego byk) w  dru  
gim dini! Zjazdu przyjęcie  h e r b a t k ą  wszystkich  delegatek przez  
P a n ią  P ro t .  Dr.  M a r k o w ą  wT Szkole Położnych .  Obecnych było 
z Prof .  Dr. M a r k o w ą  na  czede, k i lku lekarzy,  delegatki  zc 
L w ow a ,  P o zn an ia  tamtej szy  Z ar ząd  i k i lka  ko leżanek z dal ­
szych st ron.  Na st ró j  był n iezwykle  s e rdeczny  i wesoły.  P rzy  
lei sposobności  zwiedziłyśmy'  Szkołę Położnych.

Korzysta jąc  z okazji  po by tu  w  Krakow ie ,  zwiedzie t rzeba  
było  osobl iwości  i pamiątk i ,  a przedew szyslkiem Wawel ,  te 
sk a rbn ic ę  n a r o d o w ą ,  najd roższe  miejsce  senesu każdego P o ­
laka.  Potężne i n i ez a p o m n ia n e  w ra ż en ie  spraw iła na mnie  Ka­
tedra  i Groby'  Kró lewskie .  Podz iw ia łyśm y  rów ni eż  olbrzyuni 
dzwum Zygmunta .  Z am k u  Króhwwdeiego nie mogłyśmy nieslely 
zwiedzić z p o w o d u  spóźnionej  pary .  Z W awelu  oglądałyśmy 
Kop iec  Kościuszki  i w p ro s t  jrrześliczną p a n o r a m ę  Kra kow a .  
Miasto s am o  zbliiska jest I r o d ię  brudne,  i zaniedbane .  Śliczne 
są Suk ienn icć  i c i ekaw y  sitary b u d y n e k  f o r l e e z m  Barba kan .  
Zwiedziłyśmy'  r ó w n ież  kośoiol  Marjacki  i P o - j e z u c k i ,  z pi ze- 
sliczaiemi rzezbami  i ob ra zam i  z mozaiki .  Wszys tko  zwiedzi-
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łysiny pobieżnie  z ,bratku czasu,  ponieważ n a  drugi  dzień po 
ż jeżdzie  zwolaaie było Zeb ran ie  Po łożnych w Katowicach,  na  
iktórem musia ły śmy być obecne.  P o s ta n o w i ł am  sobie po jechać  
w przyszłości  do K r a k o w a  specja ln ie  ce lem zwiedzeniu  go. 
A może kiedyś  zorganizuje  nasz  Z ar ząd  wycieczkę do K ra ­
kow a  za zniżką kolejową.  W a r l o b y  było! Na kon iec  w s p o m n ę  
jeszcze o Wiel iczce,  k tó rą  równi eż  zwiedzi łyśmy pierwszego 
d n ia  po przybyciu .  Nie nie d o r ó w n a  wspaniałości  tych wszyst ­
kich kaplic,  sal, świeczników  i rzeźb,  o ś w k t l o n y c h  l am p am i  
e lekl rycznemi ,  wszystko błyszczące,  w y k o n a n e  rę ką  ludzką 
z soli, w głębokości  p o n a d  100 111. p o d  ziemią.  J a k  w bajce! 
Mimo wszystko z n iezmie rną  radości ą  i uczuciem ulgi wyje­
c h a ła m  na ziemię —  do słońca! I ogrom ni e  współczuję  z gór­
n ikami ,  k tó rzy  większą część życia spędza ją w tych m ro cznych  
głębiach.

(lały mój  pobyt  w  K ra kow ie  po k ró tce  opow iedzia łam  i raz 
jeszcze zaznaczam,  ż e . zostawił  na  m m c  n iezap o m n ia n e  w r a ­
żenie czegoś n iezm ie rn ie  miłego. Życzyłabym sobie, żeby 
w niedalckh-j  przyszłości  Poznań  i K r a k ó w  p o d a ły  sobie d ło­
nie do  wsipółnej p ra cy  n a d  podn ies ien iem  naszego zawmdu.

Stan i  sin 10 a K  i a. z k  ów na 
de legatka  Związku Poznańskiego.

Z PRAKTYKI.
Jut najwyższy czas skończyć z „babkow aniem “ .

Z aw ezw ano  mię do rodzącej  p ierwias tk i  na  wieś. I lodząca  
miała bóle od w i ó r k u  do cz war tku,  w o d y  odeszły w  środę.  
P rzez  cały czas była p rz y rodzącej  „ b a b k a "  i doipiero w  czwar-  
tek ozna jmiła  ona,  że d/.iee.ko idzie bok iem ,  ale „lo jeszcze czas, 
gdyż lo p o t r w a  jeszcze 7. jakieś  d w a  tygodnie!!?".

Aby wiec ułożyć dziecko praw id ło w o ,  wyję ło  rodzącą  
z łóżka,  k ie ru ją c  się melod a nas t ępu jącą:  głowę chorej  spu­
szczono na dół 1 t rzym ając  j i  z,a nogi, Irzes iono nią n iemiło­
siernie.. .  Hodząca  krzyczała w niehogłosy,  aby zawezwać n a ­
tychmias t  akuszeikę .  Wreszc ie  mnie  zawezwano.

Odkaz i łam ręce i pi zys ląpi larn dni badania .  Okazało  sie, 
ze ro zwarc ie  ujścia zew n ęd z n e g o  było na jed en  palec,  do czę­
ści przod ujące j  l . i e  dochodzę.  Póle  są słabe i n iep rawidłowe.  
Wzię łam się do m a s o w a n ia  macicy przez  20 minut ,  ażeby po- 
budzić  ją do skurczów.  Za 3 godziny badam  powtórn ie .  Ito-z- 
wuircie ujścia zewmęlrznego 2 i pól pa lca do części przodującej  
już  dochodzę,  jest lo główka,  k lóra  zna jd u je  się we wchodzi. ' .
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Pon ie waż  rodząca  była słaba i wyc ieńczona za s t r zy knęl am  jej 
k am fo rę ,  aby w zmocn ić  organizm.

Za 5 godzin u r o d / i l o  się dziecko w za m ar t w icy  Ii-go st„ 
tj. bladej .  R a to w a ła m  je przez  godzinę,  raz  w zimnej ,  raz w go­
rącej  wodzie  i sposobem  SchuUTego i po  wielkich  t ru dach  
udało  mi  sic u r a to w ać  n o w o ro d k a .

W yn ag ro d zen ie  do s ta ł am  m arn e ,  ale b y ł a m  zado wolona,  
że u r a to w a ła m  życie m a ik i  i dziecka.

N a p raw d ę ,  że już  nareszcie  należałoby  się wziąć energicz­
niej do o d s ep a ro w a n ia  c iemne j  masy kobie t  od  za jm ow an ia  
się „babkowTa n i e m “.

Rajgród,  III. 1932. 77. C t ik ie rbrau mów na .

N iedole  praktyki.
Ja  p ra c u ję  w położnictwie  od 1921 roku,  a w S a rn a k ach  

już szósty nok. Jest  lo mieścina  mala ,  sk ładająca  sic przeważn ie  
z żydów,  jest  leka rz  ( in ternis ta) ,  ap teka ,  no  i ja. Okol ica dość 
ludna,  zdaw ał oby  się, że są dane po temu, żeby po łożna  miała 
dość zajęcia i u t rzymanie ,  tymczasem  nic podobnego .  Z imi- 
lemi  Wyjątkami  b iorą  wszędzie „b a b k i“ , a mnie  wszywają wiedy,  
gdy naprawule t rzebaby wezwać lekarza .  T r u d n o ,  położna,  choć 
w ins t ru kc jach  na  k a ż d y m  k r o k u  m a  n ap i san e  „nic wo lno" ,  
„ \ \ e z w ae  l eka rza" ,  w takich właśnie  p rz y p a d k a c h  jest wzy- 
wńaną i musi  zrob ić  lo, co lekarz,  l. j. o b ró t ,  w y jm o w a n ie  ło­
żyska,  za s tosow anie  za s t r zyku przu s łabych bólach,  bo  cóż in­
nego pozosta je  jej  do  zrobienia?  N o r m a l n y  p o ró d  obejdzie  sie 
i bez niej,  a w e z w an a  do ciężkiego odeś le do lck aiza ,  odległego
0 18 km.,  to dru gi  ra z  jej nie w e z m ą  wcale,  „bo nic nie umie".

I już sześć lat p ra cu j ę  w len sposób, a w y p a d k u  śmie r te l ­
nego nie miałam,  cho ć m a m  po większej  części ( r udne  porody.  
Ki lka razy tylko w ezw ałam  lekarza :  raz  do rzucawki  (by ty  bliź­
nięta) ,  raz  do c iasnej  m iedn icy (wymóżdżenie) .  Bliźnięta i ck- 
lam plyczka  żyją i w d ru g im  p i z y p a d k u  też m a tk a  żyje. A dwa 
razy odwmzilam do szpitala.  W iec  sądzę, że t ro chę za bar dzo  
wszystko lak akuszerce  obw'arowra«e  tein „nie w o lno" ;  bo  co 
ja b y m  tu robiła,  gd y b y m  każdą rodzącą ,  do  które j  mn ie  w o ­
łają, k ie ro w a ła  do lekarza?  Zupełnie  nic. J e d n o b y m  jeszcze 
cbcia ła w.edzieć ,  mi mów ici e ,  j ak  nak ład a ć  szwy na  krocza .  
Biedni  ludzie na  l eka rza  p ieniędzy nic m aj ą ,  a krocze  rozda r t e  
musi lak  pozostać.

Jeszcze j ed na b o l ącz k a ' l o  w ynagr od zeni e  za udzie loną po­
moc:  p o ró d  t rudny ,  prawi  w yc ze rp ująca ,  pod ró ż  nocą,  śnieg, 
zawieja,  do s tanę  najwyżej  8-5 2-1., licząc z za s t r zyk iem  i mate-
1 jałami  op at ru nkow em u i l. p., a najczęściej  20, 15 lub 10 zł. 
d o ż n a  żyć, co? A ile jest takich,  że wcale nic płacą ,  o d k ład a jąc  
to na  później  i lo bez końca .  P o ro dów  takich trafi  się .najwyżej 
l w miesiącu.

Piszę to w tym celu, c.zyby nie można tego jak oś  zmienić.  
Czy  na  Zjeździć,  jaki ma być,  nie m ogłaby la sp ra w a  być po-
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ruszona,  żeby nielylko,  jak do lej p o ry  się p ra k ty k u je ,  t rzymać 
s t ronę  chorej ,  lecz i in teresy  akuszerek  wiejskich  były b ra ne  
w r a ch u b ę  i w o b ro n ę  p rz ed  wyzyskiem.  Om wiedzą,  że ja m u ­
szę pójść  do chorej ,  sko ro  j es t em wezwaną ,  ale płacić,  lo już 
j a k  im sic p o d o b a  „m e  i n a m “, to cala odpowiedz.  Lepiej  na  
sule chrzciny zostawić.  A z czego ak u s z e rk a  m a  się u t r zy m y ­
wać,  d bać  o swe ręce,  by  nie zgrubia ły,  o li igjenę, a asepLykę? 
W  to wcale  nikt  nie wgląda.  W  okol icy więcej  jest  akuszerek,  
lecz wszystkie l edwo wegetują i milczą,  nie widząc  żadnego 
wyjścia,  ani  życzliwości d la  siebie. Mnie w p ro s t  ro dz in a  n a m a ­
wia  porzucić  len n iewdzięczny zawód,  lecz ja  j es t em akusze rk ą  
z zamiłow ania  I  żal mi swej pra k tyk i ,  ch oć  ciężko wy trz ym ać.

Mogłabym dużo jeszcze p isać  i p o d a ć  p rz y k ła d ó w  z p r a k ­
tyki, le-cz nie wiem, jak ton list zostanie p r z y ję t jm ,  więc na  tern 
ko iicze.

Sarnak i ,  27 marca .  A k ,  Osińska.

List do  hedakcjji.
Cenny  a r ty ku ł  J SA Parna Dr. Cieszyńskiego,  zamieszczony 

\' n u m erz e  m a r c o w y m  pt. „W ie j sk a  o p i ek u n k a  zd row ia  maiki  
i dz i ec ka“ , jest ba rdzo  słuszny. Po łożna bo wiem,  zn a jd u ją c  się 
na wsi, da leko  od miasta,  jest j akby  odcię ła  od świata  i zm u ­
szoną p ra c o w n e  między ludźmi  zupełnie- jeszcze c iemnymi.  
Ciężko jest położnej ,  lik j ed n ą  p ixyk rość  pi zejść nmńi, n im jaką  
rodz inę  p rzekona ,  a lo dlatego,  że ludzie wierzą  jeszcze w różne 
zabobony,  po łożna  zaś u lać musi  tytko lekarzowi  i chce,  by 
ludność  udawrałn się po  p o ra d y  do l ek ar zy  lub położnej .  Lecz 
ch ło p u  l izeba  to runięć wyt łumaczyć.  Np. sadzi  k u k u r y d z ę  i ta 
m u  chw as tami  zarośnie,  o ile ja zawczasu oczyści,  to w jesieni 
może się spodziewać obfi tego plonu, jeżeli zaś zan iedba,  lo póź­
niejsze zabiegi nic nie po m ogą i plon zmarnie je .  To  sam o jest 
ze zd row iem  IufUkiem. Jeżeli  sie ch o r o b a  zaczyna,  t rzeba za­
wczasu u dać  się do leka rza  i l a i o w a ć  zdrowie ,  jak  k u kury dzę ,  
bo  o ile sie odwlecze ,  to 'da remne i j ióźne są twe zabiegi,  więcej  
wydasz  i zd rowie  twe jest  już n iepewne.  Chłopi  za czyna ją  po- 
ma-lo p rz yznaw ać  mi rację,  a le w  c h ł o p a  t r u d n o  to jes t wmów ić.  
Grasu ją  tu różne zakaźne chorob y,  że s am a  nieraz w d u c h u  
myślę,  żc P a n  Bóg jeszcze c h r o ń ,  mn ie  od nich. W e z w a n o  mnie  
do jed nego  po rodu,  dzieci  urodz i ły  sic, bo „ b a b k a 11 od eb ra ł a ,  
ciągła za p ę p o w in ę  i urwała .  T rzeb a  jechać  po akuszerkę ,  P r z y ­
jeżdżam,  rodząca  sk rw aw io n a ,  b lada ,  dz„ cko  4-ro letnie leż'  
na bo k u  z silną gorączką,  p l am y  po ciele czerwone ,  myślę 
szka r la tyna .  Mąż rodzącej ,  leżąc na  kiwce,  jęczy, n o w o ro d k i  
płaczą,  stora,  b r u d n a  b a b a  ro z c zo c h ran a  zawodzi  po chałupie .  
P o  dezynlekcj i  wzię łam .się do ręcznego w y d o b y c ia  łożyska,  bo 
tu już każ da  chwila  droga,  a do Halicza do leka rza  4 i pól m m  
W y d o b y ł a m  j edno mżysko lak duże,  j ak  mała  miedn ica  do 
mycia ,  drugie  łożysko łatwiej  mi było wrydobyć  po pępowinie.
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P y ta m  się następnie ,  c-o jest mężowi  chore j?  Ten  mi opowiada,  
że co r o k u  o dnaw ia  mu sic, w pac hw in ie  wrzód. K aza łam po­
kazać  ten wrzód,  na  k tórego tak jęczy. W  pachwinie,  zobaczy­
łam w rz ód  gęsiego jaja w czterech miejscach pęknię ty  i rop ie ­
jący.  Części r o d n e  opuelmięte  s ino-czerwonc,  owłosienie poza- 
■sychalo. W z ię łam  do l iegara w odę  letnią z kał. hype rmang . ,  
w y m y ł a m  gazikiem na pensetce,  owłosienie kaz a ł am  poobci­
nać  i dwa razy mvć w letniej wodzie,  po tem  p o s m a ro w a ć  w a ­
zeliną,  posypać  de rm a to le m ,  a przyłożywszy to n a  ranę ,  kaz a­
łam  m u  udać  się do lekarza.  Ale ożyto chłop pójdzie? Za ty­
dzień zgłasza się do mnie,  by m u  dać tej samej  maści,  bo mu 
d o b r z e  lobi.  P y ta m  się, co żona  robi  i j ak  się czaję? Odpo­
wiada,  że na drugi dzień wstała i chodzi  kolo dzieci, a j edno 
z b l i /n iąl  zmar ło ,  a drug ie  jeszcze chore .  P roszę  nri powiedzieć,  
oo w tym w y p a d k u  m a m  zrobić? P ra w a  nie m a m  żadnego,  
g d y b y m  miała  upoważnienie ,  z rob i ł abym  z tera por ządek .  Kolo 
ch o ry c h  łubie chodzić i to mnie  cieszy, gdy mogę p rz y j ś ć  z po ­
mocą.  B a rd z o  chę tnie  p o d ję łab y m  się odwiedzać ciężarne 
w mieszkaniach,  wszelkie in fo rm ac je  i ins t rukcje ,  udzie lane  
przez  Władze ,  ehę ln iebym  wype łn ia ła  i n ie j ed ną ch o ro b ę  d a ­
łoby się u s u n ąć  ze wsi. Np. taki wypadek :  ojciec c h o ry  na  j a ­
glicę, dzieci też ja maja ,  w tym s a m y m  d o m u  Kółko rolnicze,  
zdrowi  m a ją  s l \ e zn o ść  z cho rym i ,  dzieci z jaglicą chodzą do 
szkoły,  w iem  o leni, nie mogę nic mówić,  gdyż nie m a m  p raw a ,  
a w ro gów  nie chce  sobie robić.  Nieraz  j adę  do R o h a ty n a  do 
Kasy chorych  po p k n ia d z e ,  lo zawsze s t am tąd  przywwożc b r o ­
szurki,  j a k  leczyć jaglicę,  gruźlicę,  d u r  oraz  k i lkanaście gazet 
„Droga do Z d ro w ia 11. Rozdaję  lo między kobiety,  umiej ące  czy­
tać, z chęcią czytają i pytają ,  kiedy znów  p r z v v m z ę  coś no ­
wego.

J W P a n  Dr.  Cieszyński dob rze  musi  być p rz ek o n an y ,  że 
ludności  tej t rzeba  pomocy,  tej, k ló re j  oni nie rozumieją .  Po 
j ak im ś  czasie,  przy dobre j  propagand zie ,  oni lo zroznmia ,  p u k ­
ną Sobjr do  głowy, że t rzeba  wszelkie z a b obony  porzucić ,  jio 
p o ra d y  u d aw ać  się do ludzi uczonych.  Mam w sąs iednie j  wio­
sce c iemnego i l i lopskiego lekarza ,  w k tó rego chłopi  wierzą,  
jak  w P a n a  Boga. Slaw ia cięte banki ,  kobie ta  przyjdzie  w ciąży, 
lo nie wie,  co jej jest, po w ia d a  „zapalenie ,  krew p o d  piersi  się 
pcha,  nie może jeść przez  to, poniew aż krew się zapali ła  i jest 
c h o r a 1'. T rz e b a  iść do ch łopski ego d o k t o r a  po s tawić  cięte bańk i .  
D o k t ó r  zgóry bierze 5 złotych,  nac ina  brzytwą skó rę  i s lawia 
bańki  naf tą .  Spuszcza babie  krew,  że baba ledwo ciepła,  po  ja­
kimś AaSie do wbuduje się, że ona  w ciąży. Przyjdzie  czas po­
rodu ,  kobie ta  jest os łabiona,  o m d lew a  i l p. T e m u  jest aku 
szerka  w urna,  powiada, że p o ro du  nie przyspieszy,  lylko się 
kobieta męczy Po uko ńczen iu  p o r o d u  w jed en  lub dwa mie­
siące idzie, ta kobie la  do chłopskiego d o k to ra  i mówi ,  że była  
a k u s z e rk a  i po  porodz ie  czuje się os łabiona,  jeść nie może i t. p. 
Baniek już po lem  nie slawia,  lecz m a jakąś  m aszynkę  (k lóre j



132 P O Ł O Ż N A

nie widziałam,  leoz. s łyszałam z o p ow iadan ia  kobiet ) ,  k t ó r ą  po-  
trzesie n a d  -chorą i wszystka  ch o ro b ę  sl.rząsie n a  miejsce,  Indzie 
wierzą,  że lo im pomag a i są zdrowi .  Taka lekarz  św ielnie stoi 
Był 011 dawnie j  san i t ar  juszem przy wojsku,  „011 lepiej rozumie ,  
jak  lekarz,  bo upuści  k r e w  n iedobrą ,  a l eka rze  n a  to nie ze­
zwala j ą"  — m ów ią  jego zwolennicy.  Dob rz eby  było,  gdyby po ­
mysł J W P a n a  Di a Cieszyńskiego wszedł  w życie,  toby zaczęło 
t rochę  na  wrsi świtać. Jaki iy  zobaczyli  chłopi we  wsi lekarza  
1 położną,  kobie ty  z początku wstydzi łyby się opowiedz ieć  le­
karzowi  o słanie swej chorob y,  lecz za to w zas tępstwie  tegoż 
wyjawiłyby to położnej ,  k tó ra  nas t ępn ie  u d a łaby  się z leni do  
lekarza.  Nie jedno  zło w  len sposób w y k ry ło b y  się. Z „b a b k a m i "  
ko ń ca  dojść nie można,  aresztu  i grzyw ny  się nie boją  w' ten 

posób im nic nie zrobimy.  T am ,  gdzie położnej  n iem a ,  a są 
przy porodzie  „babki" ,  chora ,  m imo ,  że była  przy porodzie  
„b a bka" ,  na  zapylan ie  położnej  nie p rzyzna  się do lego, lecz 
oświadczy,  że rodziła sama.  Chłopa tyłjSo k a r ą  p ieniężną wy­
straszy.  Na leżałoby  więc  na  z n a c h o ró w  wiejskich  1 „b a b k i"  n a ­
dać wysokie  k a r y  pieniężne, zamien ia ne  w razie nieściągalności  
na d łu go te rm inow e  k a r y  aresztu i w ten sposób m o żn ab y  zlo 
wyku rzyć  ze wsi.

kąko ln ik i .  Sic fan ja  Dorol iak .

E L Ż B I E T A  m i i C , E R .  Katowice ,  1931
40 lat w służbie bociana.
Z za p isk ó w  d z ien n ik a  p o ło żn e j.

S mutk i  i rado ści  życia za w odow ego  m a łom ias teczkow ej  
położnej ,  są przez  doświadczoną i m ą d r ą  au to r k ę  opisanie tak 
żywo i barwmie,  a przy tern lak g łęboko,  że mogą  być  czytane  
nie ty lko przez  położne,  lecz również  przez  lekarzy,  a nawet  
wszystkich  laików bez względu n a  stan,  wiek  i pleć. Pods ta ­
w o w e  p ro b lem y  życia ludzkiego w jego na j in tymnie jszych  prze- 
j a w a c h  przeds tawiono są b ow iem  tak p ro s to  i jasno,  a p rz ylem 
tak subtelnie,  ze n ikogo nie mogą razie*’a p rz ee m  mie u jm u ją  
za serce,  gdyż opisy tchną g k b o k i e m ,  szczerem i bezintore- 
s o w n e m  u k o c h a n ie m  życia.

„ Z a m ia rem  m o im  było  także wykazać ,  jak obsze rne  pole 
dzia łania  m a  lmżda po łożna,  jak w a ż n e m  i wznios łem  jest jej 
zadanie,  jeśli p o jm u je  je należycie i zawód swój  me uw aża  
l i-lylko za źródło  za ro b k u " .  Końoowe. s łowa te a u t o rk a  przez 
10 lat swojej  żm u d n e j  i zbożnej  p ra cy  w bezus-tanku z nie- 
gasną cym nigdy za pa łem  w dukała w czyn. Służy leż może ona 
jako  wzór  godny naś l ad o w an ia  d la  wszystkich  po łożnych,  k tó i  e 
p rz edew szys tk ie m te ks iążkę kupić  pow inny ,  aby się dużo,  
b a r d z o  dużo d o b re g o  od sędziwej  au tork i  nauczyć ii uczci '  
w ten sposób prawdziwn  ch lubę swrego donios łego,  a niestety 
n i edocenianego zawodu.

Dr. m e d  Francis zek  Ksawery  (Jcsz ijnsk i  (W ars za w a) .
W ydaw ca: Stow . Położnych W ojewództw a K rakow skiego. R edak tor odpow .: Dr. A dam  P apśe 
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